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Ze szkicownika wielkopolskiego

w najbliższych latach?

o tę ostatnią.
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Margonin to małe miasteczko w Pilskiem. Jego najbardziej 
charakterystycznym elementem zabudowy sq wąskie uliczki 
z przytulonymi do siebie domkami. Na rysunku — fragment 

* ul. 22 Stycznia.
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Obraduje zjazd 
Związku Inwalidów

Wojennych PRL
(PAP) Z udziałem ponad 

dwustu delegatów reprezentu 
jących 66 tys. rzeszę człon­
ków. rozpoczął się wczoraj w 
Warszawie 2-dniowy VI kra­
jów Zjazd Związku Inwali­
dów Wojennych PRL. Tema­
tem głównym obrad są spra­
wy dotyczące określenia miej 
sca i roli ZIW we współczes­
nym życiu kraju a także spo­
łecznej pozycji i rangi inwali­
dów wojennych wśród społe­
czeństwa.

Życzenia owocnych obrad 
przekazał uczestnikom zjazdu 
— w imieniu kierownictwa 
PZPR i sojuszniczych stron- 
nictw. władz naczelnych PRL 
w tym I sekretarza KC PZPR 
premiera gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego — członek 
Biurą Politycznego, sekretarz. 
KC PZPR Mirosław Milews­
ki.

W obradach, uczestniczą 
przedstawiciele ZBoWiD. Zwie 
zku Ociemniałych Żołnierzy, 
delegacje ZUS, PKPS. Przy­
była delegacja radzieckiego 
Komitetu Weteranów Wojny

Zjazd uchwali program dzia 
łania na najbliższe lata, wy- 
bierze nowe władze: przewi- 
duje się podjęcie uchwał i re­
zolucji.

Umiarkowany optymizm prognoz

(PAP) W organizowanym 
przez Instytut Handlu Wew­
nętrznego i Usług cyklu semi­
nariów naukowych, poświęco­
nych ,problemom reformy ryn 
ku mówiono 19 bm. o progno 
zach spożycia na rok 1990. Je­
go poziom oraz struktura uza 
leżniona jest w dużej mierze, 
od tempa wychodzenia z kry­
zysu. Przewiduje się, że do 
roku 1982 .poziom spożycia 
spadnie (w porównaniu z ro­
kiem 1980) o około 25 proc. 
Powolny wzrost nastąpi w ro 
ku 1983, a powrót do stanu z 
początku dekady spod zlewany 
jest dopiero w roku 1990.

Z czego będziemy musieli 
zrezygnować? Najbardziej 
zmaleje udział w spożyciu ta­
kich dóbr, jak odzież, obuwie, 
sprzęt elektroniczny, utrzyma­
nie i urządzenie mieszkania. 
Podstawową tego przyczyną 
jest spodziewany spadek pro­
dukcji oraz fakt, że dotychczas 
w dużej części pochodziły one

artykułów higieny oraz, uży­
wek. Mniej będziemy rów­
nież wydawać na samochody, 
sprzęt sportowy, turystykę i 
wypoczynek.

Naukowcy przewidują także 
utrzymywanie się nadal nie­
równowagi na rynku oraz ten 
dencji do gromadzenia nad­
miernych zapasów żywności.
Jeżeli chpdzi 
przewiduje się.
spożyciu będzie

żę regres w 
niewielki i

obejmie przede wszystkim wy 
roby mięsne. Można się spo­
dziewać, że powrót do pozio­
mu spożycia żywności z roku 
1980 nastąpi wcześniej, tzn. 
w latach 1985 — 1986.

Konieczne, zdaniem, haukow 
ców, będzie również zaniecha 
nie dalszego unowocześniania 
struktury konsumpcji, a zwła 
'szcza wypuszczania na rynek 
różnego typu nowości technolo 
gicznych i konstrukcyjnych. 
Podstawowym zadaniem jest 
obecnie wyselekcjonowaniez importu. Pogłębi się taikże 

istniejący już deficyt pościeli, tych artykułów, których pro-

dukcja powinna być szczegól- 
nie eh ranioną oraz wytypowa­
nie takich dziedzin wytwarza­
nia, z których trzeba będzie 
ną jakiś czas zrezygnować 
Stosować tu należy — zda­
niem naukowców — dwojakie 
go rodzaju kryteria. Pierwsze 
— to relacja określonych to­
warów i elementarnych po­

grzeb człowieka.. Drugie — to 
relacja pomiędzy poszczegól­
nymi dobrami, a ich wartoś­
cią rynkową.

Z punktu widzenia zaspoko 
jenia potrzeb elementarnych 
na pierwszym ■ miejscu na­
ukowcy wymieniają żywność, 
środki ochrony zdrowia i hi­
gieny oraz energię i ciepło 
dla mieszkań. Ze względów 
ekonomicznych, a zwłaszcza 
na istnienie nawisu inflacyjne 
go, wymagają. kontynuowania 
produkcji takie dobra, jak sa 
mochody, niektóre artykuły 
luksusowe, z tym zastrzeże­
niem, ' że ich ceny powinny 
być w większym stopniu ob­
ciążone skutkami kryzysu.

Europejska strefa bezpieczeństwa w centrum 
zainteresowania konferencji w Madrycie

‘ Projekt założeń 
Frontu Porozumienia

Narodowego
(PAP) 18 bm. odbyło się 

wspólne posiedzenie dwóch ko 
misji problemowych Komitetu 
Centralnego PZPR — Komisji 
Ideologicznej oraz Komisji Or­
ganów Przedstawicielskich i 
Samorządu Posiedzenie ooświe 
eone było projektowi założeń 
programowo-politycznych i or­
ganizacyjnych frontu porozu­
mienia narodowego.

Więcej węgla i stali 
na budowę mieszkań
(PAP) W wyniku podjętych 

ostatnio decyzji sztabu antykry 
zysowego .budownictwo zwła- 

j szcza mieszkaniowe otrzyma w 
najbliższym czasie dodatkowe 
dostawy węgla, paliw, energii, 
stali, materiałów podłogowych 
i niezbędnych do wytwarzania 
papy oraz innych wyrobów. 
Jak się ocenia, pozwoli to na 
ukończenie w tym roku jeszcze 
co najmniej 12 tys. mieszkań. 
Ó inicjatywie poselskie! w 
sprawie usprawnienia budow­
nictwa mieszkaniowego pisze- 
my na str. 2.

Wyjątkowo w piątek gazety 
w poznańskich kioskach

INFORMACJA WŁASNA

W nieco zmniejszonych na­
kładach — ze względu na za­
kłócenia w kolportażu — uka 
zały się w czwartek poznań­
skie . dzienniki. Większość 
sprzedawców kiosków „Ru-
chu’ członkowie „SoPdar-

zyqzuw>
Na hasło „Głosu" 
odzew z Holandii

Prowadzona przez „Głos” akcja „Dłoń pomocna i życzli­
wa”, której celem jest ulżenie w trudach życia osobom 

! starszym — samotnym, zniedolężnialym. przekroczyła gra- 
p nice Polski. Oto jaką propozycję przedstawiła nam pani 

Sabina Wawrzyniak. Jej 25-le(nia córka, Loretta Waw- 
rzyniak-Hangisbergen, mieszkając od pięciu lat w Ho­
landii, w mieście Oisterwijk, przy udziale męża i tamtej­
szej gazety „Ke.klokje” organizuje pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących osób w rodzinnym Poznaniu. Jest z 
nim' — jak twierdzi — silnie związana.

W pierwszej połowie grudnia z Holandii do Polski przy­
jechać mają trzy samochody ciężarowe z zebranymi 
w' Oisterwijk darami (głównie żywnością i odzieżą). Prze- 

! prowadziliśmy telefoniczną rozmowę z Lorettą Hangisber- 
g en-Wawrzyn iak. Powiedziała nam: ,.O waszej akcji 
„Dłoń pomocna i życzliwa” dowiedziałam się od mamy, 
która jest czytelniczką waszego dziennika. Chciałabym, 
aby „Glos” przejął patronat nad rozdziałem zebranych 
przez nas darów”.

Niezależnie od tej zbiórki, już 120 osób otrzymało pacz­
ki od rodzin holenderskich. L. Hangisbergen-Wawtzyniak 

nomocą swojej rodziny zbierała adresy osób, którym na­
leżałoby pomóc. Następnie przekazywała ie Holendrom, 
zainteresowanym wysłaniem paczki. Takie wsparcie mo­
że być udzielone jeszcze około 120 rodzinom. Postanowi­
liśmy więc z Zarządem Miejskim Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej przesłać do Holandii adresy ludzi, któ­
rzy taka przesyłkę powinni otjżymać. (ahe)

ności”, a w ..Od dziale Poznań- 
Zachód również NSZZ „Jed­
ność”. kontynuowało rozpoczę 
ty w środę protest polegający 
na odmowie sprzedaży gazet 
codziennych.

Dzienniki dotarły do czy­
telników w podobny sposób, 
iak w środę. Po godzinie 6 
rozpoczęto sprzedaż obwoźną 
„Gazety Poznańskiej” i „Gło­
su Wielkopolskiego”; część na­
kładu sprzedały wśród załóg 
większe zakłady przemysło­
we. W ruchliwszych punktach . 
miasta po południu z samo-

wyjątkowo w piątek pracow­
nicy wszystkich- kiosków będą 
sprzedawali również gazety 
codzienne. Magazyny w nie 
zmniejszonych nakładach do­
trą więc normalnie do czy­
telników.

Natomiast poniedziałkowa 
sprzedaż gazet codziennych 
uzależniona jest od wyników 
rozmów, które trwają w War 
szawie między resortowym zes 
polem RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” a przedstawiciela 
mi związków zawodowych, 
działających w RSW. (gra)

AKCJA PROTESTACYJNA 
W LESZCZYŃSKIEM

(PAP) Na nieformalnym po­
siedzeniu szefów 35 delegacji 
państw Europy i Ameryki Pół 
nocnej uczestniczących w spot 
kaniu KBWE w Madrycie w 
centrum uwagi znalazły się wy 
stąpienia przedstawicieli RFN 
i Polski, poświęcone sprawie u 
stalenia strefy, w ramach któ­
rej stosowane będą w przysz­
łości środki budowania bezpie­
czeństwa, zaufania i rozbroje­
nia w Europie, Jak wiadomo, 
brak porozumienia w tej spra 
wie uniemożliwia uzgodnienie 
mandatu konferencji na temat 
wojskowych aspektów bezpie­
czeństwa i pomyślną finaliza- 
cję spotkania w Madrycie.

Delegat RFN, Von Rantzau, 
bronił koncepcji zgodnie z któ 
rą strefa miałaby obejmować 
wyłącznie Europę kontynental­

ną. Europa — oświadczył •— to 
tylkb pojęcie geograficzne a 
nie polityczno - strategiczne.

Zastępca szefa delegacji pol­
skiej — Włodzimierz Konarski, 
odnotował, że żadna z delega­
cji nie kwestionuje już potrze 
by zwołania specjalnej konfe­
rencji w sprawie środków bu^ 
dowania zaufania i bezpięczeń 
stwa w Europie. Uzgodniono ce 
le i charakter tej konferencji, 
jej zadania oraz procedurę. Po 
lemizując z nodejścierń delega 
ta RFN,, Konarski podkreślił 
żywotne zainteresowanie nasze 
go kraju takim ustaleniem stre 
fy stosowania środków budowa 
nia zaufania w dziedzinie mili­
tarnej, aby nie naruszały one 
interesów bezpieczeństwa żad­
nego z państw — uczestników 
KBWE.

Komentarz TfiSS przed wizytą l. Breżniewa w Bonn

Aby współpracować trzeba
przede wszystkim żyć

chodów sprzedawano 
press Poznański.”

*

,Ex-

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Poznańiu odbyły- się w 
czwart°'- urnowy między w:
cewojewodą Ryszardę*!
Cmięlewskim. przedstawiciela­
mi dyrekcji -Przedsiębiorstwa
U po1 ws zechniani a
Książki RSW „Prasa

Prasy
Książ

ka — Ruch” oraz zakładowej 
..Solidarności”. Podpisano po­
rozumienie, dzięki któremu

Wczoraj w Lesznie, w Od­
dziale Wojewódzkim „Ruchu” 
odbyło się wspólne posiedze­
nie Komisji Zakładowej „Soli­
darności” i Rady Zakładowej 
Związku Zawodowego „Nieza­
leżność”. Jak poinformowano 
od dzisiaj akcja protestacyjna 
rozszerzy się o rejonowych 
sprzedawców prasowych i han 
dlowych. Związkowcy nie za­
mierzają pozbawić czytelni­
ków możliwości nabycia co­
dziennej i tygodniowej prasy. 
Stąd do । akcji protestacyjnej 
przystąpiła tylko część pra­
cowników „Ruchu”. Gazety 
będą prawdopodobnie rozwie-

Dolcoiłczente .no Vr 2

(PAP). Zbliżająca się wizy­
ta Leonida Breżniewa w RFN 
— Pisze komentator polityczny 
agencji®TASS, Anatolij Kra- 
sikow — będzie się odbywać 
w skomplikowanej sytuacji 
międzynarodowej, w momen­
cie, kiedy Stany Zjednoczone 
przygotowują się do nowej tu 
ry wyścigu zbrojeń, a być mo 
że nawet do wojny, przy wtó 
rze wrzawy o domniemanym 
radzieckim zagrożeniu mili-

i

Na froncie iracko-irańskim 
nie usta ją walki

(PAP) Komunikat wojskowy 
ogłoszony w środę wieczorem 
w Bagdadzie stwierdza, że 18 
bm- w czasie bitwy powietrz­
nej nad Ahwazem — stolicą 
Chuzestanu — samoloty irac­
kie zestrzeliły 2 myśliwce irań

. skie typu „F-14”. Eskadra sa­
molotów irackich, która uczest 
niczyła w tej bitwie niezwłocz 
nie potem przeprowadziła uda

ne ataki na pozycje irańskie. 
Komunikat informuje również 
że w walkach na różnych od­
cinkach 500-kilometrowego 
frontu w ciągu ostatnich 24 go 
dżin zginęło'35 żołnierzy irań­
skich.

Tymczasem radio teherań- 
skie poinformowało, że w połu 
dniowym sektorze frontu zes­
trzelono Iracki śmigłowiec.

tarnym. Według opublikowa­
nych na Zachodzie danych, w 
krajach NATO 4,9 min osób 
pełni czynną służbę wojsko­
wą, wobec 4,7 min w krajach 
Układu Warszawskiego. W sa 
mej tylko Europie środko­
wej jest 991 tys. żołnierzy ar 
mli NATO, wobec 979 tys. w 
armiach Układu Warszawskie 
go. Amerykańska obecność 
wojskowa tylko na terytorium 
RFN wzrosła blisko o 30 tys. 
żołnierzy w porównaniu z 
1976 r., podczas gdy ZSRR w 
trybie jednostronnym wyco­
fał z NRD 20 tys. swych żpł 
nierzy. Kraje NATO wymie­
rzyły przeciw ZSRR 986 no 
sicieli broni jądrowej średnie 
go zasięgu (ze strony radziec

rzonych w europejskie kraje 
socjalistyczne łącznie z euro 
pejską częścią ZSRR. Zgodnie 
z osławioną „podwójną decy 
zją” NATO z grudnia 1979 r. 
Stany Zjednoczone chcą roz­
mieścić w Europie zachod­
niej dodatkowo jeszcze 572 ra 
kiety, co dałoby Zachodowi po 
nad 50-procentową przewagę 
nad krajami Układu Warszaw 
skiego w środkach średniego 
zasięgii, nie mówiąc już o sko 
ku jakościowym, ponieważ naj 
nowsze rakiety typu „cruise” 
są niewykrywalne w- locie 
przez urządzenia radarowe.

Plany strategów Waszyngton 
skich — czytamy dalej w ko­
mentarzu — wywołały uzasad­
nione zaniepokojenie narodów 
europejskich, które nie chcą 
podzielić losu mieszkańców Hi 
roszimy i Nagasaki. Po kra­
jach Europ/ zachodniej prze­
toczyła się fala masowych de­

monstracji antywojennych. Rów 
nocześnie podjęto tam próbę za 
kwestionowania z góry szcze­
rości oświadczeń, jakie stroną 
radziecka złoży podczas zbli­

kiej przeciwstawia się im 975 
jednostek analogicznej bro­
ni).

Mimo to z Waszyngtonu na 
ęłal płyną wezwania, aby „do 
zbroić” NATO, bądź też — co 
w zasadzie sprowadza się do 
tego samego, aby ZSRR jedno 
stronnie zrezygnował ze swych 
nośników broni jądrowej, przy 
utrzymaniu analogicznych 
środków na Zachodzie wymie-

i

żających się rozmów w RFN.
Państwa socjalistyczne — pl 

sze na zakończenie komenta­
tor TASS — nie mają zamia­
ru wbijać klina między soju­
szników z NATO. Gotowe są 
współpracować z każdym z 
krajów węhodzącyćh w skład 
tego bloku, z innymi krajami 
kapitalistycznymi, z całym 
światem kapitalistycznym. Jed 
nąkże po to. aby współpraco­
wać trzeba przede wszystkim 
żyć.
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Napięcie w uczelniach
strajkują studenci w War 

szawie, Rzeszowie, Kra­
kowie. W Wyższej Szkole Inży 
nierskiej w Radomiu strajk 
trwa cztery tygodnie. Wczo­
raj dołączyli się do strajku 
także studenci z innych oś­
rodków akademickich. Na wto 
rek, 24 bm Niezależne Zrzesze 
nie Studentów zapowiedziało 
strajk generalny we wszyst­
kich uczelniach kraju- Wtedy 
też być może przystąpią do 

^strajku studenci, poznańskich 
uczelni, razem ze swoimi wy­
kładowcami — członkami „So 
lidarności”. W obecnej sytuacji 
to jedyna droga — jak twier­
dzą w NZS — aby doprowa­
dzić do. rozwiązania konfliktu: 
w WSI w Radomiu i przeka­
zać do Sejmu społeczny pro­
jekt ustawy o szkolnictwie wy 
ższym. Także SZSP opowiada 
się za przyspieszeniem rozwią 
zania konfliktowych proble- 

' mów, ale — inną drogą, a ko 
mitety uczelniane PZPR uwa 
żają, że teraz nie pora na straj 
ki. Nim więc poznańscy stu­
denci przystąpią do akcji pro 
testacyjnej zasięgną opinii ca 
lego środowiska — swoich ko 
lęgów oraz pracowników uczel 
ni — na wiecach poprzedzają 
cych dzień planowanego straj 
ku.

Jeżeli zawieszdne zostaną za 
jęcia, to na jak długo? Utra­
conego czasu nie da -się odro­
bić. Zdają'sobie sprawę z te­
go studenci, lecz twierdzą, że 
autonomia uczelni jest sprawą 
nadrzędną, również za cenę 
powtarzania semestru.

Co do znaczenia ustawy o 
szkolnictwie wyższym, wątpli­
wości nie ma nikt, bez wzglę 
du na przynależność organiza 
cyjną. Dowodem są m. in. ofi 

, cjalne stanowiska zajęte w tej 
sprawie przez Kontitety Uczel 
niane PZPR, przez SZŚP. M-oż 
na się spierać co do kategorii, 
w jakićh' należałoby potrakto 
wać. sprawę WSI w Radomiu, 
czy — na przykład — nie po­
winna pozostać sprawą lokal­
ną?

Strajk w Radomiu trwa mie 
siąc, projekt ustawy czeka na 
przekazanie do Sejmu również 
długo. Czy polską specjalnoś­
cią musi stać się rozwiązywa­
nie spraw pod groźbą strajku? 
W uczelniach nie rujnują one 
gospodarki, lecz pogłębiają nie 
pokój.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

KRONIKA DNIA
KONFERENCJA ZNAWCÓW PROBLEMÓW PAŃSTWA I PRAWA

(Inf. wł.) Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła się dwudniowa konfe­
rencja dyrektorów instytutów państwa i prawa akademii nauk z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, NRD, Polski, Węgier i ZSRR. 
Spotkanie to, w którym uczestniczą również wybitni profesoro­
wie, związane jest w tym roku z obchodami 25-Iecia Instytutu Pań­
stwa i Prawa Polskiej Akademii Nauk. Obrady połączone są z sym­
pozjum na temat współpracy państw socjalistycznych w dziedzinie

Memoriał do premiera

Sytuacja w budownictwie jest fatalna 

Sejm postanowił działać
(PAP) Sejmowa Komisja 

Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych wystą- 
oiła do premiera Wojciecha Ja 
ruzelskiego z obszernym me­
moriałem w sprawie proble­
mu m;eszkaniowego.

— Co oznacza taka niespo­
tykana dotychczas forma ini­
cjatywy poselskiej? — zapy­
tał dziennikarz PAP wice­
przewodniczącego tej komisji, 
posła Bogdana Łysaka. Komi­
sje sejmowe dotychczas for­
mułowały raczej dezyderaty 
lub opinie...

— Rzeczywiście. Chodziło 
nam o podkreślenie wagi i 
pilności kwestii mieszkanio­
wej, która obok rynku i o- 
chrony zdrowia należy do 
najważniejszych. Przypomni­
my, że znalazła się ona rów­
nież w postulatach robotni­
czych i sierpniowych porozu­
mieniach z Gdańska i Szcze­
cina. Zwróciliśmy się więc do 
prezesa Rady Ministrów o pil 
ne podjęcie przez rząd szere 
gu konkretnych działań doraź 
nych i długofalowych. Dodam 
od razu, że złożyliśmy też Pre 
zydiuim Sejmu wniosek o zwo 
łanie specjalnego posiedzenia 
naszego parlamentu.

— Czy memoriał Jest wyra­
zem rozbieżności między k«- 
misją a resortem?

— Nie można mówić jedynie 
o resorcie budownictwa. W 
budowie mieszkań jest zaan­
gażowanych (lub być powin­
no) wiele dziedzin gospodarki, 
Rozbieżności? Nie. Rząd doce­
nia nasze krytyczne uwagi i 
wnioski, ale środki jakie prze 
znaczono w praktyce np. na 
zabezpieczenie materiałowe bu 
downictwa były po prostu nie 
wystarczające.

Sytuacja jest zła, z wielu 
przyczyn. Tegoroczny, obniżo­
ny przecież plan budownic­
twa mieszkaniowego wykona­
ny został w 58,5 proc, w cią­
gu trzech kwartałów. Przyj­
mowane przez rząd na bieżą­
ce pięciolecie założenia budów 
nictwa mieszkaniowego dla 
ludności nie rolniczej mówią 
o 1,3 min mieszkań plus 330 
tys. w budownictwie jednoro­
dzinnym. Skądinąd ocenia 
się. że rzeczywiste potrzeby w 
końcu 1985 r. wyniosą ok. 3,2 
min mieszkań.

Martwiąc się o dziś, trzeba 
Jednak myśleć i'o przyszłości. 
W ostatnich miesiącach opera 
cviny sztab antykryzysowy 
nodiął decyzje drastycznie o- 
graniczające produkcję cę>- 
mentu..A,

— Skąd węgiel — niezbęd­
ny, by był cement?

— Komisja proponuje inne 
w ogóle podejście generalne 
do spraw budownictwa, niż 
ma to miejsce dotychczas. Po 
dejście to jest dziś bierne. A 
ćhcemy uczynienia z budowni 
ctwa jednej z lokomotyw, wy 
ciągających kraj z kryzysu.

— Czy jest to pobożne ży­
czenie, czy też komisja ma 
plan skutecznego -działania?

— Skutecznego, jesteśmy o 
tym przekonani. Widizimy ko­
nieczność konkretnego progra 
mu budownictwa mieszkanio­
wego i remontów istniejących 
zasobów, jako cel działania, 
który wyzwoli w ludziach ini 
cjatywę i pomysłowość.

Nie wszystko musi się dziać 
na koszt państwa. Na mieszka 
nie — miliony ludzi przezna­
czą swoje środki, jeśli będą 
mieli oni gwarancję, że będzie 
ono dostępne w racjonalnym, 
terminie. Trzeba też wziąć 
pod uwagę, iż rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego na 
wsi będzie jednym z istotnych 
warunków zahamowania od­
pływu ludności ze wsi, a tym 
samym realizacji programu 
rekonstrukcji rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej.

.Rozwój budownictwa stwo­
rzy możliwości zatrudnienia se 
tek tysięcy ludzi, doprowadzi 
do ożywienia również innych 
branż, m. in. produkujących 
materiały i wyroby dla budów 
nictwa. I to przy minimalnych 
wydatkach importowych, gdyż 
podstawowa część surowców 
jest pochodzenia krajowego. 
Cegielnie, wapienniki, fabryki 
pustaków — było ich kie­
dyś wiele, a obecnie powinny 
stać się szansą bazy materia­
łowej, nie tylko zresztą dla 
budownictwa jednorodzinne­
go.

— Cóż więc, zdaniem kóml- 
sji, należy obecnie uczynić?

— Pierwszym krokiem po­
winno być zlecenie zespołowi 
wybitnych specjalistów z róż 
nych dziedzin opracowanie 
projektu programu mieszkanie 
wego jako elementu programu 
budowy, rewaloryzacji i eks­
ploatacji miast, niezbędnego 
programu rozwoju produkcji 
materiałów budowlanych — a 
także zasad pplityki państwa 
w tym zakresie.

Szczególny nacisk trzeba po 
łożyć na pokonywanie barie­
ry paliwowo-energetycznej, 
szybkie zlikwidowanie mamo

W styczniu snotkanie 
A. Haig - A. Gromyko

(PAP) Agencja AFP, powołując 
się na źródła oficjalne w. Waszyng 
tonie poinformowała w środę, że 
sekretarz stanu USA, Alexander 
Haig, spotka się z ministrem \ 
spraw zagranicznych ZSRR. An- 
driejem Gromyką, 26 i 27 stycznia 
1982 r. w Genewie, aby kontynuo­
wać rozmowy na tematy strate­
giczne. 

trawstwa energii i paliw. Pro 
gram musi przewidywać, że 
jego realizacja będzie' następo 
wać w warunkach działania 
praw ekonomicznych, wyzwo­
lonych przez reformę gospo­
darczą.

Wśród wielu nasizych propo 
zycji jest i ta — dotycząca po 
Utyki kredytowej i fiskalnej 
państwa, która powinna pre­
ferować kredytowanie budów 
nictwa mieszkaniowego bez 
względu na jego charakter, ni 
skie oprocentowanie kredy­
tów, wydłużenie okresu spłat. 
Dla gromadzenia środków fi­
nansowych ludności proponu­
jemy powołanie specjalnego 
banku rozwoju budownictwa 
albo banku komunalnego.

Opracować trzeba zasady 
rozwoju i działania małych i 
średnich przedsiębiorstw spól 
dziełczych i prywatnych W 
wysoko rozwiniętych krajach 
małe i średnie przedsiębior­
stwa budowlane stsinowią 85 
proc., a duże kombinaty — 15 
proc. U nas jest odwrotnie, 
albo i gorzej. A spółdzielnie 
mieszkaniowe... Już teraz po- 
wstaje wiele małych, wcale 
niękoniecznie z kilkoma pre­
zesami czy sekretarkami, ale 
opartych głównie o młode mai 
żeństwa zainteresowane uzys­
kaniem domku jednorodzinne­
go. Koszty są tu znacznie niż 
sze od dotychczasowych — w 
wielkich spółdzielniach.

Powtarzając najkrócej, nale 
ży umożliwić każdemu zainte­
resowanemu, zwłaszcza mło­
dym małżeństwom, szersze 
włączenie się do rozwiązywa­
nia swoich potrzeb mieszkanie 
wych, własnymi siłami i śród 
kami — przy odpowiedniej po 
mocy kredytowej banków. Pro 
jekt programu powinien być 
poddany szerokiej konsultacji 
społecznej.

— Komisja wasza opiniowa 
ła niedawno nowego, którego 
już z kolei, ministra budowni­
ctwa. Czy była o tych spra­
wach mowa?

— Była, w obecności wice­
premiera Jedynaka.

— Czy nowy minister przed 
stawił swój punkt widzenia?

— Padłą odpowiedź, że jesz 
cze w listopadzie nowy szef 
resortu przedstawi swe żarnie 
rżenia w tym zakresie.

— Jakiej oczekujecie reak­
cji ze strony premiera na 
wasz memoriał?

— Pozytywnej.
Rozmawiał
MAURYCY KAMIENIECKI

Kandydat 
na prezydenta Finlandii

(PAP) Socjaldemokratyczna 
Partia Finlandii wysunęła w 
środę oficjalnie kandydaturę 
Mauno Koivisto na stanowis­
ko prezydenta republiki (na­
stępcę Urho Kekkonena). Peł 
ni on obecnie funkcję premie 
ra i tymczasowego szefa pań­
stwa.

Propozycje R. Reagana do rozmow 
rozbrojeniowych z ZSRR

(PAP) W środę 18 bm. pre­
zydent Ronald Reagan wygło 
sił w Narodowym Klubie Pra­
sy w Waszyngtonie przemówię 
nie, w którym przedstawił pro 
oozycje rządu amerykańskiego 
do rozmów rozbrojeniowych 
ze Związkiem Radzieckim, 
które — jak. to wcześniej 
uzgodniono — rozpoczną się 
w Genewie 30 listopada.

Dla kół obserwatorów poli­
tycznych w stolicy Stanów 
Zjednoczonych propozycje pre 
zydenta Reagana nie byłv zas­
koczeniem. Ich zarysy znane 

Więźniowie zeszli z komina

Zakończenie konfliktu 
w Zakładzie Karnym w Załężu 
(PAP) Wieczorem 18 bm. po Podczas rozmów pomiędzy spe

blisko 70 godzinach zeszła ze 
szczytu 43-metrowej wysokoś­
ci komina zakładowej kotłow 

ni grupa 11 więźniów Zakładu 
Kannego w Załężu k/Rzesaowa, 
domagająca się w ten nieco­
dzienny sposób uwzględnienia 
swoich żądań i postulatów.

Prymas Polski honorowym 
obywatelem Inowrocławia

(PAP) 18 bm. w Inowrocła­
wiu (woj. bydgoskie) w swym 
rodzinnym mieście, przebywał 
prymas Polski, arcybiskup 
gnieźnieński i warszawski Jó 
zef Glemp. W cżasie uroczy­
stości z udziałem wielótysięcz 
nef rzeszy mieszkańców .Porno 
rza i Kujaw gospodarze mia­
sta wręczyli prymasowi dy­
plom pierwszego honorowego 
obywatela Inowrocławia.

Protestują rolnicy indywidualni 
z Konińskiego i Leszczyńskiego

INFORMACJA WŁASNA
Na swym nadzwyczajnym 

posiedizeniu w dniu 18 listopa 
da Rada Wojewódzkiego 
Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych Niezależnego Samo 
rządnego Związku Rolników 
Indywidualnych w Koninie 
wyłoniła komitet protestacyj­
ny solidaryzując się w pełni 
z żądaniami komitetu protes­
tacyjnego Rady Głównej. Za­
poznano się z tematami, ja­
kie komitet protestacyjny 
NSZZRJ przedłożył rządowi, 
celem podjęcia rozmów. Pod­
dano krytyce dotychczasową 
politykę rządu w stosunku do 
gospodarstw chłopskich. Pod­
kreślono niezadowolenie środo 
wisika wiejskiego i następują 
ce rozbicie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Jednocześnie Komitet Prote 
stacyjny Rady Wojewódzkiej 
Rady WZKiOR w Koninie skie 
rował do wojewody pismo, w 
którym domaga się natychmia 
sto wego wstrzymania zasad 

są od wielu dni. Uważa się je 
bardziej za program propagan 
dowy. niż za realne, konstruk 
tywne propozycje rozbrojenie 
we. Sadzi się. że ogłaszając 
swój program. Ronald Reagan 
nie tyle liczy' na dialog ze 
Związkiem Radzieckim, ile na 
przekonanie opinii publicznej 
Europy zachodniej że jego ad­
ministracja nie szuka konfron 
tacji. Chodzi o przeciwstawie­
nie sie ruchom i nastrojom 
antyatomowym tak w Europie, 
jak i w samych Stanach Zjed 
noczonych.

cjałną komisją Zarządu Zakła 
dów Karnych Ministerstwa 
Sprawiedliwości a przedstawi 
cielami protestujących więź­
niów wyjaśnione zostały wszy 
stwie sprawy dotyczące zgło­
szonych przez więźniów żą­
dań. i postulatów.

Arcybiskup J. Glemp wraz 
z towarzyszącymi osobami za­
poznał sie z postępem robót 
przy wznoszeniu kościoła św. 
Ducha dla mieszkańców nowe 
go Osiedla Piastowskiego; do­
konał także poświecenia do­
mu katechetycznego. Uczestni­
czył w uroczystej mszy św. w 
czasie kfórei wygłosił homilie.

sprzedaży wiązanej określa­
jąc ją jako nieżyciową.

W przypadku niezadowalają 
cych wyników rozmów z rzą­
dem koniński komitet protes­
tacyjny zapowiada inne formv 
protestu.

*

■ Wczoraj w Lesznie, na 
wspólnym posiedizeniu zebra­
ła się rada Wojewódzkiego 
Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych oraz przewodniczą 
cy GZKiOR. W trakcie obrad 
powołano komitet protestacyj­
ny, który zaakceptował prze­
słane przez CZKiOR tematy 
do rozmów z rządem oraz u- 
zupełnił je o własne postula­
ty, charakterystyczne dla wy- 
sokotowarowego leszczyńskie­
go rolnictwa. Uchwalono rezo 
lucję, którą przesłano na ręce 
I sekretarza KC PZPR, pre­
miera Wojciecha Jaruzelskie­
go oraz ministra rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej, Je­
rzego Wojteckiego. (woj, ar)

praw człowieka.
Podczas dwudniowej narady wymieniane są informacje dotyczą­

ce aktualnej problematyki badań i wspólnych przedsięwzięć. Nadto 
rozpatrywane są problemy zaplecza dla badań naukowych, między 
innymi sprawy wymiany naukowej, wymiany publikacji, informa­
cji i dokumentacji, (len)

MŁODZI WYNALAZCY SZUKAJĄ PERSPEKTYW ROZWOJU

(Inf. wl.) W ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym w Błażejew- 
ku (Poznańskie) rozpoczęło się wczoraj trzydniowe ogólnopolskie 
seminarium Turnieju Młodych Mistrzów Techniki 1 Turnieju Mło­
dych Mistrzów Organizacji. organiz»wane przez Zarząd Główny 
1 Zarząd Wojewódzki ZSMP w Poznaniu. Celem spotkania jest o- 
kreślenie zadań wynalazczości młodzieżowej w zreformowanym sy­
stemie gospodarczym, a także kierunków działania ZSMP we wdra­
żaniu reformy gospodarczej.

Udział w obradach biorą m. in. przedstawiciele Urzędu Patento­
wego, Stowarzyszenia Wynalazców i Racjonalizatorów, Naczelnej 
Organizacji Technicznej, (bg)

„Solidarność” 
będzie startować

do nagrody Nobla?
(PAP) Jak informuje Biuro 

Informacji Prasowej NSZZ 
„Solidarność”.— podczas za­
kończonego 14 bm kongresu 
Światowej Konfederacji Pracy 
(WCL). który obradował w 
Manłli, jednogłośnie przyjęto 
rezolucje zobowiązującą wła­
dze WCL oraz, poszczególne 
organizacje wchodzące w 
skład konfederacji do zgtośze 
nią i poparcia kandydatury 
NSZZ „Solidarność” do ookc 
jowej nagrody Nobla w 1982 
roku.

Wyjątkowo w piątek gazety
w poznańskich kioskach

Dokończenie te str. 1

zionę, choć innym niż normal­
nie sposoberm (ar)

W PILSKIEM PRACOWNICY 
„RUCHU” ODMAWIAJĄ 
x SPRZEDAŻY GAZET

W związku z tym, że nie 
osiągnięto porozumienia w 
sprawie nowelizacji systemu 
prowizyjnego ■ dla sprzedaw­
ców kiosków „Ruchu”, podję­
ta została w Pilskiem kolejna 
akcja protestacyjna. Sprzedaw

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
’utu Meteorologu 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za­

chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, rano mgły.

cy z Piły i Chodzieży odmó­
wili sprzedaży gazet codzien­
nych.

Chcąc umilknąć strat gospo­
darczych uruchomiono sprze­
daż z samochodów w najiruch 
liwiszych punktach obu miast. 
W .ten sposób rozkolportowa­
no cały nakład „Gazety Po­
znańskiej”, „Głosu Wielkopol­
skiego” i „Expressu Pbznań- 
skiego” oraz część gazet,war­
szawskich. Dó akcji tej włączo 
no także samochody Zarządu 
Regionalnego NSZZ „Solidar­
ność”. (wis)

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minimal­
na od minus 2 do plus 1 stopnia.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa. 
no: w Poznaniu Kaliszu, Koninie 
plus 2 stopnie, w Lesznie plus 1 
stopień, w Pile plus 4 stopnie, cl 
śnienie 765.1 mm.

D^sieiszy se'w>« nlo-mocymy 
opracował Józeł Gołaszewski.

Nr. in<jeksu 35028 p-14.
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Na rynku pracy

Przed „kadrową operacją”

Jednym z rezultatów re­
formy gospodarczej bę­
dzie uporządkowanie 

rynku pracy — poddanie go 
niejako prawom ekonomicz­
nym. Samorządne przedsiębiór 
stwa we własnym interesie 
likwidować będą stanowiska 
nieprodukcyjne, znacznemu o- 
graniczeniu ulegnie na pewno 
administracja, ulepszenie orga 
nizacji pracy da również efek 
ty w postaci rezygnacji ze 
zbędnych etatów.

Czy to oznacza1, że tysiące 
ludzi zaczną wtedy szukać za 
trudnienia? w województwie 
poznańskim na razie niewiele 
na to wskazuje. Oto „Centra” 
pragnie zatrudnić 300 osób, 
głównie w produkcji. Dyrek­
cja Rejonowa Kolei Państwo­
wych — około 750, w zespo­
łach manewrowych i konduk- 
torskich. jako dyżurnych ru­
chu, nastawiaczy, zwrotni­
czych, rzemieślników wagono­
wych i lokomotywowych. 
„Fosfory” z Lubonia poszuku 
ją — 68 osób, „Modena” — 
100, Wojewódzki Szpital Zes­
polony poszukuje pilnie porno 
cy kuchennych, sprzątaczek, 
salowych, portierów — w su­
mie ma 50 wolnych etatów, a 
tyle samo jest do obsadzenia 
— przy obsłudze pralnic i na 
stanowiskach ekspedientek — 
w Spółdzielni „Świt”.

To tylko parę przykładów 
wybranych z kilkunastu li­
stów z różnych przedsię­
biorstw i instytucji, skierowa 
nych już nie do Wydziału Za 
trudnienia Urzędu Wojewódz­
kiego, ale bezpośrednio do wo 
jewody poznańskiego z proś­
bą o pomoc w skompletowa­
niu załogi. Także poznańskie 
urzędy pocztowe naciskają na 
władzę wojewódzką, nawet po 
przez Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych. Ó- 
czywiście, nie jest to pełny ob 
raz popytu na tak zwaną siłę 
roboczą w Poznaniu i woje­
wództwie. Wykwalifikowa­
nych pracowników poszukują 
ciągłą, „Stomil”, „Pornet”, „Ce 
gielsti”, Zakłady Łożysk. Tocz 
nych. Zresztą wiele przedsię­
biorstw gotowych jest przy­
jąć ludzi bez kwalifikacji i 
nauczyć ich zawodu w syste­
mie przywarsztatowym. A 

„Popularny“. 
w sklepach

Zakład Środków Piorgcych Fa­
bryki Kosmetyków „Pollena-Le- 
chia” w Poznaniu od kilku mie­
sięcy dostarcza na rynek pro­
szek „Popularny", produkowany 
głównie z krajowych surowców. 
Na zdjęciu: linia pakowania 

proszku.

Fot. „Glos” — R. Królak

Wydział Zatrudnienia dyspo­
nuje nie większymi niż w la­
tach ubiegłych możliwościami 
zaspokojenia tych potrzeb, za 
łatwia więc odmownie wszy­
stkie pisma przedsiębiorstw 
spoza terenu województwa (ą 
jest ich sporo), oferujące prace 
robotnikom kwalifikowanym. 
W tym dziwnym pod wieloma 
względami roku i w zatrud­
nieniu widać dziwne zjawi­
ska. Pierwszy raz od wielu 
lat nie było kłopotów z pra­
cą dla absolwentów liceów 
ogólnokształcących. Wchłonęła 
ich przede wszystkim... admi­
nistracja zakładów pracy. Pa­
radoks? Nie po prostu rezul­
tat stworzonych możliwości 
przejścia na wcześniejszą eme 
ryturę.

Skorzystało z niej zresztą 
nie tylko wielu urzędników. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowych motywuje swe za­
potrzebowanie na 750 pracow­
ników (nie administracyjnych 
przecież), tym, iż do końca 
roku na emeryturę przejdzie 
około 10 procent załogi. Tak 
zwane kobiece zakłady (m. 
in. „Modena”) zaczynają odczu 
wać rezultaty ustawy o zasił­
kach wychowawczych.

Oto jak wielkie jest w dal­
szym ciągu zapotrzebowanie 
na wykwalifikowanych pra­
cowników w przemyśle, bez­
pośrednio w produkcji. Właś­
nie przemysł — przynajmniej 
w województwie poznańskim 
— będzie głównym odbiorcą 
tych, którzy — w miarę ogra 
niczenia administracji gospo­
darczej i państwowej — bę­
dą musieli zmienić zawód. 
Przemysł także przyjmie ab­
solwentów liceów, bo prze­
cież w administracji — po 
wejściu reformy gospodarczej 
w życie — miejsca dla nich 
będzie niewiele.

Lecz konieczność przekwali­
fikowania się to jedno, a chęć 
i możliwości to drugie. W ja­
kim stopniu „rodzime” przed­
siębiorstwa będą chciały za­
trudnić „swoich” urzędników 
w produkcji, oczywiście po na 
byciu przez nich odpowied­
nich kwalifikacji? Różne są 
na to poglądy działających w 
fabrykach ciał i organizacji 
społecznych: związków zawo­
dowych, samorządów, organi­

zacji partyjnych. W jednych 
można usłyszeć, że tych, któ­
rzy będą chcieli i mogli (okre 
śla te możliwości wiek, zdol­
ności manualne itp.), przesu­
nie się na stanowisko produk 
cyjne i nauczy nowego zawo­
du we własnym zakresie. Le­
piej bowiem pozyskać do pra 
cy przy warsztacie kogoś, kto 
ma jakieś pojęcie o robocie 
w danym zakładzie niż zupeł­
nie „zielonego” W innych — 
przyjmując postawę, którą 
można by nazwać paternalis­
tyczną w stosunku do „produk 
cyjnych” (wyraża się ona sło­
wami: „nie dopuścimy do bez 
robocia wśród naszych robot­
ników”)' — sceptycznie się 
patrzy na przydatność urzęd­
ników w produkcji, nawet po 
przeszkoleniu. Czy ta postawa 
jest słuszna? Można by o'tym 
dyskutować. Podobnie jak i o 
postawie części ..zagrożonych” 
z których wielu twierdzi, że 
podejmie pracę robotników, 
ale w innym zakładzie, bo w 
„swoim” czuliby się źle, oba­
wiając się kipin. itp.

Faktem jest więc, że wielu 
ludzi będzie musiało uczyć się 
nowego -zawodu poza fabryka­
mi, bo przecież wiele samorzą­
dów uzna za zbyt kosztowne 
szkolenie niewykwalifikowa­
nych kandydatów na robotni­
ków, uzna, że przygotowanie 
wykwalifikowanej kadry to 
sprawa pa listwa.

A więc jakie będą możliwoś­
ci nauki zawodu w Poznaniu i 
województwie? Wydział Za­
trudnienia ma przygotowaną 
kadrę i bazę szkoleniową — 
stanowią je ośrodki Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego
Uniwersytetu Robotniczego
ZSMP i Krajowej Spółdzielni 
Pracy „Oświata”. Są środki na 
ich uruchomienie, jest też ob­
szerna lista zawodów najbar­
dziej poszukiwanych. Zdaniem 
Wydziału Zatrudnienia nie po­
winno być trudności w ucze­
niu nowego zawodu. Wygląda 
więc na to, że bez większych 
— w skali społecznej — pertur 
bacji uda się w Poznaniu i wo 
jewództwie przeprowadzić zwia 
zaną z reformą gospodarcza 
operację przesuwania ludzi do 
pracy, która na nich .czeka.

ZOFIA SZPROKOFF

az roku dyrektor te­
chniczny Zakładów Ro­
werowych „Romet” w 

Poznaniu spotyka się z całą 
kadrą techniczną i przez kilka 
dni odbywa się „burza móz­
gów”. Każdy z techn,ków i 
inżynierów musi zgłosić jakiś 
pomysł usprawnienia techno­
logii czy konstrukcji wyrobów. 
Nie znaczy to, że sam będzie 
musiał tego dokonać tą metodą 
tylko wyławia się problemy 
do wspólnego rozwiązania. Je 
śli zostaną zaakceptowane, 
wzbogacą tematykę racjonali­
zatorską i' plan postępu techni 
cznego.

— Takie sygnały problemów 
istniejących dla zakładu są 
nam bardzo potrzebne — mó­
wi dyrektor techniczny inż. ■ 
Wiesław Nowikowski. ale u 
nas bardzo trudno coś nowego 
wymyśleć. Zakład specjalizu­
je się w prokukcji rowero­
wych piast wolnobiegowych 1 
łańcuchów, których konstruk­
cja jest ściśle określona nor­
mami i praktycznie nic już nie 
można zmienić, jeśli pominąć 
generalną zmianę technologii. 
A jednak notuje się w poznań­
skim „Romecie” interesujące 
rozwiązania techniczne, głów­
nie o charakterze antyimporto 
wym. Przykładem jest wpro­
wadzenie nowoczesnych pro­
cesów dyfuzyjnych przy pro­
dukcji piast, czy Zaoszczędze­
nie 100 000 złotych dewizo­
wych przez skonstruowanie i 
wykonanie ' we własnym za­
kresie nowych elementów do 
szwajcarskiej linii obróbki cie 
plnej.

Dla postępu technicznego są 
teraz trudne czasy. Do znanych 
już przeszkód prawnych i fi­
nansowych doszła społeczna 
obojętność, oczekiwanie na ro 
związanie innych problemów, 
niepewność jutra. A jednak w 
..Romecie” nie poddają się tru 
dnościom. choć rozbicie ruchu 
racjonalizatorskiego i marazm 
organizacji technicznej nie ula 
twia pracy. Jest jednak ten 
zakład jednym z nielicznych, 
w którym można mówić o au­
tentycznym oddziaływaniu sto 
warzyszenia naukowo-techni- 
'■zneso na wynalazczość i no- 
=*eb techniczńv w zakładzie. 
Wszvstko co sto w tym zakre 
óe dzieje Zak’adach Rpwę 
rowvch je.st rezultatem- wsopl 
ue8o działania Stowarzyszeni 
Inżynierów : Techników M’- 
"banlków Poj^ćh. Klubu Te 
chniki i Racjonalizacji oraz dy 
rekcji. '

Racjonalizacja w „Romecie”

Gdy liczyć trzeba 
przede wszystkim na siebie

— Doszliśmy do przekona­
nia — mów) przewodniczący 
KTiR, Kazimierz Łukomski — 
żę jeśli sami nie dotrzemy do 
racjonalizatorów i im nie po­
możemy, to jeszcze długo bę 
dziemy czekać na pomoc z 
zeWnątrz. Bez żadnych pole­
ceń postanowiliśmy dokonać 
solidnego przeglądu projek­
tów. bo to zawsze pomaga w 
ruszeniu niektórych spraw. 
Nasi doradcy techniczni nie 
czekają na racjonalizatorów w 
biurowcu służb technicznych, 
ale pełnią dyżury na wydzia 
łach. To przybliża ich do ro 
botników - nowatorów, a z 
drugiej strony pozwala dorad 

bom przyjrzeć się metodom 
pracy i ewentualnie podsunąć 
jakiś pomysł usprawnienia. 
Zrodziło się z tego wiele pro 
jektów. choć obecnie notuje 
się spadek zgłoszeń rozwiązań 
technicznych rzędu 15—20 pro 
cent. Pewnie byłoby jeszcze 
gorzej, gdyby nie nasze przed 
sięwzięcia.

Inż. Władysław Paszkę, ak 
tywny działacz SIMP-u. nrzy 
słuchujący się mojej rozmowie 
z działaczami zakładowego ko 
ła SfMP i KTiR-u co rusz 
przestrzega przed zbytnim 
chwaleniem się. ale sam przy 
znaje, że znacznie więcej moż 
na powiedzieć o pozytywach 
niż o mankamentach działał 
ności klubu techniki i jego 
współdziałaniu ze stowarzyszę 
niem naukowo - technicznym 
mechaników. Wszak nie bez 
powodu koło SIMP w „Romę 
cie”, mające ponad 25-letnią 
historię, od trzech lat jest nai 
lepsze w wojewódzkim współ 
zawodnictwie. zdobywając już 
na własność konkursowy pro 
porczyk.

Można szczerze powiedzieć, 
że teraz działalność technicz 
no - racjonalizatorska trochę, 
się zmnieiszyła. bo po­
przednio co miesiąc od 
bywał się odczyt, wyświetla 
no filmv techniczne, wyjeżdża 
no do pokrewnych zakładów 
a rocznie zgłaszano po 200 pro 
jektów ractonalizatorskich Te 
raz zebrań jest trochę mniej. 

ale właśnie dlatego urucho­
miono w zakładowym radio- 
wężle ..studio techniczne”, by 
co dwa tygodnie przekazać za 
lodzę garść informacji tech­
nicznych. — Roboty jest z 
tym sporo — mówi przygoto­
wujący audycje inż. Rajmund 
Mura — ale warto kontynuo­
wać te radiowe spotkania, bo 
cieszą się zainteresowaniem. 
Równolegle podjęto iredagowa 
nie biuletynu o tematyce *wy 
nalazczości, zawierając w nim 
tematy projektów do rozwią 
zania.

— Wszystko to robimy 
wspólnie — mówi inż. Jan Ci 
chocki, wiceprzewodniczący ko 
ła SIMP — bo jakże mogłoby 
być inaczej, skoro w klubie 
techniki są niemal wszyscy 
„simpowcy”, których jest po 
nad 150. Choć oddzielnie Wy 
bieramy najlepszych racjona 
lizatorów zakładu i SIMP-u. 
to na przykład w ostatnim ro 
ku oba te tytuły zdobył inż 
Marian Rajek, którego rozwią 
zania pozwalają zaoszczędzić 
pół miliona złotych. Podobny 
mi efektami może się poszczy 
cić w grupie pracowników pro 
dukcyjnych Jan Grześkowiak 
z działu głównego technologa.

Trudno oddzielić osiągnię­
cia „simpowców” i racjonali 
zatorów, ale też wspólną ich 
sprawą są kłopoty i trydnoś 
ci. Ale nie patrzą na nie z 
założonymi rękoma, starając 
się coś zmienić, poprawić ,oo 
ruszyć. Wiele spraw jest Po 
za kompetencjami administra 
cji zakładu, ale- są i- takie — 
np. czas wdrożenia oroiektów 
— które zależą od zakładu.

Szacunek ■ budzą nie tylko 
bieżące działania zmierżaiące 
dp rozbudzenia technicznej 
aktywności, mimo obiektyw- 
.nych trudności związanych z 
profilem produkcji. Zwłaszcza 

• cenne wydaje mi się zrozumie 
nie faktu, że obecnie można 
liczyć tylko na własną, aktyw 
ność. i że od niej naprawdę 

. wiele zależy.

JANUSZ BEKAS

Pod patronatem H. Wieniawskiego

Popularyzator muzyki CZARNO fflB BIAŁYM

na Ziemi Lubuskiej
Mimo wątpliwości, niepewności i różnych przeszkód im 

prezą się jednak odbyła. XIX „Zielonogórskie Spotkania Mu­
zyczne”. Były skromniejsze niż poprzednie, lecz uświetnili 
je swymi występami artyści znani i cenieni jak np śpie­
waczki: Alicja Marczak-Faberowa i Stefania Woytowicz czy 
pianiści: Jerzy Godziszewski i Maciej Paderewski. Ważniej­
sze chyba, że cieszyły się dużym powodzeniem u miłośników 
muzyki, że stały się dla wielu chwilami wytchnienia od nie­
łatwej rzeczywistości.

Odbyty się tegoroczne „Dni” w roku, dwudziestolecia dzia 
lalności Lubuskiego Towarzystwa Muzycznego im. Henryka 
Wieniawskiego w Zielonej Górze. Instytucji, powołanej w li­
stopadzie 1961 roku, a pełniącej przede wszystkim funkcje 
szeroko rozumianego popularyzatora muzyki. A więc — ini­
cjatora i organizatora setek imprez — często ujętych w cy 
kle tematyczne i wykonawcze. Ich odbiorcami są głównie: 
młodzież szkolna i mieszkańcy najmniejszych ośrodków. 
Wszakże/ programy przygotowywane przez LTM wyróżnia­
ją się bardzo staranna oprawą. Zarówno od .strony progra­
mowej i wykonawczej. Do szkół, małych miasteczek i ws 
dzięki Towarzystwu trafią sztuka największych kompozyto­
rów świata, trafiają także najznakomitsi polscy soliści i ze­
społy. Zdarzają się i sławni goście zagraniczni.

Dyrektor Towarzystwa — Stanisław Ciomek — powie­
dział, iż zamiast okazjonalnych obchodów jubileuszowych, 
pragnie zorgarrzować mieszkańcom Ziemi Lubuskiej jak 
najwięcej atrakcyjnych spotkań muzycznych. I to nie tylko w 
łkresie jubileuszu, (w)

Co kostka — to dyle­
mat. Bo na co właś­

ciwie ją przeznaczyć w tej 
obłędnej ilości — pół sztu­
ki w miesiącu? Na ręce, na 
twarz, nogi, uszy, szyję 
czy może jeszcze jaką inną 
część ciała? Kiedy, jak czę 
sto, co myć (stare zasady, 
że niby by zdrowym być, 
całe ciało myć trzeba co­
dziennie — w obecnych wa 
runkach raczej wykreślić 
można z pamięci)? W jaki­
kolwiek sposób prowadzić 
by przemyślne obliczenia 
wydajności kostki mydla­
nej — zawsze wychodzi jed 
no: całego brudu z siebie 
nie usuniesz, a jedynie sku 
t.ecznie unicestwić można... 
higieniczne nawyki-

Czy nie tak? „Myj ręae”, 
„Czystość to zdrowie”, „My 
dło i woda twoim sprzymie 
rzeńcem”, „Po wyjściu z 
Ubikacji nie zapominaj o 
myciu rąk”. No a czym? — 
przepraszam za zbytnią do 
ciekliwość. Śmieją się na­
wet dzieci.

Głos w tej sprawie zabra 
ło ostatnio Polskie Towa­
rzystwo Higieniczne, od­
dział w Poznaniu. ।

„PTH uważa — czytamy 

Kostką mydła w... higieniczne nawyki
m. in. w oświadczeniu — 
że (...) wprowadzenie regla 
mentacji mydła (...) jest kro 
kiem, który oprócz dojścia 
do tak zwanego „dna” w 
zakresie higieny wyłącza 
nas z kręgu społeczeństw 
cywilizowanych (...), Mydła 

w ilościach nieograniczonych < 
nie wolno pozbawiać społe 
czeństwa nawet w warun- 

' kach działań wojennych.
Obecne zasady reglamenta 
cji mydła w proponowanym 
wymiarze stawiają nas na 
końcu listy państw euro­
pejskich, a być może na 
końcu wszelkich list. Hasło 
„czystość to zdrowie" to 
nie banał, lecz głęboko u- 
motywowana zasada egzys 

towania współczesnych.' spo 
łeczeństw, Nie można pod 
ważać prawa obywateli do 
ochrony i zachowania zdro 
wia”.

W tej sytuacji Zarząd 
Oddziału Poznańskiego Pol 
skiego Towarzystwa Higie 
nicznego domaga się natych 
miastowego wycofania re­

glamentacji na obecnych za 
sadach. Zwrócono się do 
prezydium- Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Pozna 
niu (informując o tym Se 
kretariat KW PZPR. NSZZ 
„Solidarność” Region Wiel 
kopolska, Zarząd Główny 
PTH) z żądąniem konkret 
nej i rychłej odpowiedzi, 
w jaki sposób i w jakim 
terminie zostanie poprawio 
ny istniejący stan, który 
jest nie tylko szkodliwy dla 
kultury społecznej i dla 
zdrowia, ale stanowi także 
ogromne zagrożenie różne 
go rodzaju epidemiami.

Polskie Towarzystwo Hi 
gieniczne, Oddział w Po­
znaniu, wysuwając na plan

pierwszy problem mydła 
zwraca też uwagą na. inne 
czynniki, warunkujące zdro 
wotne bezpieczeństwo spo 
łeczeństwa. „Takie bowiem 
będzie zdrowie wszystkich 
— podkreślano, 10 jakich 
warunkach higieniczno - sa 
nitarnych będzie żyć społe 
czeństwo zarówno w domu,

ik

jak i w pracy, miejscu nau <i 
ki i wypoczynku oraz w ja 
ki sposób będzie się odży 
wiać i w jaki sposób nau­
czy, się postępować”.

Zapewnienie choćby znoś 
nego stanu sanitarnego do ® 
tyczy szczególnie problemu 
wody, mleka i środków hi 
gieny — taka właśnie win 
na być elementarna profi 
taktyka. To jest minimum 
poza które zejść nie można, a 
Nigdy, a szczególnie w o- 
kresach kryzysowych.
. Kostka mydła na dwa 
miesiące mieści się, nieste. 
ty, poza granicami tego mi 
nimum. ■ w

JOLANTA LENARTOWICZ
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ROZPRAWA WKRÓTCE

W odpowiedzi na list pt 
,,Niech plącą” („Głos” z 22.10) 
w sprawie pobicia z wynikiem 
śmiertelnym na Moście Dwór 
cowym w Poznaniu. Sąd Wo­
jewódzki uprzejmie zawiada 
mia, że postępowanie karne 
(...) toczy się w Prokuraturze 
Dzielnicowej Wilda. Obaj os­
karżeni są tymczasowo aresz­
towani. Według uzyskanych 
informacji, w najbliższych 
dniach będzie skierowany ak' 
oskarżenia do Sądu Rejonowe 
go w Poznaniu Wydział IV 
Karny. Odnośnie zasądzenia 
odszkodowania na rzecz małe 
letnich dzieci, to matka dzie­
ci winna po uprawomocnieniu 
wyroku, skazującego spraw­
ców. wystąpić do Wydziału 
Cywilnego Sądu Rejonowego 
w Poznaniu z pozwem o rosz­
czenia majątkowe oraz o za­
dośćuczynienia pieniężne za 
doznaną krzywdę. (2530)

. JADWIGA KRÓLIKOWSKA 
sędzia wizytator d/» karnych

JAK TO U NAS

Z tzw. różnymi odczuciami 
słuchałem 11 listopada nada­
waną killfa razy w radiu „Pier 
wszą Brygadę” Gdy zapyta­
łem syna, czy wie. co to za 
melodia — odpowiedział. że 
pierwszy raz ją słyszy. -Jak 
zresztą zapewne cale powojen 
ne pokolenie. A przecież przed 
wojna, a więc za rządów sana 
cji. była to pieśń grana i śpię 
toana przy każdej „państwo- 
wotwórczej” okoliczności. dla 
uczczenia Józefa Piłsudskiego 
i jego legionów W Wielkopol 
sce panowało nastawienie ra­
czej antysanacyjne toteż spo 
łeczeństwo ani do Marszałka, 
ani do jego uprzywilejowa­
nych popleczników „nabożeń-

nastroje demonstrowano, nie 
mogąc zapomnieć Piłsudskie­
mu jego obojętności wobec lo 
sów ziem zachodnich, a więc 
Wielkopolski i Śląska nawet 
wówczas, gdy ich ludność pow 
Staniami dokumentowała swa
wolę przynależności 
ki.

Teraz natomiast, 
również w Poznaniu

do Pols-

o dziwo 
zda je się

triumfować pamięć o Marsza! 
ku i sanacji. Nie wątpię że 
przyczyna jest nieświadomość 
i brak wiedzy historycznej o 
tamtych czasach. Trudno zresz 
tą winić za to młodzież, gdy 
sprawy te w podręcznikach 
historii były zbywane ogólni­
kami, mogącymi budzić podej 
rżenie, że chce się umniejszać 
zasługi legionów i sanacj’ 
Więc, jak to zwykle u nas 
„wybuchła” cześć dla tych lv 
dzi i ich rządów, czemu star 
si mieszkańcy Wielkonolsk’ 
nie mogą się nadziwić. Myślę 
że nie zaszkodziłoby nikomu 
gdyby to. co piszę. można by 
ło w „Głosie” wydrukować.

(2303) 
WŁADYSŁAW T. 

Środa

TAKI STANDARD

KORESPONDENCJE WŁASNE Z CSRS, ZSRR I RFN

Korony się pilnuje
największym w Braty-
sławie domu 
wym .Prior”

towaro- 
miałam

chwile satysfakcji: dostarczy­
ła ia metka z napisem .mo­
dna novinka' w która zaopa- 
fzona bvła torebka z natura! 
ne1 skóry w typie ..myśliw­
skim” czyli taka takie sie u 
las nosiło luz przed kilku la- 
’v Ledwie iednak zdążyłam 
■"ómvśleć że sa z moda w tyle 
<słvszałam rozmowę młodvch 

Słowaczek które również zdz 
w ło określenie novinka” A 
w-ec wvbiee nrrducenta: zna-

plac 1 premii pracowniczych 
od jakości ' efektywności ora 
cv oraz rentowności zakładów

W spółdzielczości pracy nowy 
system Już się sprawdził. Jedno­
stki gospodarcze sanie - ustalaja 
plany produkcji i usług, a ponh- 
waż wskaźnikiem ich oceny Jest 
.czysta" praca przestały gonit- 
ta drogimi materiałami. yowv ss 
steni stworzył .warunki do lepsze 
go rozwoju eksportu: spółdzielnie 
które sprzedała towary odbiorcom 
zagranicznym maja zwiększony 
fundusz plac oraz socjalno-kultu-

mv to znamy 
ta ceny

jako sposób

ratm 
ęa v 
szyn

a ponadto cześć dewiz mo 
korzvstvw3ć na zakup nia«
surowców

Życie wyprzedziło

Moie spostrzeżenia potwier­
dził dyrektor iedneao z wy- 
Iziałów Słowackiego Związku 
Snółdzielczośęi Pracy. Michał 
Adam:

elvm słowackie 
wyeskporfowały 
li^rda koron m

itp. w roku uble 
spółdzielnie pracy 
towary za pó! mi 
in. do Polski ka

Z cenami powiedział
- iest u nas straszna biuro­

kracja: państwo boi sie infla 
cii wiec tak te! korony pilnu­
je Obowiązują nas cenv pań­
stwowe. Mamv iednak możli­
wość- szybkiego przestawiania 
Drodukcii w;ec wybieramy te 
wyroby które sa dla nas ooła 
colne Na nowości możemy sto 
sować nieco wyższe cenv Tyl 
ko na te wyroby których spół 
dzielczość oracv iest iedvnvm 
producentem cenv ustalamy sa 
mi. ale musza być one zatwier 
dzane przez urzedv woiewódz 
kie.

Sztywne cenv nozostały w 
oadku no starym svśt«n'e eko 
nomic^no-finansowym W ro-

hiny do traktorów ..Ursus*’ a do 
prawie wszystkich krajów świata 
— galanterię skórzaną, wyroby 
tekstylne, dywany, artykuły de­
koracyjne. zwłaszcza ludowe. Eks 
port opłaca się poszczególnym 
snółdzielniom: jednocześnie jest 
ogromnie ważny dla całej gospo 
darki rzacbnsłnwackiej — w znacz 
nej mierze uzależnionej od impor 
tu paliw oraz surowców i wyka­
zującej wciąż ujpmnv bilans han 
dlowy z krajami kapitalistyczny- 
mi.

Wszystkie spółdzielnie pracy (w 
Słowacji' są 104. a zatrudniają 
50 000 osób) działają na zasadach 
samofinansowania. Z tym źe 
spółdzielnie które zatrudniała 
Inwalidów (inaczej niż u nas — 
sa one w jednej organizacji) cięż 
ko poszkodowanych, nie płaca ta 
dnych podatków, a ponadto otrze 
muja ze związku dotacje na Inwe 
stycje. Środki które wypracują, 
przeznacza się na rehabilitację.

— W tei dziedzinie mamy

sie nawet takich, którzy osią­
gają 10 procent wydajności lu 
dzi zdrowych. Żaden inwalidr 
me odeidzie ze spółdzielni z 
kwitkiem, bo wolne miejsca 
''zekaia. i to nie tylko w mia­
stach. lecz również w wio­
skach

Spółdzielczość pracy powsta 
ta w Słowacji w latach 
50-tych. Rozwinęła sie ona tak 
ż<- na wsi. gdzie w wyniku ko 
lektywizacii rolnictwa uwoln: 
lv sie rece do pracy Obecnie 
samych tvlkn spółdzielrfi pro­
dukujących wvrobv ludowe 
iest na wioskach 15 a trady- 
cie i umieietności rekodzieln 
cze przekazuie sie młodym w 
prowadzonych przez spółdziel 
czość szkołach średnich.

W Słowackim Związku 
Spółdzielczości Pracv pytałam 
takie maja problemy. No wiec 
podstawowy.; surowce. Chca 
sprzedawać wvrobv wysokie' 
jakości — maia tak zorganizn 
wana produkcie, że mogą szv 
bko reagować na zmienia1acv 
sie popyt, ale surowców natu 
ralnych oraz materiałów im- 
nortowanvch nie dostała tvle 
ile by potrzebowali. Pomaga 
im handel, dałac dewizy, któ­
re ma na gotowe wyroby

Współpraca z handlem od u- 
b:egłego roku układa sie na

marzenia

ku 1978 wprowadzono w spół- leszcze wiele do zrobienia 
dzielcznści pracv nowe zasa-
dv planowania i zarządzania, 
wmrzedzaiaco w stosunku do 
całej gospodarki czechosłowac 
k:ei w które! oHowiaztra one 
od stycznia br ^olpgaia m in. 
n- nndn;esieniu rangi nrzed- 
sieb’'orstw przez nrzenies;en’e 
pro-osów nlanowania na niż-

mówi M. Adam. — Utrzymuje 
mv kontakty z nolska spół­
dzielczością i widziałem że u 
was rehabilitacja inwalidów 
ie't len:"i zorganizowana.

W Słowacji postawiono 
przede wszystkim na stworze­
nie stanowisk pracv dla wszy 
stkich niepełnosprawnych któ 
rz.v chca zarabiać. Zatrudnia

zdrowych. 
dnvch i 
zasadach

acz mn'ei yweo 
dla spółdzielczość'

Handel
dvktować. co chce. a

żąęzyn' 
wszv-

stkieeo już nie chce. Proble­
my ze sprzedażą swoich wyro 
bów maja zwłaszcza spółdziel­
nie odzieżowe: handlowcy w 
kwartalnych kontraktacjach 
zamawiała tvlko takie ubiory 
które sa zgodne z moda i usz'- 
te z tkanin naturalnych. Met­
ką ..modna nowinka’’ może i- 
szcze pomóc w uzyskaniu on’ 
calnei cenv. ale klient już sio 
na nia r>:n nnh!erz.e

GRAŻYNA SZULAK

20000 zadowolonych pasażerów
Tuż przy północno-wschod 

n .m wyjściu z hanower­
skiego dworca głównego 

ulokowano C:tv Air Terminal.
c żyli po prostu — dwo-
rzec lotn czv Z tego miejsca 
odjeżdżała też specialne auto­
busy do odległego o 10 kiło-
metrów Langenhagen: gdzie
'.najduje sie lotn ’ko obsługu­
jące znaczna cześć obszaru Re 
nublki Federalne) N:emiec.

Zanim przed kdkuriastoma 
laty. Przystąpiono do realiza­
cji projektu dvpl taż Heinza
Wilke budowy nowoczes-
lego portu lotniczego, opra- 
-owano wstępne założenia eko 
nomiczne Ustalono że odpo­
wiednio rozbudowane i tech- 
niczrre< przygotowane lotni­
sko oownno służvć obszarowi 
kraju zam>szkałemu orze? 
ókpło osiem miUonów lud-z:

Usytuowano zaś nowe lot­
nisko tak że z na’bardz;ei od 
ległych krańców obszaru, któ

krajów Europy i Afryki, do któ­
rych niemal przez cały rok utrzy 
mywane są połączenia turystycz­
ne. Takie bezpośrednie turystycz­
ne loty odbywają się do bez ma­
ła 50 znanych i popularnych o- 
środków wypoczynku.

Pod lotnisko wyznaczono ob­
szar o powierzchni 567 hektarów’. 
Olbrzymi teren zajmują tu jed­
nak budynki, w których odbywa 
się obsługa podróżnych. Ten kom 
pleks. to dwie halę odpraw ze 
wszelkimi wygodami (stanowiska 
informacyjne, odprawa biletowa, 
paszportowa i bagażowa), sklepy 
i placówki usługowe, restauracje, 
kawiarnie i bary oraz sale konfe­
rencyjne. Nadto specjalne urzą­
dzone toalety, telefony, drogi do­
jazdowe służą ludziom niespraw­
nym, poruszającym się wyłącznie 
na wózkach.

w RFN nie samochód czy Jaeht. 
ale właśnie posiadanie własnej 
awionetki).

remu służy pasażer ma co

W związku z notatką pt. ,Pa 
sażer — gość (nie) mile, widzia 
ny?" która ukazała się 17 9 
w „Głosie” Oddział PKS w 
Ostrowie Wlkp uprzejmie in 
formuje, że linię Bolesławiec 
— Kalisz obsługuje placówkę 
w Kępnie. która dysponuje 
wyłącznie autobusami marki 
„Autosan” o standardzie ta­
kim, jaki otrzymuje z fabry­
ki, lub po naprawie głównej 
W najbliższej przyszłości nie 
przewidujemy wprowadzenia 
do obsługi tej linii autobusu 
o podwyższonym standardzie 
z powodu braku dostaw ta 
kich autobusów Kursy na wi 
mienionej linii są kursami zup 
kłymi, a nie pospiesznymi.

najwvżci półtorej godz:"v jaz 
dv samochodem bądź pocią- 
gtem.

Heinz Wilke tak opracował 
projekt by ood względem ar 
chitektonicznym i funkcjonal­
nym hanowerski port lotnicz’-’

Wygoda dla pasażerów jest 
tak dalece posunięta, ż.e droga 
od samochodu czy autobusu 
do samolotu nie przekracza fiO 
metrów zaś czas odajrawy po 
winien ograniczyć sie do kil­
kunastu minut Każdy lądują­
cy w Hanower-Langenha.gen 
samolot może być obsłużony 
w ciągu 15 minut Jedynie w 
Wrzypadku autobusów lotni­
czych A-300 czas ten wydłuża 
sie do pół godziny Obsługa

Przybywający do Langen- 
ha-gen pasażer przechodź 
przez jedną z dwu hal odprr 
wy podróżnych Stąd już tyl­
ko „żabi skok” do samolotu 
bądź do samochodu czy auto­
busu. a także do znajdującegr 
się w pobliżu- lotniska hotelu 
Holiday-Inn. .Przed komplek­
sem budynków portu lotnicze 
go urządzono 200 miejsc par­
kingowych na tak zwane kró' 
kie postoje oraz wybudowa­
no kilkukondygnacyjny garaż 
kryty na prawie 1 700 miejsc 
Ponadto — w przypadkach 
nasilonego ruchu — dostęp­
nych jest dalszych 2 000 
miejsc parkingowych pod 
łym niebem.

Skoro zaś pasażer zamierz 
jący zająć miejsca w samolr 
cie dokona już wszystkich fc 
malności. udaje się do jedne
z 12 poczekalni, 
kiwać momemtu 
samolotu. Ud a je 
nie autobusem.

by tam ocze 
wejścia d' 

się do niegr 
lecz poprze?

ie.st tak sprawna i błyskawic? 
na. że hanowerski port lotni-nie m:a) równego sobie a^ C2V uznawanv 1eęt 

przede wszystkim — mógł sta
żvć przez wiele lat bez ko-
niecz.ności stałego wprowadza­
nia zm-'an Uda! sie ten za­
mysł projektantowi. skoro 
przed moskiewska Olimpiadą 
specjaliści, cywilnego lotnic­
twa radzieckiego wybrali włą 
śnie hanowerski port lotniczy 
’ako wzór na budowę oipn- 
0'lęk'eeo Szeretn’etiewa TI.

minktualmeiszy
Wynika to także

na
iako nai- 

świecie
z tego, iż

(2573)
mgr JRRZY WALIJSKI 

zast. dyrektora

Dzisiaj Port Lotniczy Hanower 
(oficjalnie oddany do użytku w 
1973 roku) obsługuje dziennie o- 
koło 20 oeo pasażerów, zaś w cią-
ęu roku przeładowuje 
rozmaitych towarów i 
przesyłek pocztowych.

20 000 ton
4 000 ton 

Czynny

Llsty krotnie l rzeczowe m. 
ja -większe szanse druku A nr 
nlmow nie uubllkujemy Za 
atrregamy prawo skracania kr 
reepondencji Adres ..Gło» 
wielkopolski' skrytka pocztr 
wa 1074 50 9'9 >’ 'naft

lest pełną dobę, co ma szczególne 
znaczenie podczas odbywających 
się sv ciągu roku parokrotnie róż 
nych imprez targowych. Stałe po 
ląezcnia utrzymuje Hanower z 
siedmioma wielkimi miastami 
t: N oraz z Kopenhagą, I.ondy- 

" m,'Paryżem I Zurychem. Nad- 
i lądują tutaj I startują samo- 

.oty towarzystw lotniczych z 16

port wyposażono w najnowo­
cześniejsze urządzenia nawi­
gacyjne i naprowadzające U- 
możliwiaja one start lub lą­
dowanie nawet orzv widocz­
ności nie większej niż 50 me­
trów. przy tak zwanym ze­
rowym stanie chmur.

» Lotnisko hanowerskie dysponu­
je dwoma pasami startowymi 
położonymi równolegle, o długo­
ści 2 700 I 2 340 metrów, doskonale 
oświetlonymi | uzbrojonymi we 
wszelkie urządzenia pomocnicze 
dla bezpiecznego lądowania czy 
startu. W przyszłości ma powstać 
(teren jest zarezerwowany) 4-kilo 
metrowy tzw. poprzeczny pas star 
towy dla największych' maszyn. 
Prócz dwóch głównych pas^w be 
tonowych istnieje ponadto asfalto 
wy, dla małych samolotów turys-

łącznik w postaci wysuwane­
go ..rękawa”. Takich lączn ■ 
ków ma hanowerskie lotnisk' 
12 (po sześć z każdego bu 
dynku odpraw). W szczegól­
nych sytuacjach (powietrzne 
autobusy zabierające pona-ł 
300 pasażerów), jeden samoln* 
może być obsługiwany orze? 
dwa łączniki co znacznie przy 
spieszą odprawę.

Jest jóMCi* Jedna dziedzina, któ 
rą niemal azczye! »lę hanowerski 
port lotniczy: bezbłędny załadu­
nek bagażu. Po pierwsze — tran* 
portuje się Co z każdego stano 
wlska odprawy wprost do odpo 
wlednlego samolotu, po drugie —
wprowadzono kontenery
we, w które 
przeznaczony

ładuje sle
bagażo- 

bagaż
do poszczególnych

tycznych I sportowych,
dziesiątki

których

hanowerskim lotnisku
stacjonują stale na

lotnisk docelowych.

Gdy w 1978 roku przepro­
wadzono specjalną ankiete 
wśród dziesiątek tysięcy f pasa 
żerów. 99,2 procenta biorącyci- 
w niej udział uznało port lot 
niczy Hanower za najbardz e 
sprawny i najlepiej obsługu­
jący pasażerów.

(szczytem
życiowego standardu Jest bowiem EUGENIUSZ COFTA

Wystarczy w charkowskim 
metrze powiedzieć „Cha- 
ta-zet”. a każdy z pasaże 

■Ó5v wskaże drogę do Charko 
wskich Zakładów Traktoro­
wych. Jest bowiem dla charko 
wian ten zakład takim symbo 
lem jak „Cegielski" dla poz­
naniaków. W październiku ob 
chodził 50-lecie produkcji, 
więc była dodatkowa okazja 
zapoznania społeczeństwa z hi 
storią i dokonaniami tego po­
tentata. zatrudniającego 
45 000 pracowników.

Oprowadzający mnie po ob 
szernym muzeum zakładowym 
i halach produkcyjnych sekre 
tarz zakładowej organizacji 
partyjnej najpierw przypomi­
na mi charakterystyczne sło­
wa W. I. Lenina, który w po­
czątkach władzy radzieckiej 
często mówił: „dajcie 100 000 
traktorów, a zmienimy wieś 
-adziecką” Rozpoczęto więc w 
1930 roku na obrzeżach Char­
kowa budowę zakładów trak­
torowych- W 15 miesięcy póź­
niej — właśnie w październi­
ku 1931 roku — zjechał z taś 
my montażowej pierwszy cią­
gnik, a w pół roku później o- 
puszczało zakład już 100 trak 
nrów na dobę. Były to rekor- 
'owe osiągnięcia, nagrodzone 
v 1932 roku Orderem Lenina.

Rozwój zakładów w Charko 
wie trwał do 1941 roku, gdy 
oo hitlerowskiej napaści na 
ZSRR trzeba było wywozić 
maszyny w głąb kraju. Przed 
wojną zdołano wyprodukować 
224 000 traktorów.

PIERWSZY MILION

W lutym 1945 roku rozpo­
częło się drugie życie traktoro 
wego potentata i jego załogi. 
Rolnictwo wołało o bardziej 
zróżnicowane typy, więc char 
'-owianie zaczęli produkować 
'ekkie traktory typu DT. Z 
■zasem jednak ich montaż 
przekazano innym fabrykom, 
a charkowska powróciła w la 
tach 60-tych do produkcji cię 
ższych typów ciągników, dos­
konale dziś znanych oolskie- 
"'u rolnictwu i budownictwu.

Milionowy traktor opuścił 
okłady w styczniu 1967 roku, 

a za ogromny wkład pracy, na 
akładowym sztandarze zawisł 

!uż drugi Order Lenina. Do 
'zisiaj zakład wykonał około 

’ 8 min ciągników, a w przy 
złym roku spodziewany iest 
'wumilionowy pojazd. Tak, 
loiazd, ponieważ to co obec- 
lie produkują charkowskie za 
kłady trudno już nazwać trak 
torem. Jest to bowiem ciągnik 
o szerokim przeznaczeniu. Je­
go odmiana T-150K nad a je się 
do ciężkich prac w rolnictwie, 
ale T-157 jest buldożerem do 
prac drogowych, a T-158 c^ąg 
nikiem używanym w leśmc- 
'wie do ściagania potężnych 

rzew. Zresztą zastosowań 
"eh ciągników o mocy do 165 
-oni mechanicznych jest zna- 
znie więcej. Są one naprawdę 
niwersalne i doskonałe, cze- 

’c dowodem są nie tylko zna 
ki jakości, ale także wyniki 
badań przeprowadzonych w 
'979 roku przez amerykań­
skich specjalistów. Podkreślili 
pni ekonomiczność tych char­
kowskich ciągników i ich 
wszechstronność oraz bardzo 
dobre wykonanie. Nic więc 
dziwnego, że bogata jest koie 
keja dyplomów i medali ’ tar 
tow w różnych krajach św:ata 
a 11 000 ciągników T-150K 
pracuje już w 33 krajach.

CZY PODBIJE ŚWIAT?

Obecnie zaczyna się dlą char 
kowskich zakładów kolejny e 
tap rozwoju. Dziełem zakłado­
wych konstruktorów i techno­
logów jest ciągnik T-200K. któ 
rego seria informacyjna luż zo 
stała wykonana. To prawdzi­
wy kolos, z licznymi udogod­
nieniami i automatycznymi u- 
rządzeniami. Z opanowaniem 
:ego produkcji załoga nie ma 
większych kłopotów, ale niez 
ędne okazało się zbudowanie 

i zmodernizowanie 173 000 me 
' rów kwadratowych powierz­
chni produkcyjnej oraz powię 
kszenie pomieszczeń socjal- 
m-bytowych o 80 000 metrów. 
Część pra« jost wykonaną, in

ne są w trakcie wykańczania. 
Nie było to łatwe ponieważ 
nowych wvsokich hal nie sta 
wiano na wolnych powierzch­
niach, ale wznoszono mury wo 
kół starych hal, w których 
trwała normalna produkcja, a 
następnie je rozbierano w mia 
rę montażu nowych maszyn i 
uruchamiania produkcji.

Przedsięwzięcie inwestycyj­
ne jest na tyle ogromne i wa 
żne dla ukraińskiego rolni­
ctwa. źe prasowy patronat" 
przejęła redakcia dziennika 
..Socjalistyczna Cnarkowszczy- 
zna”. na której łamach ukazu­
je się systematycznie kolumna 
poświęcona rozbudowie Char­
kowskich Zakładów Traktoro­
wych- Ale pisze się nie tylko o 
budowie hal i nowych techno 
logiach. Charakterystyczne, że 
znacznie więcej miejsca poświę 
ca się kompleksowi obiektów 
socjalno - bytowych, mieszka 
niowych i sportowych dla zało 
gi. Wszak w przemysłowym 
pejzażu Charkowa producent 
traktorów jest jednym z kilku 
dużych zakładów tego półtora 
milionowego miasta, i różny­
mi dodatkowymi „atrakcjami1' 
musi ściągać fachowców. Nie 
jest to łatwe.

Miody inżynier, od dwóch 
lat sekretarz zakładów'' orga 
nizacji partyjnej, mówi więc 
wiele o stołówkach i kioskach 
o przedszkolach, poliklinice, 
mieszkaniach, miejscach wcza 
sowych i o rozległej działalno 
ści domu kultury, z obszerną 
salą widowiskowo - kinową.

Dumą zakładów jest też 
szkoła przygotowująca w 13 
specjalnościach młodych budo 
wniczych potężnych ciągników. 
Popołudniami w ławkach sia­
dają pracownicy podwyższają 
cy swoje kwalifikacje zawo­
dowe. Średnio 2 000 osóblicfy 
sie na kursach w technikach i 
szkołach wyższych. Co drugi 
pracownik charkowskich za­
kładów ma średnie wykształ­
cenie. co szósty — wyższe. To 
oni właśnie są głównie twór­
cami różnych usprawnień te­
chnicznych przynoszących ro­
cznie zakładowi około 3 min 
rubli oszczędności. Obok nale­
żnych premii są oni w różno 
rodny sposób nagradzani i pu­
blicznie prezentowani,

STĄD CO PIĄTY

Nic co dzieje się w tym kom 
binacie nie odbywa się bez 
organizacii partyjnej. Członko 
wie KPZR otrzymują konkre 
fne zadania i co pewien czas 
kolektyw pyta, co kaź^y z 
członków partii zrobił dla pod 
wyźszenia produkcji, podnie­
sienia jakości, oszczędności su 
rowców oraz poprawy warun 
ków i kultury pracy. Przyję­
cie zadań jest poważnym zobo 
wiązaniem i nie ma mowy by 
przez jednego ktoś drugi nie 
mód wykonywać następnego 
otapu pracy. Kiedy więc spy­
tałam. jakie zakład ma kło>po- 
tv ż 300 kooperantami, odpo­
wiedziano. źe prawie żadnych. 
— Ilościowo otrzymujemy 
półprodukty zgodnie z planem, 
natomiast całv wysiłek zwią­
zany jest z polepszaniem ich 

jakości.
Gdy przechodziłem przez o- 

gromną hale montażową, wi­
działem niewielu „wędrują­
cych” robotników. Każdy miał 
przy swoim stanowisku nie­
zbędne narzędzia i podzespoły, 
wykonując ściśle określone 
czynności.

Kolejne lata przyniosą zape 
wne następne sukcesy konstru 
kcyjne i produkcyjne temu no 
woczesnemu zakładowi i jego 
załodze. Ciągnik T-200K ma 
szansę podbić światowe ryn­
ki. tym bardziej, że nikt w 
świecie nie produkuje rocznie 
tylu ciągników o tak wielkiej 
mocy- Po Rewolucji Paździer 
nikowej wyprodukowanie 
100 000 traktorów wydawało 
się nierealnym marzeniem, a 
wkrótce z charkowskiej fabry 
ki wyjedzia dwumilion©- 
w y ciągnik. Dodajmy, że prze 
cięż tylko co piąty traktor pra 
cujący w radzieckim rolnic­
twie nosi znak fabryki z Char 
kowa.

JANUSZ BEKAI
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Wiólinistyka po japońsko Sienkiewicz i... kefir

ROZMOWA Z PROFESOREM YOSHIO UNNO

Festiwal japoński". „Ja 
pońskie morze zalało 
" wszystkich — poza 

Auręlim Błasaczokiem — kan 
dydatów”. .Konkurs profeso­
ra Urmo”. To najkrótsze ko­
mentarze, najczęściej używa­
ne określenia i opinie po za­
kończonym przed niespełna 
miesiącem w Poznaniu VIII 
Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. Henryka 
Wientorwekiego. Bohaterami 
tej imprezy byli goście z „kra 
Ja kwitnącej wiśni”. Pięcio­
osobowe ich reprezentacja zdo 
była pięć spośród sześciu na­
gród. Czworo zdobywców tych 
trofeów to studenci profesora 
Yoshto Unno. zasiadającego 
(po raz wtóry) w jury po- 
znańiskiego turnieju. Zważyw­
szy wspaniały poziom ucz­
niów tego pedagoga, a także 
fakt, iż laureatami poprzed­
niej edycji „Wieniawskiego” 
było również troje „jego” 
skrzypków: Kazuhiko Sawa, 
Asa Konisbi i Keiko Mizuno, 
zaś zdobywcą drugiej nagro­
dy na jednym z największych 
turniejów skrzypcowych świa 
ta im. Królowej Elżbiety w 
Brukseli został przed kilku la 
ty Hamao Fudżiwara — też 
uczeń profesora Unno, można 
chyba mówić o rozkwicie to­
kijskiej szkoły skrzypcowej, 
która być może wkrótce oka- 
że się jedną z najbardziej 
znaczących w święcie.

— Co pan o tym sądzi? — 
zapytaliśmy profesora.

— Bardzo chcjałbym, żeby 
tak było. Ale ozy tak się sta­
nie, pokaże przyszłość. Muszę 
wszakże dodać, że w Tokio 
jest jeszcze jedna wyróżniają 
ca się bardzo wysokim pozio­
mem klasa skrzypiec — pro­
fesora Toshiyo Eto. Jej repre 
zentantem był w Poznaniu 
Iwao Furasawa.

— Autorem nłeuwlow.me.ge 
w tt-letniej historii konkursu 
wiertłu wnkmgo fenomenu la 
kto wie wy nie bespreeeden- 
sowego w świecie?) jest kd- 
imk P®« lok dokonał P®n 
raetny tak niezwykłej?

— Po prostu: ucząc — »- 
śmiech a się profesor. — My- 
śłę, że o powodzeniu mych 
podopiecznych zadecydowały 
ich zdolności i pracowitość. 
Może nawet w odwrotnej ko­
lejnośc i. Wszyscy moi ucznio­
wie traktują niezwykłe rze­

telnie swe obowiązki, ćwi­
cząc codziennie wiele godzin; 
nigdy nie mniej niż pięć, a 
bywa że i dwukrotnie więcej. 
Stosowana przeze mnie meto 
da nie jest żadną tajemnicą. 
To system sławnego skrzypka 
i pedagoga Carla Flescha, we 
dług którego skrzypek naj­
pierw gra kilka godzin gamy, 
później tyle samo — „Kapry­
sy” Paganiniego i Wieniaw­
skiego, po czym kitka godzin 
ćwiczy „Koncerty”.

— Może zechce pan jeszcze 
eoś więcej powiedzieć o swo-

Fot. „Głos” - ą Królak

jej pracy pedagogicznej i o 
swych uczniach...

— Nauczycielem jestem sto 
sunkowo niedawno — od sied 
miu lat. Swoją klasę prowa­
dzę w Narodowym Uniwersy­
tecie Sztuk Pięknych i Muzy­
ki w Tokio. Opiekuję się tak­
że kilkorgiem uczniów przy 
uniwersyteckiej średniej szko­
le muzycznej. Na przykład 
Keiko * Urushiharą, która 
wkrótce przystąpi do matury. 
Mam obecnie około 30 uczniów 
i studentów óraz, co ważne, 
dwoje asystentów; jednym z 
nich jest znaną w Poznaniu 
Keiko Mizuno. Oni prowadzą 
sporą część zajęć...

— .^pod pańską nieobec­
ność — jak roewmiem. Wszak 
jest P*n, również wirtuozem 
bardzo aktywnie koncertują­
cym i nagrywającym, między 
innymi z najsławniejszymi er 
kiestrami świata...

— Rzeczywiście, występuję 
dużo. W samej Japonii daję 
rocznie od 80 do 100 koncer­
tów. Zanim zostałem pedago­
giem, przez osiem łat byłem so 

listą i koncertmistrzem ankie 
stry Filharmonii Tokijskiej. 
Niemało koncertuję i nagry­
wam też jako kameralista, na 
przykład ze znaną w Polsce 
pianistką Hiroko Nakamurą 
— laureatką Konkursu Chop: 
newskiego.

— Najsławniejsi pańscy wy 
chowankowic?

— To... poznanianka (od nie 
spełną dwóch lat, po wyjściu 
tutaj za mąż) Asha Konishi- 
Jankowska oraz Kaauhiko Są 
wa i wspomniana Keiko Mizu 
no. Myślę, że niedługo będę 
mógł do nich zaliczyć: Keiko 
Urushiharę — wyróżniająca 
się nieprawdopodobnym wręcz 
sercem do gry, Elisę Kawagu- 
ti. Seiji Kageyamę — grając? 
go bardzo debrze, lecz cza­
sem zbyt nerwowo. Megumi 
Sh imane...

— Czy w związku i konkur 
sowymi trofeami, zmieni się 
eoś w pracy pedagogicznej ze 
wspomnianymi laureatami?

■— Nie widzę po temu powo­
du.

— Proszę powiedzieć, jakie 
byjy pańskie oczekiwania 
związane z udziałem swych 
podopiecznych w tegorocznym 
Konkursie Wieniawskiego?

— Sądziłem, że może uda 
się im zdobyć dwie, trzy na­
grody. Na miejscu okazało 
się, że konkurencja jest nieco 
słabsza...

— ...lecz poziom chyba nie?
— O nie. Pewnie zabrzmi to 

w moich ustach niezręcznie, 
ale muszę powiedzieć, że po­
ziom był rzeczywiście wyso­
ki. A przyczynili się do tego 
w znacznej mierze skrzypko­
wie polscy. Oprócz finalistów 
na przykład Krzysztof Wę 
gTzyn, wyróżniający się bar­
dzo piękną i dojrzałą grą.

— Panie profesorze, przed 
czterema laty przywiózł pan 
do Poznania troje laureatów, 
tym razem — czworo (w tym 
złotą i srebrną medalistkę). 
Czego zatem oczekiwać od pań 
skich podopiecznych na IX 
Konkursie Wieniawskiego?

— Żebym ■ to“ je-mógł”prze­
widzieć. Umówimy się może, 
że odpowiem panu na to py­
tanie... za pięć lat; po prze­
słuchaniach II etapu.

— A więc do zobaczenia. 
Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWTG

Działające w Poznaniu od 
z górą trzech łat Mu­
zeum Literackie Henry 

ka Sienkiewicza wzbogaciło 
się ostatnio o cenny nabytek 
w postaci pięciu listów auto­
ra „Quo vadis?”. Dzięki inwen 
cji honorowego kustosza i fun 
datora muzeum Ignacego Mo­
sia oraz pośrednictwu Barba­
ry Wachowicz listy te przeka 
zała do Poznania rodzina My 
syrowiczów zamieszkująca w 
Pruszkowie.

Dwa z tych listów, naj­
obszerniejsze, pochodzą z sierp 
nia 1884 roku. W tym czasie 
Henryk Sienkiewicz przeby­
wa wraz ze swą pierwszą żo­
ną, Marią z Szetkiewiczów, w 
bawarskiej miejscowości u- 
zdrowiskowej Reichenhall. Ma 
ria chora jest na gruźlicę, a 
oełen troski o nią pisarz, stwo 
rzywszy żonie bardzo dogodne 
warunki rekonwalescencji, 
pracuje intensywnie nad za­
kończeniem „Ogniem i mie­
czem”. W uzdrowisku pań­
stwo Sienkiewiczowie nawią­
zują znajomość ze złożonym 
chorobą ziemianinem spod War 
szawy Władysławem Mysyro- 
wiczem. Nieco później, kiedy 
W. Mysyrowicz jest już 
w kraju, autor Trylogii śle 
mu najnowsze wieści z 
Reichenhall. To właśnie one 
stanowią zawartość pozyska­
nych przez poznańskie mu­
zeum listów.

Obok najnowszych wiadomo 
ści Henryk Sienkiewicz z wła 

ściwą sobie życzliwością nie 
szczędzi zaprzyjaźnionemu „pa 
nu Władysławowi” i jego mat 
ce dobrych rad, jakich zwy­
kle udziela się wracającym 
do zdrowia i ich opiekunom. 
Osobliwie brzmią dziś po­
chwalne wywody Sienkiewi­
cza na temat wręcz nadzwy­
czajnych właściwości leczni­
czych... kefiru:

„...nie mogą dość usilnie po 
lecić Sż. Państwu kefiru, jako 
środka odżywczego we wszel­
kich słabościach gardlanych, 
piersiowych i w ogólnem osła 
bieniu organizmu. Jest to na­
pój w rodzaju kumysu, o wie 
le jednak pożywniejszy, straw 
niejszy i silniejszy. Sam wi­
działem cudowne skutki na o- 
sobąch do najwyższego stop­
nia wycieńczonych — i Chału 
biński zaleca go wszystkim 
chorym. W Warszawie pierw­
szy lepszy doktor wskaże apte 
kę, w której można dostać 
grzybków służących na pod-, 
stawą fabrykacyi, oraz prze­
pisów jak należy fabrykować. 
Pan Władysław powinien do­
chodzić do dwóch lub trzech 
butelek dziennie. Do takiej ilo 
ści dochodziła moja żona w 
największym osłabieniu i przy 
40 stp. gorączki. Mam nadzie 
ją, że po dwóch tygodniach ke 
firu nie będziecie państwo mo 
gli poznać dzisiejszego chore­
go, bo jeśli nawet starsze oso 
by przychodzą do sił, cóż do­
piero takie, które z natury rze 
czy mają w sobie siłą młodo­

ści dążącą zawsze do przezwy 
ciążenia choroby”.

Dziś, kiedy kefir traktuje­
my najwyżej jako odżywczy 
napój chłodzący, zdumiewa 
entuzjastyczny ton Sienkiewi 
cza na ten temat. Czyżby ten 
trzeźwy pozytywista tak bar­
dzo skłonny był do przesady 
i ulegania najnowszym mo­
dom? A może miał ku temu ja 
kieś szczególne powody? W 
pochwałach kefiru Sienkiewi­
cza zdaje się bowiem pobrzmie 
wać ta sami gorliwość, z jaką 
zwyklo się przypisywać ozdro 
wieńcze właściwości substan­
cjom, w gruncie rzeczy obojęt 
nym dla zdrowia, w sytuacji 
gdy nauka lekarska zawodzi, 
a pacjentem jest bliska nam 
osoba. Przypomnijmy, że li­
sty do My syrowiczów pisze 
Sienkiewicz w okresie, gdy 
„choroba piersiowa” żony po­
stępuje nieuchronnie i kończy 
się jej śmiercią w 1885 roku. 
W końcowym okresie choroby 
lekarze są bezsilni, całkiem 
więc możliwe, że ostatnią swą 
nadzieję wiąże pisarz właśnie 
z kefirem, a polecając go tak 
gorąco Władysławowi Mysyre 
wieżowi ma na myśli ukocha­
ną Marię i sam siebie umac­
nia w przekonaniu, że tylko ke 
fir ją uzdrowi.

Korespondencja Henryka 
Sienkiewicza, do dziś wydana 
zaledwie w niewielkiej czę­
ści. zawiera wiele tajemnic, 
nad wyiaśnieniem których pra 
cują od dawna naukowcy.

J. K.

Cztery przedstawienia w 
jednym dnśu. Andrzej 
Kruk grał wie wwzyst- 

Mch, Marek Pyś i Piotr Sowiń­
ski — w dwóch.

W Miejskim Ośrodku Kul­
tury — wystawa obrastljąca 
repertuar od 1946 roku. A 
prawd wejściem do teatru — 
stare afisze sprzed lat. frag­
menty scenografii.

A na scenie — życzenia dii a 
trójki aktorów obchodzących 
jubileusze pracy — 50-lepią, 
35-lecia...

Z impetem rozpoczął dyrek­
torowanie w Gnieźnie Piotr 
Sowiński. Obchody 35-lecia 
istnienia teatru zawód owego 
w Gnieźnie miały swoją nale 
żytą oprawę...

Teatr ten ostatnimi laity 
przechodził kryzys. Artystycz­
ny. ale nie tylko. Nie umiał 
nawiązać, zwłaszcza w sa­
mym Gnieźnie, rzeczywistej 
więzi z publicznością.

Te cztery spektakle pokaza 
ne przez Teatr im. Aleksan­
dra Fredry 13 listopada 1981 
r., miały zapełnioną do ostat­
niego miejsca widownię, górą 
co oklaskującą każde przed­
stawienie. Jubileusz teatru 
stał się rzeczywistym wydarzę 
niem dla miasta.

A jak owe pokazy można o- 
eenić pod względem artysty­
cznym?

. Dwa spektakle, „Zmierzch 
demonów” Romana Brand­
staettera i „A diabłu oigarek” 
Wiesława Dymnego przywiózł 
z Grudz ądza — wraz z akto 
ram', którzy od sezonu 1981 
— 82 zaangażowali się w 
Gnieźnie — ich reżyser. Piotr 
Sowiński, który tam dotych­
czas był dyrektorem. Przedsta 
wienia te należą do gatunku 
małych form, idealne wipros' 
na objazd, jaki jest istot? 
działania teatru w Grudzią­
dzu i w Gnieźnie. Obydwa 
spektakle są sprawne aktor­
sko i debrze- zreaFzcwane re- 
tyseesko, budzą zainteresowa-

Cztery spektakle 

na 35 -lecie 
f

Na zdjęciu: scena z „Zemsty" Aleksandra Fredry: Klara — Da­
niela Zybalonka-Jaśko, Papkin — Piotr Milnerowicz; premiera w 

Teatrze im. A. Fredry w Gnieźnie 13 XI 1981 
Fot. — B. Dąbrowa-fcoetJoa

nie widowni. Tyle, że uwarżne 
go widza dzisiaj już — tro­
chę nużą. Problem hitleryz- 
rou („Zmierach demonów”) o- 
raz zaigubienie się człowieka 
w otaczającym go święcie („A 
diabłu aga rek”) są to na pew 
no sprawy bardzo istotne. Jed 
nakże pokazane obecnie, mu- 
szą mieć swe dzisiejsze wwia 
rygodn :enie psychologiczne, 
lub też — taką realizację ak­
torską, która by sama w so­
bie była wartością autonomi­
czną, światem kreowanym. W 
spektaklach gnieźnieńskich te­
go nie ma, pozostaje — za­
wodowa sprawność.

Wrażenie wywarła na mnie 
natomiast premiera „Poema­
tu powszedniego? według tok 

stów Stanisława Barańczaka. 
Jest to gorzka, przejmująca o- 
powieść o zatracaniu ludzkie­
go sumienia, o uniformiżmśe i 
konformizmie, o lęku i próbie 
obrony ludzkiej godności. 
Spektakl bardzo w swej for­
mie teatralny, jest równocześ 
nie jednomaczny w przesła­
niu morataym. ujmuje swą 
szczerością f pasją. Jego re­
żyser, aktor teatru gnieźnień­
skiego Andrzej Malicki, reali­
zował dotychczas spektakle 
poetyckie z grapą amatorów 
Teatru „Fakt” we Wrześni. 
Miały one zawsze wysoką tern 
peraturę pasji moralnej. Prze 
niesienie tego stanu szczero­
ści na scenę gnieźnieńską jest 
sukcesem twórcy.

I wreszcie — „Zemsta". Jej 
realizacji podjął mę wybitny 
scenograf, Krzysztof Pankie­
wicz oraz znany reżyser, »- 
giś zresztą dyrektor gnaednień 
skiego teatru, Jan Per*. W 
przedstawieniu wystąpiła eała 
aktualna czołówka aktorska 
teatru, wrar. x trójką jubila­
tów.

Wybór’ właśnie tej .sztuki 
na obchody 35-lecia ma swe 
pełne uzasadnienie. Boć prze­
cież jej autorem jest patron 
teatru. Fredro. Bo ludizie, w- 
dręczeni codziennością życia, 
chcą słuchać i śmiać się z 
przepysznych kwestii fredtrow 
skieh.

Tyle, że... Pankiewicz stwo­
rzył bardzo piękną przestrzeń 
nie scenografię, a także — 
wspaniale strojne kostiumy z 
epoki. Scenografia ta. mająca 
w sobie wiele z opery, była 
bardzo efektowną oprawą ca­
łości. Wymagała jednak od ak 
torów ostrego. wyrazistego 
prowadzenia ról. mocnej ak- 
centacji postaci i sytuacji.

Przedstawienie gnieźnień­
skie toczy się wartko. Jednak, 
że poszczególne, znane nam 
wszystkim na pamięć frazv 
fredrowskie — gd-zieś się gu­
bią, zatracają w bogectwę 
oprawy scenicznej. Postać 
„Zemsty”, które przeszły Ju?! 
do legendy, — na scenie nie 
mają tego genialnego skomni 
kowania ludizkiego, jakie 
przydał im Fredro, a i po- 
szcżególne sytuacje — jiako-; 
się też wymykają tswadze w 
dza. Może jeszcze najbardz^' 
obronił się tu mocno, korne 
diowo. prowadzący swą roi-' 
Papkin Piotra MUnerowicza 
Bawiła też mtermedioroa sce­
na z mularzami.

Na zarzuty stawiane temu 
przedstawieniu, od kogoś z 
byórców gnieźnieńskiego tea­
tru usłyszałem: .„Tak spość. to 
z wysokiego konia?.

Dużo w tym może i racji..

WŁODZIMIERZ BSLANIECKI

KSIĄŻKA

Ojcowie

Zycie jest ciekawsze od 
najciekawszej po­
wieści. Dlatego lite­

ratura już dawno zrezyg­
nowała z wymyślania, fa­
buł, krtóre konkurowałyby 
z historiami pisanymi przez 
życie.

Czesław Miichniak, pisząc 
swą ostatnią powieść, po­
stanowił jednak zapomnieć 
o tej — zdawałoby się — 
oczywistej prawdzie. Opo­
wiedział więc historię, któ­
ra przy wszystkich poizo- 
rach prawdopodobieństwa 
przypomina zły romans (pi 
szę „romans”, bo właśnie 
w romansach jest dużo wy 
darzeń zmieniających nie­
spodziewanie obrót akcji). 
Czegóż tam nie ma: wątek 
dwóch przyjaciół — rozpo­
czynający się na tle wyda­
rzeń sipołeczno-ipoiiitycznych 
lat trzydziestych na tzw. 
prowincji, gładkie opisy 
okupacji, nieoczekiwany 
zwrot polityczny jednego z 
bohaterów (T>eszka) i jego 
emigracja na Zachód. To 
jaikby punkt wyjścia. Właś­
ciwy problem rozgrywa się 
poprzez konfrontację losów 
i życiowych postaw Leszka 
i Witolda oraz ieh dzieci . 
Tutaj wielce mówiące ma­
ją być skomplikowane krzy 
żówfci damsko-męskie.

Można atrtorowi wiele wy 
baczyć. A więc: pretensjo­
nalną narrację — na prze 
mian w pierwszej i drugiej 
osobie, nagromadzenie nie­
prawdopodobnej ilości zda­
rzeń („Lanie wosku” — 
tekst raptem sto stron druku

i dzieci
sprawia wrażenie stresz­
czenia jakiejś większej 
powieści), uproszczoną psy­
chologię postaci — nie 
motywowanie działań bo­
haterów. Te grzechy moż­
na wybaczyć, bo oku­
pione są wprawdzie tanią 
ale jednak — przyjemnoś­
cią lektury. Nie wybaczę 
jednak Michniakowi swoi­
stej filozofii, jaką - zawarł 
w tekście. Wydawca, pió­
rem Janusza Rohozińskie­
go. określa powieść jako 
rzecz o charakterze kon­
frontacyjnym. Sęk w tym 
że z tej konfrontacji nic 
nie wynika Leszek nie mu 
siał wyjeżdżać z kraju, aby 
się w ten sposób dać skon­
frontować z Witkiem. Losy 
bohaterów są przeraźliwie 
podobne, mimo zewnętrz­
nych różn ic wynik a j ąc yęh 
z bytowania w odrębnych 
realiach. W ogóle sami są 
przerażająco podobni — 
dosłownie i w przenośni: 
odrażający, brudni i źli.

Powieść Michniaka służy 
budowaniu zadziwiającego 
mitu pokolenia przegnane­
go. Przegranego tak dalece 
że klątwa tej przegranej 
spada na dzieci bohaterów’ 
Lesaek przegrał, bo wyje­
chał, Witek przegrał, bo zo­
stał. Dzieci bohaterów prze 
grały x tego .samego powo­
du — prze* kobiety

Efektowna powieść!
IWONA SWTRKO

Cwsłanr Michntak: „Lanie 
waekw". Wydawnictwo Fnmań
<Na Fomnań M f, «. tt«.
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Handlarze bardziej „elastyczni” niż przepisy

Jest ustawa o zwalczaniu spekulacji, ale...
(PAP) 1 października br. 

weszła w życie ustawa o zwal 
czaniu spekulacji. Jej istotą 
jest prawne ujęcie czynów, 
mających charakter spekula­
cyjny. a do tej pory praktycz 
n!e niekaralnych. Chodzi tu 
o takie przestępstwa na szko­
dę nabywców, jak: ukry­
wanie towaru, dostarczanie 
do sklepu zamiast towaru 
wyłącznie faktur i pieniędzy, 
niezgodne z'prawdą potwier­
dzenie przez pracowników 
handlu odbioru artykułów 
spożywczych czy przemysło­
wych.

W pierwszym miesiącu 
funkcjonowania ustawy, na 
mocy jej artykułów, wszczęto 
112 postępowań przygotowaw 
czych o przestępstwa na szko­
dę konsumenta, a do kolegiów 
d/s wykroczeń skierowano 150 
wniosków. Sądy wymierzały 
z reguły kary grzywny, waha­
jące się od 12 tys. do 50 tys. 
zł, choć nie cofały się także 
przed karami pozbawienia i 
ograniczenia wolności.

I tak na przykład Sąd Re­
jonowy w Siedlcach skazał na 
karę grzywny w wysokości 25 
tys. zł konwojenta, który za­
miast towaru wartości 9 tys. 
zł dostarczył'do sklepu tylko 
fakturę i pieniądze. Taką sa­

mą karę otrzymała sklepowa 
która potwierdziła odbiór to­
waru.

Sąd Rejonowy w Gryfinie 
(woj. szczecińskie) skazał na 
25 tys. zł grzywny dwie oso­
by z personelu sklepu obuw­
niczego za ukrycie przęd na­
bywcami towaru wartości 32 
tys. zł.

Ustawa okazuje się więc po 
trzebna. Jednak — jak twier­
dzą specjaliści z Komendy 
Głównej MO, zajmujący się 
zwalczaniem spekulacji — 
praktyczna realizacja ustawy 
jest utrudniona z powodu wie 
lu niejasności w sformułowa­
niach poszczególnych artyku­
łów. Prowadzi to do dowolno 
ści w interpretacji. I tak na 
przykład ant. 1 ust. 3 ustawy 
stanowi, że kto wbrew przapi 
?om zbywa towar, którym ob 
rót bez zezwolenia jest zabro 
niony, podlega karze... Nasu­
wa się tu pytanie o jaki to­
war chodzi. Obowiązująca bo 
wiem obecnie interpretacja 
art. 132 par. 2 kodeksu wykro 
czeń określa, że towary naby 
wane w systemie reglamenta­
cji mogą być odsprzedawane 
po cenach umownych. Tak 
więc każdy obywatel, może, 
nie łamiąc prawa, odsprzedać 
np. mięso zakupione na swo­

je i najbliższej rodziny karta 
po cenie takiej, jaką zażąda 
Złapani nawet na gorącym u 
czynku spekulanci recytują 
więc przed kolegium formuł­
kę: zgodnie z artykułem 132 
par. 2 nie popełniłem wykro­
czenia. I trudno im cokolwiek 
udowodnić, mają bowiem za­
wsze przy sobie tylko niewiel 
kie ilości towaru, nie przekra 
czające miesięcznych norm 
reglamentacyjnych.

Taikże artykuł 2 ustawy o 
zwalczaniu spekulacji dotyczą 
cy ukrywania towarów przed 
nabywcą nasuwa przedstaw: 
ciełom organów kontrolnych i 
sądom wątpliwości. W wielu 
małych sklepach praktycznie 
niemożliwe jest wyłożenie 
wszystkich zapasów na półki 
Czy w takim razie wystar­
czy znalezienie w magazynie 
towaru nie wystawionego do 
sprzedaży czy też konieczna 
jest odmowa jego sprzedania?

Pilną potrzebą (ustawa 
funkcjonować ma tylko 1 rok) 
jest więc wydanie specjalnego 
komentarza rozwiewającego 
wątpliwości sądów, kolegiów i 
b ryg ad antyspeku lacy jn ych. 
Zdarzyć się bowiem może, że 
skazany zostanie niewinny 
człowiek, a spekulant upra­
wiać będzie swój proceder w 
majestacie prawa.

„Przestępczość wzrasta - nasze siły nie
- mówi mjr S.

(PAP) Ogólnopolskie staty­
styki przestępczości wykazują 
wyraźny wzrost zagrożenia dla 
mienia i życia obywateli. Jak 
jest w Warszawie i wojewódz­
twie stołecznym? — z tym py 
taniem dziennikarz PAP zwró 
cii sie do majora Stefana Go- 
mulińskiego. naczelnika Wy­
działu Kryminalnego Komen­
dy Stołecznej MO.

— Niestety,' również źle. 
Nasz wewnętrzy .podział ' wy­
różnia kilką grup określają­
cych stan zagrożenia, m. in.: 
zabójstwa, rozboje, włamania 
do obiektów uspołecznionych 
i prywatnych oraz kradzieże i 
włamania do samochodów. We 
wszystkich tvch grupach z wy 
.latkiem zabójstw notujemy 
znaczny wzrost liczby prze­
stępstw. sięgający niekiedy 100 
procent w porównaniu z ubie­
głym rokiem.

— Jakie pan widzi przyczy­
ny tego zjawiska?

— Są one złożone, ale w du 
żvfn stopniu oddziaływuie spa 
dek dvscvulinv społecznej i 
trudna swtuacia gospodarcza o- 
raz braki w zaopatrzeniu. Po­
służę sie przykładem. Zanoto­
waliśmy w pierwszych 9 mie 
s acach br. wzrost •włamań do 
obiektów uspołecznionych o 
1 278 przypadków, czyli niemal 
dwukrotny w porównaniu z 
nphlogiczpym okresem ubiegłe 
gp roku. W związku z regla­
mentacją wielu artykułów wię 
cei jest włamań do sklepów 
monopolowo-spożywczych i kio 
sków.

— Coraz częściej słyszy się 
o włamaniach do mieszkań...

— Tu wzrost jest podobnie 
wysoki. Przestępcy stosują roz 
maite metody, od prymityw­
nych — wybicie szyby, przej­
ście no rusztowaniu czv wy-

Gomuliński z Komem
ważenie drzwi łomem, do fa­
chowego otworzenia zamków. 
Z żalem muszę stwierdzić, że 
bardzo trudno obecnie kupić 
zamki, z których otwarciem eli 
ta włamywaczy miałaby kłopo 
ty, W sierpniu ujęliśmy grupę 
przestępców, którzy zajmowa­
li się wyłącznie włamaniami 
do mieszkań zabezpieczonych 
„skarbcami”. Co istotne — no 
tujemy szybki wzrost wysoko 
ści strat, które coraz częściej 
'wynoszą milion, a nawet wię- 
cei złotych.

— Ludzie nie przechowują 
pieniędzy w bankach?

— Niestety, część społeczeń­
stwa uważa „pończochę” za 
najpewniejszy schowek. Poza 
tym jeśli chodzi o straty, to 
przy obecnych cenach biżute­
rii...

— ...której nie przyjmuje w 
depozyt sejfowy żaden bank 
w Warszawie...

— ...no właśnie, nie będę ko 
mentował.

— Zostały nam jeszcze do 
omówienia kradzieże samocho 
dów.

— Do końca września mieliś 
my 2 013 przypadków Około 
80 procent pojazdów udało się 
odnaleźć, ale wzrost liczby 
przestępstw jest i tu prhwie 
dwukrotny.

— W prywatnych sklepach 
można, kunie obecnie wiele u- 
rządzeri alarmowych. Jak pan 
je ocenia?

— Skuteczność niektórych 
jest, niestety, niewielka. Oso­
biście jestem zwolennikiem u- 
krytych wyłączników wyso­
kiego napięcia. Każdy elektryk 
potrafi je zrobić i zamontować 
w samochodzie. Godne upo- 
wszechnienin sa inicjatywy spo 
łecznei ochrony parkingów o- 
siedlowrch.

ly Stołecznej MO
— Jaka jest obecnie wykry 

walność przestępstw kryminał 
nych?

— Nie ukrywamy, że male­
je, np. w grupie rozbojów o 25 
procent. Przyczyny są zasadni 
czo dwie. Po pierwsze — obcia 
żenie praca wzrosło dwukrot­
nie, natomiast nasze siły nie 
uległy zwiększeniu. Po prostu 
brakuje chętnych do pracy w 
milicji. ' Nie chodzi nawet o 
brak ludzi w pionie kryminal­
nym, lecz przede wszytkhn w 
dzielnicach. Umundurowany 
milicjant na ulicy pełni funk 
cje prewencyjną, ale skoro mi 
licjantów nie ma... Po drugie 
niestety, społeczeństwo w du­
żym stopniu zachowuje sie obo 
jetnle, tak w czasie dokony­
wania przestępstwa, jak i wo 
bec funkcjonariuszy prowadza 
cych dochodzenie. Mamy wła­
mania. podczas których hałas 
musiał być słyszany w całym 
domu, tymczasem, nikt z są­
siadów nie wyjrzał na kory­
tarz. ba. nawet nie zaintereso 
wał się przez wiele dni. dla­
czego drzwi do sąsiedniego 
mieszkania sa uchylone.

— Na zakończenie: co w pa 
na opinii było waszym naj­
większym sukcesem w tym ro 
ku. a eo największa porażką? 
, — Wielka przegrana są za­
wsze niewvkrvte zabójstwa 
Kilka takich przypadków ma 
my. jak na razie, i w tym ro­
ku. Natomiast z sukcesów? 
Sporo satysfakcji zawodowej 
przyniosło nam uiecie grupv 
włamrwaczy-snecialistów. któ 
rzv m eli na swoim koncie po 
nad 50 okradzionych miesz­
kań. Odzyskaliśmy wówczas 
przedmioty wartości około 19 
milionów złotych.
Rozmawiał ,
PIOTR ALEKSANDROWICZ

W Koninie przedyskutowano 
sprawy wspólne 

dla miejscowej społeczności
INrOKMAC-A WŁASNA

Z inicjatywy. Komitetu Miej 
skiego PZPR odbyło się w 
roninie spotkanie kierownictw 
komitetów’ zakładowych PZPR, 
rad zakładowych związ­
ków branżowych i ko­
misji zakładowych „Soli­
darności" z największych za­
kładów pracy miasta. Prócz 
kierownictwa KM PZPR uczę 
stniczyli w nim również przed 
stawiciele kierownictwa Zarżą 
du Regionu' NSZZ „Solidar­
ność” i Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej Branżo­
wych Związków Zawodowych 
Swych reprezentantów przy­
słały m. in.: kopalnia „Ko­
nin”, Huta Aluminium „Ko­
nin”, Zespól Elektrowni 
„PAK”, Fabryka Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego, 
kombinat budowlany i „Ener- 
goblok”. Hasłem spotkania by 
lo nawiązanie wspólnych kon 
taktów dla dobra zakładów 
pracy i ich załóg. W czasie 
prawie trzygodzinnej dyskusji 
wszyscy zgromadzeni opowie­
dzieli się za kontynuowaniem 
spotkań. Większość była zda­
nia, że, przynajmniej w po­
czątkowym okresie, ich celem 
winna być wymianą opinii, 
prezentowanie swych stano­
wisk w uzgodnionych, najwa­
żniejszych zdaniem zebranych 
problemach. Ustalono, że za 
dwa tygodnie odbędzie się kp 
lejne' spotkanie, na którym 
przedstawiciele organizacji 
uczestniczących zaproponują 
tematy, które ich zdaniem win 
ny być przedyskutowane.

W otwartej rozmowie i wy­
powiedziach nie ukrywano is­
tniejących sprzeczności i wy­
stępującego wzajemnego bra­
ku zaufania, podkreślając że 
w zakładach zjawiska te wy­
stępują rzadko. Niemniej, by 
nawiązane kontakty mogły się 
rozwijać większość opowie- 
dzieła ,6ię, za nieformowa- 
niem. przynajmniej obecnie 
formalnego ciała i nie po­
dejmowaniem ustaleń, któ­
re musiały by wszystkich 
obowiązywać. Ź wczorajszych 
wypowiedzi, nieraz sprzecz- 

. nych, wynika że do pierwszych 
tematów, które będą,omawia­
ne należeć będą problemy us- 
prawmienia handlu, opieki' 
zdrowotnej, łagodzenia trudno 
ści mieszkaniowych.

Powszechna była opinia, te 
zapoczątkowane wczoraj kon­
takty niosą w sobie szansę ro 
związania wielu problemów 
nurtujących mieszkańców Ko­
nina, pracowników przedsię­
biorstw. Współpraca, czy na­
wet tylko wymiana opinii ula 
twi także rozwiązywanie urobię 
mów, z których pewne sta­
rają się rozwiązać oddzielnie 
różne organizacje reprezento- 
■'ane ha spotkaniu, (woj)

„Polonez” w wersji 
pick-up

(PAP) Obecne trudności 
gospodarcze kraju nie prze­
szkodziły żerańskiej Fabryce 
Samochodów Osobowych w 
przygotowaniu zmodyfikowa­
nej konstrukcji „Poloneza”. 
Samochód, opracowany w wer 
sji pick-up, będzie mógł prze­
wozić ładunki o wadze kilku­
set kilogramów. Zostało wyko 
nanych już kilka egzemplarzy 
samochodu, natomiast jego se 
ryjna produkcja ma rozpocząć 
się w przyszłym roku.

Społeczna Rada Konsultacyjna 
rzecznikiem opinii ogółu 

wobec rządu
(PAP) Duże i zrozumiałe za 

.ntere.sowame wzbudziła u- 
chwała Rady Ministrów z 16 
bm. o powołaniu Społecznej 
Rady Konsultacyjnej przy 
Prezydium Rządu. Uchwała 
ta, zgodna jest z ząpowiedzia 
mi premiera na posiedzeniach 
Śejmu w dniach 24 września 
i 30 października br. W infor­
macji rzecznika prasowego 
rządu o posiedzeniu Rady Mi 
nistrów, na którym m. in. 
przyjęto tę uchwałę, podkre­
śla się, iż jest to wyraz stałej 
gotowości rządu do poszerze­
nia platformy współrządzenia 
oraz konsultacji węzłowych 
problemów społeczno-gospo­
darczych. Akcentuje się przy 
tym, iż trudna sytuacja kraju 
tym bardziej uzasadnia potrze 
bę istnienia takiej rady, która 
swym wysokim autorytetem 
naukowym, społecznym i mo­
ralnym wspierałaby działania, 
podejmowane z myślą o prze 
zwyciężeniu groźnego kryzy­
su.

Warto, chociażby ze wzglę­
du na oczekiwania, łączone z 
tą radą, jak i z powodu duże­
go zainteresowania tym wszy 
stkim co wiąże się z jej prak 
tycznym funkcjonowaniem 
przedstawić bliżej niektóm 
związane z tym szczegóły.

Czym ma być w swej isto­
cie Społeczna Rada Konsulta­
cyjna? Jak wynika z uchwa­
ły, celem powołania radv jest 
rozszerzenie platformy konsul 
tacji i dialogu w węzłowych 
problemach społecznych, poli­
tycznych i gospodarczych kra 
ju. Ma to być niezależny or­
gan rządowy, spełniający furt 
keje doradcze, opiniodawcze i 
inicjujące. Społeczna Rada 
Konsultacyjna będzie przed­
stawiać Prezydium Rządu — 
na wniosek premiera lub z 
własnej inicjatywy — opinie i 
wnioski, dotyczące podstawo­
wych problemów społecznych 
i. gospodarczych. Chodzi rów­
nież o zaijmowanie przez radę 
własnego stanowiska, zwłasz­
cza wobec kluczowych proble­
mów polityki społecznej, głów 
nych kierunków rozwoju gos 
podarczego, sposobów i me­
tod przezwyciężania zjawisk 
kryzysowych czy też wobec

zagadnień więżących s.ę z go 
spedarowamem dobrami ma­
terialnymi naszego kraju, bka 
la tematów, które mogą by„ 
przedmiotem działalności Spo 
łecznej Rady Konsultacyjnej, 
jest więc bardzo szeroka — 
począwszy od kwestii natury 
ekonomicznej, a skończywszy, 
np.: na problemach ochrony 
praw obywatelskich.

Warto zwrócić uwagę, iż 
Społeczna Rada Konsultacyjna 
będzie mogła zwracać się do 
organizacji społecznych, związ 
ków zawodowych, do ogniw 
samorządu społecznego o 
przedstawienie opinii w spra­
wach przez nią rozpatrywa­
nych i analizowanych. Może 
też zlecić ona opracowanie 
konkretnych zagadnień pla­
cówkom naukowo-badawczym 
lub wyższym uczelniom. W 
ten praktyczny sposób rozsze­
rza się płaszczyzna konsulta­
cji podstawowych problemów, 
nurtujących kraj, społeczeń­
stwo. Ważnym obowiązkiem 
Społecznej Rady Konsultacyj­
nej będzie systematyczne in­
formowanie o opiniach i wnio 
skach przedkładanych przez 
nią Prezydium Rządu, a tak­
że informowanie społeczeń­
stwa o stanie ich realizacji.
• W uchwale Rady Ministrów 
stwierdza się, iż radę i jej 
przewodniczącego powołuje 
prezes Rady Ministrów spo­
śród wybitnych przedstawicie 
li nauki, a także innych śro­
dowisk. Skład Społecznej 
Rady Konsultacyjnej liczyć 
ma od 25 do 35 osób, powoły­
wanych na okres dwóch lat.

Można spodziewać się, iż 
osobowy skład Społecznej Ra­
dy Konsultacyjnej ustalony 
będzie niebawem, zwłaszcza, 
że istotnie, w wielu palących 
dziś kwestiach rada ta ma 

spełniać — w stosunku do 
innych agend rządowych tego 
typu takich jak chociażby 
rada: do spraw rodziny, ezy 
też do spraw wyżywienia o- 
raz zespołu doradców premie 
ra — funkcje koordynacyjne; 
będzie wreszcie — zgodnie z 
założeniami przyświecającymi 
jej powołaniu, rzecznikiem o- 
pinii społecznej wobec rządu.

Walny zjazd w Poznaniu

Rola techników w rozwoju
przemysłu

INFORMACJA WŁASNA

Problemy przemysłu naftowe 
go oraz perspektywy poszuki- 
wań naftowych w Polsce omó 
wią snecjaliści tej branży pod 
czas dwudniowego walnego 
zjazdu sprawozdawczo-wybor 
czego Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Inżynierów 
i Techników Przemysłu Nafto 
wego. który od dzisiaj odby­
wa sie w poznańskim Domu 
Technika.

Dotychczas ta dziedzina go­
spodarki traktowana była mar 
ginesowo, co odbija się na ja­
kości i ilości wierceń poszu­
kiwawczych warunkach pracy 
oraz małym wykorzystaniu 
własnych rozwiązań technicz-

naftowego
nych S.ytuacja płatnicza zmu 
sza jednak do zwiększenia krą 
iowego wydobycia ropy nafto 
wej oraz gazu ziemnego, a 
przede wszystkim, pełniejsze­
go wykorzystania tych paliw. 
Środowisko techniczne skupio 
nę w NOT-owskim stowarzyszę 
niu ma więc ogromną' rolę do 
spełnienia w zakresie techni­
ki i technologii wydobycia o- 
raz przetwórstwa.

Podczas zjazdu szei-oko zo­
staną omówione problemy sto 
warzyszenia. Przewiduje się 
uchwalenie zmian w statucie 
SITPNaft. wybór nowych 
władz oraz delegatów na naj­
bliższy Kongres Techników 
Polskich, (bej)

Tragedia w Kosowie

12 osób zginęło pod lawiną
(PAP) Jak poinformowała a- 

gencia Taniug. w miejscowo­
ści Kossutan: w okręgu autono 
micznym Kosowo pod lawina 
zginęło 12 osób, w tym 9 dzie 
ci. Tragedia wydarzyła się w 
niedziele, gdy zwały śniegu za 
sypały dwa domv jednorodzin 
ne Mieszkańcy wsi dowiedzie 
li się o . tym dopiero w ponie- 
dżmłek. Podjęto natychmiast 
próbę dotarcia,do zasypanych, 
ale okazało sie to niemożli­
we- Nie powiodła się też pró­
ba przejścia do najbliższego 
miasteczka i sprowadzenia po . że wszelka pomcc przyszła za 
Wocy, podjęta w poniedziałek późno.

przez dwóch mieszkańców Kos 
sutani. Później trzech męż­
czyzn przedostało sie z odcię­
tej od reszty świata przez śnie 
gi wsi do miasta Pec. ale eki­
py ratunkowe zdołały dotrzeć 
do Kossutani dopiero w śro­
dę. Ogromne zaspy śnieżne wv 
kluczały użycie wszelkich po 
jazdów drogowych. Do miej­
scowości. w której wyd-rzyła 
sie tragedia można było do­
stać sie tylko helikopterem lub 
pieszo. Gdy ratownicy dotarł' 
wreszcie do zasypanych przez 
lawinę budynków, okazało się.

Szwecja pozostanie 
monarchią

(PAP) Parlament szwedzki od­
rzucił w środę większością gło­
sów wniosek komunistów dotyczą 
cy zniesienia w Szwecji monar­
chii i wprowadzenia ustroju re­
publikańskiego. Przeciwko wnios­
kowi opowiedziało się 306 człon­
ków parlamentu, za . wnioskiem 
zaledwie osiemnastu. Głównym 
argumentem przeciwników uczy­
nienia Szwecji republiką było 
twierdzenie, że naród szwedzki Jest 
bardzo przywiązany do monar- 
chistycznych zasad rządzenia.

Przypomnijmy, te w 1979 roku 
parlament szwedzki Już raz wy- 
towiedział się przeciwko tego ty 
Ul propozycji, dokonując Jedna-k 
pewnych ziman w przepisach do­
tyczących sukcesji tronu. Odtąd 
prawo do korony dziedziczy w 
Szwecji pierwsze dziecko pary 
królewskiej, niezależnie od płci. 
Zmiany dokonano wkrótce po na 
rodzeniu się księżniczki Vdctorii, 
pierwszego dziecka Gustawa XVI.

Bieżnikować
(PAP) Żadna ze stomilow- 

skich bieżnikowni w kraju nie 
wykorzystuje w pełni mocy 
technologicznych: np. zakład 
w Bolechowie k/Poznania za­
kończył pierwsze półrocze tego 
roku 4 min deficytem. Można 
by bieżnikować tu 270 000 
sztuk opon rocznie; w planie 
jest 225 000 sztuk — ale czy 
i to się wykona skoro nie -ma 
rak do pracy? Przez jakiś czas 
zatrudniano poborowych, a te 
raz znów brakuje 1/3 załogi.

Zła organizacja skupu onon, 
a raczej zupełny jej niedowład 
powoduje, żę gospodarka stary 
mi oponami jest wysoce nieza 
dowalająca. A przecież po 
pierwszym bieżnikowaniu opo 
na może jeszcze przejechać 75 
proc, przebiegu opony nowej.

Niedobór ogumienia jest dra 
styczny i niewiele się w tej

tak, ale jak?
dziedzinie zmieni w ciągu naj­
bliższych lat.

W tym roku przemysł gumo 
wv określa potrzeby użytkow­
ników na 11.3 min sztuk opon; 
plan zakładał produkcie 8.4 
min. a przewiduje się wyko­
nanie zaledwie 6 min sztuk 
Nie ma dewiz na zakup kau­
czuków. sadzy, kordów. Dzia­
łające wytwórnie nawet przy 
wystarczających dostawach im 
oortowanych surowców nie za 
spokoją potrzeb rvnku. Mąmv 
bowiem o co najmniej jedną 
fabrykę za mało, a ta koszto 
wałaby ok 15 mld zł.

Niezbędne wvdaie sie więc 
zwrócenie baczniejszej uwagi 
na pracę bieżnikowni i ułat­
wienie przedsiębiorstwom 
transportowym korzystanie z 
ich usług — z pożytkiem dla 
obu stron. Bez opon — gospo 
darka daleko nie zajedzie.

Spadek obrotów 
„Volkswagena” w USA

(PAP) Amerykańska filia, zacho 
dnioniemieckiego koncernu „Volks 
wagen" notuje spadek sprzeda­
my samochodów na rynku Śta-nów 
Zjednoczonych; Menadżerowie tej 
firmy poszli w ślady innych gi­
gantów samochodowych, oferując 
nabywcom korzystne wa-f/nki. Na 
przykład ,,Volkswagen — RabbifJ 
> furgonetki z silnikiem Diesjd 
sprzedawane są obecnie po ta­
kie! samej cenie jak samochody 
ż silnikom benzynowym, w ten 
sposób nabywca oszczędza w pier 
wszy-m przypadku 525, a w dru­
gim 645 doi.

„Volkswagen - Rabbit” jest naj 
ekonomiczniejszym modelem sa­
mochodu produkowanym na ryn­
ku amerykańskim. Zgodnie z oce 
nami agencji ds. ochrony środo­
wiska, samochód ten przejeżdża 
po mieście 68 kilometrów na ga- 
łonie paliwa (galon równa sie ok. 
3-o 1). a na autostradzie 90 
metrów.
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Leszczyńskie

Żartem mówi się - koncern
Leszczyńskie Zsklady, Me­

chaniczne znane sa przede 
wszystkim z urządzania 
wnętrz lokali gastronomicz­
nych, także za granicą Wybór 
świadczonych usług f nrcduk- 
oji iest jednak znacznie więk­
szy. Nie bez powodu więc pra 
cownicy mówią żartem o' swo­
im zakładzie „koncern”.

Nową specjalnością są re­
monty wózków akumulatoro­
wych. Rozpoczęto je w lipcu 
ubiegłego roku (początkowo 
tylko dla pionu CZSR „Samo­
pomoc Chłopska”. Remontuje 
s:ę. a właściwie odtwarza na 
nowo, > wózki platformowe 
WA-2, niebawem także widło­
we tyipu WW. Zainteresowanie 
wózkami z napędem elektryęz 
nym wzmogło się ostatnio w 
związku z trudnościami pali­
wowymi, a w kraju sto’ po­
noć — na skutek różno-.od- 
nych defektów — kilka tysię­
cy tych niezastąpionych w fa 
brycznym, transporcie pojaz­
dów.

LZM nawiązały współpracę 
z warsząwskim , Bomisem”, 
skupującym wózki przeznaczę) 
ne na złom, które po kapital­
nym remoncie w leszczyńskich 
zakładach odzyskują dawną 
sprawność. Współpracuje się 
też z „Techmazbytem”, który 
jW krajowym dystrybutorem 
części zamiennych do wózków’ 
akumulatorowych. W Lesznie 
zobowiązano się podjąć pro­
dukcję niektórych części w 
zamian za dostawy innych nie 
zbędnych do remontów. Do

odpówiaBamy
Stanisława Lewandowska (?) — 

Niestety nie znając wieku i miej 
sca zamieszkania, trudno nam dać 
dokładne wyjaśnienie. Istnieją 
szkoły zawodowe, ale też i kur­
sy, na których można zdobyć za­
wód kucharki. Gdy otrzymamy 
bliższe dane, odpowiemy konkret­
nie. (2183)

Kazimięra Witaszek, ' Szamotuły 
— Za podanie' daty'dziękujemy, a 
czytelnikowi ze Śremu przekazu­
jemy że Dorian obchodzi imieni­
ny 27 grudnia. , (2760)

Barbara Łuczak, Opalenica — 
Radzimy zwrócić się do Ośrodka 
Informacji o Usługach w Pozna­
niu, uL Czerwonej Armii 52-53, 
tel. 566-66. Tam otrzymać można 
adresy placówek usługowych.

(2749) 

tej kooperacji zgłosiły akces 
inne zakłady remontowe.

Dzisiaj LŻM remontują mie 
sięęznie zaledwie 10 wózków. 
Mogłyby robić więcej, ale 
„Techmazbyt” nie wywiązuje 
się ,z zamówień. Brakuje zwła­
szcza wirników do silników. 
Nie ma też chętnych do ich 
regeneracji. Interesuje się tą 
sprawą POM w Górze, ale do 
tychczas nie podjął ostatecz­
nej decyzji. Sprawa jest pil­
na, bowiem w hali remonto­
wej na naprawę czeka jiuż 30 
silników.

W czwartym kwartale, wy­
korzystując doświadczenia 
zdobyte przy wykonywaniu 
wnętrz lokali gastronomicz­
nych i handlowych, urucho­
miono produkcję mebli na 
rynek. Jeszcze w tym roku 
wiejski handel w Leszczyń- 
śkiem otrzyma wyroby za po­
nad 5 milionów zł. Na przy­
szły rok przewiduje się roz­
szerzenie produkcji do warto­
ści 23 milionów. W handlowe1 
ofercie znalazły się krzesłi' 
fotele, garderobiatnki i stolik 
pod sprzęt radiowo-telewizyi 
ny. Wiejski handel otrzymu1 
też płytki ścienne z PCW, któ 
re z braku płytek ceramicz­
nych wykorzystywane są na 
przykład w gospodarstwach 
chłopskich do wykładania 
ścian w pomieszczeniach gos­
podarczych. W najbliższym 
czasie LZM podejmą produk­
cję korków do butelek między 
innymi dla pracujących w Le 
szczyńskiem rozlewni olejów 
jadalnych, (ar)

Fr. M., Mościszki. — Księgarnia 
wysyłkowa mieści się w Poznaniu 
przy ul. Dojazd 30. Jeżeli tylko 
otrzymamy papier, by wrócić do 
dawnej objętości „Głosu”, posze­
rzymy codzienny informator.

(1937)
Hanna P., Jutrosin. — Butelki 

po oliwie można łatwo wymyć; 
wrzucając do środka strzępki ga­
zet. Następnie do. butelki należy 
nalać gorącą wodę i potrząsać 
butelką. Zabieg powtórzyć kllka- 
krotnie. (1991)

Stała Czytelniczka i I.. — Ra 
dzimy zwrócić się do Ośrodka 
Informacji o Usługach w Pozna­
niu, ul. Czerwonej Armii 32/53. 
Tam otrzymać można adresy za­
kładów farbujących skóry. (1855)

Halina z Konarze^a. — Ogło­
szenia tego rodzaju są płatne, zle 
cić je można na każdej poczcie. 
Tam też obliczą, ile należy z-a ogło 
szenie zapłacić. (1867)

Własnymi siłami'

O wielu towarach można teraz pomarzyć. Nielicznym udaje się 
kupić na przykład dywan. Czasami rezygnuje się z transportu, 
bo szybciej i pewniej zanieść towar samemu do mieszkania. Do­
je to pewność, że z „rarytasem" nic po drodze się nie stanie. 

Fot. „Glos” — R. Królak

Poznańskie

Ulice pogrążone 
w ciemnościach i błocie

Jeszcze trochę i wychodze­
nie z domu o zmroku będzie 
strapieniem olbrzymim. Któż 
bowiem będzie chciał dobro­
wolnie narażać swoje życie 
lub zdrowie? Pytanie retorycz 
ne. lecz uzasadnione rzeczy­
wistością. A w większości 
miast województwa poznań­
skiego — by nie powiedzieć, 
że we wszystkich — jest ona 
taka, iż budzi obawy miesz­
kańców o bezpieczne porusza 
nie się po ulicach.

W Środzie kobieta jakimś 
nadludzkim •wysiłkiem obroni­
ła się osłatnio przed dwoma 
nieznanymi osobnikami, któ­
rzy wyłonili się z ciemności 
wokół parku miejskiego. Tam 
także po omacku trzeba prze­
mierzać spoty odcinek z cen­
trum do dworca kolejowego, 
bo ulica nie jest oświetlona.

Mieszkańcy Czempinia rów 
nież skarżą się na ciemności, 
w których pogrążone jest doj 
ście na dworzec. Nawet- zresz 
tą wzdłuż głównych ulic nie 

zawsze tam lampy świecą. Ciar 
ki po plecach przechodzą też 
lokatorom domków jednoro­
dzinnych na nowych osiedlach 
w Grodzisku, Obrzycku i Ra­
koniewicach, gdzie o zmroku 
na licznych uliczkach można 
oberwać nie wiadomo za co i 
od kogo.

Dokuczliwe są więc ograni­
czenia w dopływie prądu, po-, 
grążające ulice (i nie tylko zre 
sztą) w przysłowiowych egip­
skich ciemnościach. W okre­
sie pogorszenia się stanu bez- 
p;eczeństwa i porządku publicz 
nego. to jak woda na młyn 
dla ludzi z marginesu społecz 
nego. Ciemność rozzuchwala i 
sygnały o różnych napadach 
są niepokojące.

Ale4o4ylko część zmartwień 
przechodniów, bowiem często 
jeszcze brnie, się w błotnistej 
mazi. Zwłaszcza na bocznych 
uliczkach, pozbawionych cho­
dników 1 na osiedlach, gdzie 
przeważnie nie ma utwardzo­
nych traktów. Trudno więc 
przejść tamtędy sucha nogą — 
tym bardziej, nic pod nogami 
nie widząc, (bop)

Koniński*

Mało miejsca 
na bajki I kryminały
W Pyzdrach Konińskie otwarto 

nową bibliotekę miejsko-gminna, 
która składa się 2 dwóch nowo­
cześnie urządzonych działów: dzie 
cięcego oraz dla dorosłych. Dzię­
ki usytuowaniu jej w bezpośred­
nim sąsiedztwie zabytkowych kr u 
źgapków poklaszto-rnych, stała się 
zaczątkiem miejscowego centrum 
kulturalnego. W jego skład wej­
dzie w przyszłości miejski od­
dział Muzeum Powstania Stycznie 
wego, a także ośrodek kultury.

Najważniejszym w tej chwili pro 
blemem biblioteki jest nieliczny 
księgozbiór. Większej liczby wo­
luminów nie można obecnie zgro 
madzie z powodu braku pomiesz­
czenia nadającego się na ten cel. 
Tę sprawę trzeba tym spieszniej 
jakoś załatwić, bo pomoc w po­
większeniu zasobów już zadekla­
rowali miejscowi harcerze. Wkról 

. ce przeprowadzą w mieście akcję 
bierania książek — darów.

Także w czasie operacji „Pyz- 
’ry — 40” wszyscy chętni mo­
gą ofiarować zbędne u siebie ksią 
żki na rzecz biblioteki, (mek)

Kaliskie

Znak firmowy „Ponaru” 
znany w Kraju Rad

Wiele zakładów przemysłowych 
Kaliskiego od lat współpracuje z 
kontrahentami ze Związku Radzie 
cAcięgo. W ubiegłym roku wartość 
towarów sprzedanych do ZSRR za 
mknęła się sumą 430 min złotych 
dewizowych. Obecnie powszechnie 
przeżywane w naszym kraju trud­
ności wpłynęły również nie*korzy- 
stnle na poziom tej wymiany. Mi­
mo tego w kaliskich fabrykach czy 
ni się starania, aby utrzymać owe 
tradycyjne więzi, co przynosi ko­
rzyści obu stronom.

Jednym z głównych partnerów 
radzieckiego przemysłu jest. Fabry 
ka Urządzeń Mechanicznych „Po- 
nar” w Ostrzeszowie. Wyeksporto­
wano z niej w roku ubiegłym pra­
wie pół miliona sprzęgieł elektro­
magnetycznych. Ich produkcję u- 
możllwlło dostarczenie dokumenta 
cji przez moskiewski Instytut 
„Emi”. Rozwija się też współpra­
ca z Krajem Rad Pleszewskiej Fa

Pilskie

„Tarpany” nie będą
ciągnąć D-233

Niezbyt udaną konstrukcją oka 
zała się przyczepa D-238 do sa­
mochodu „Tarpan”, której pro­
dukcję niedawno uruchomiono w 
złotowskim zakładzie Fabryki Sa 
mochodów Rolniczych. Załoga te­
go oddziału wykonała zgodnie z 
dokumentacją techniczną kilka­
set tych przyczep, ale wnet się 
okazało, że są one nie tylko dro­
gie, ale jeszcze niewygodne w 
eksploatacji, więc pojawiły si$ kło 
poty ze zbytem gotowych przy­
czep, o ładowności 500 kg.

Dodatkowym argumentem prze 
mawiającym za przerwaniem pro 
dukcji było odstępstwo od wanm 
ków dopuszczających ja. do ru­
chu. Po prostu, wadliwe było po 
łączenie przyczepy z samochodem, 
a jej ciężar powodował utrudnie­
nie w prowadzeniu samochodu.

Na razie więc zakład w Złoto­
wie w szerszym zakresie zajął się 
produkcją podzespołów dla samo­
chodu „Tarpan”. W przyszłości 
zamierza się powrócić do produ­
kcji przyczep niezbędnych rolni- 
stwu, ale o większej ładowności, 
niższej podłodze, niezależnym za­
wieszeniu i z możliwością pod- 
cze-pienia do różnych pojazdów.

(bej)

bryki Aparatur^ „Spomasz”. W 
tym roku z Pleszewa pojedzie do 
ZSRR wiele urządzeń znajdujących 
zastosowanie w przemyśle spożyw­
czym. przede wszystkim cztery 
olejarnie oraz 17 linii dezodoryza- 
cji oleju.

Wśród innych zakładów handlu­
jących ze Związkiem Radzieckim 
są też fabryki przemysłu lekkiego 
jalk Zakłady Przemysłu Odzieżowe 
go „Jarkon” w Jarocinie, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Kalpo” 
i Zakłady Przemysłu Jedwabnicze 
go „Wistil” w Kaliszu.

Z drugiej strońy wiele przedsię­
biorstw województwa swoją produ 
keję, która coraz częściej trafia 
na eksport, rozwinęło dzięki pomo 
cy radzieckich specjalistów, korzy 

stnej kooperacji, licencjom z ZSRR. 
W ten sposób np. kalinka Wytwór 
nia Sprzętu Komunikacyjnego mo 
gła podjąć przed dwoma laty pro­
dukcję elementów do samolotu 
»-86. (Jog)
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Niedj's»»r Słońce: 7.21—15.54

POZNAN
WIELKI — piat. g. 19 „Cygane­

ria”. sob., niedz. g. 19 „Don Gio 
vanni”.

MUZYCZNY — pląt.; sob., niedz. 
g. 19 „Pani prezesowa”, niedz. 
g. 15 przedst. zamknięte.

POLSKI - piąt. g. 19 „Wilki”, 
sob., niedz. g. 17 „Dzieciństwo Je 
zusa”, g. 20 „Kwartet”.

NOWY — piat., sob. niedz, g. 19 
„Oskarżony: CZERWIEC , PlĘC- 
DZIESIĄTSZESC”.

LALKI i AKTORA — piąt., SOb. 
g. 17, niedz. g 11 ..Przygody roz­
bójnika Rumcajsa”.

♦ ♦
SCENA NA PIĘTRZĘ (Maszta- 

larska) — piąt. g. 20 Teatro Potlach 
(Włochy).

KLUB ROZRYWKI „BROWAR’’ 
— niedz. g. 21.16 Kabaret ,,Pod 
spodem”.

PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIELA
CHODZIEŻ Noteć: „Constans” 

(poi.), „Pan Tau w obłokach” 
(c^ech.).

GOSTYŃ: piat., sob.. niedz. 
„Akwauauci” (radź.), niedz. „Snia 
danie na biwaku” (poi.).

GRODZISK: „Żandarm w No­
wym Jonku” (fr.).

JAROCIN: piat., sob.. niedz.
Powrót do domu” (amer.), sob., 

medz. „Zycie jest piękne” (radz.- 
wł.), „Lodowa pani” (poL).

KALISŹ Kosmos: ..Przełomy Mis
<ouri” (amer.),„Ostatni raz” (ame 
lykańeki); Stylowe: piąt., sob., 
>edz. ^Omen” (ang.), niedz. „Jen­

ny I Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.); Syrena: piąt., sob., 
niedz. „Czułe miejsca” (poi.), 
„Książę i żebrak” (panam.), niedz. 
„Baśń o jasnym sokole” Qjol.).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Du­
bler” (fr), „Cena strachu” (amer.) 
niedz. „Leśny patrol” (radź.).

KŁODAWA: piąt. „Błękitny
ptak” (radź.), sob., niedz. „Wen­
deta” (fr.).

KONIN Centrum: „Nasz nowy 
braciszek” (NRD), „Gorączka” (poi 
skit); Górnik: sob.4 niedz. „Przy 
gody Calineczlki” (jap.), „proces 
poszlakowy” (jap.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „W pu­
styni i w puszczy” cz. I i II (poi.), 
sob. „Wspólnik” (fr.). niedz. „Sy­
renka i książę” (bułg.).

KROTOSZYN: „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.), „Młody 
Frankenstein” (amer.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Człowiek z żelaza” (poi.), 
niedz. ..Awantura w sadzie” (po!.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Młody Frankenstein” (amer.), 
„Gang Olsena na szlaku” (duń.), 
sob., niedz, „Awantura” (poi.).

OBRZYCKO: „Koziorożec” (ame 
ry kański).

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Omen” (ang.), niedz. „Córka kró 
la mórz” (czech).

PLESZEW: piąt. „Siedmiogrodzia 
nie na dzikim zachodzie” (rum.), 
piąt., sob., niedz. ..Bułeczka” (poi 
ski), sob., niedz. „Superexpres« w 
niebezpieczeństwie” (jap.).

PNIEWY: „Mandingo” (amer.).
RAWICZ: „Gepard” (radź.).
SŁUPCA: piat., sob., niedz. „Ma 

ratończyk” (amer.), niedz.. „Przy­
gody małpki Nuki” (radź.).

SYCÓW: piat., sob., niedz. „Bun 
towniczy Orion” (radź.), „Baśń o 
jasnym sokole” (radź.), niedz. „Błę 
kitny kaczorek” (pal.),

SZAMOTUŁY: piat., sob., niedz. 
„Wielka podróż Bolka I Lolka” 
(poi.), „Konwój” (amer.), niedz. 
„Polowanie na goryla” (poi.).

ŚREM Klubowe: „Rodky” (ame­
rykański); Słonko: „Kiedy będzie 
ślub” (radź.), „Przygody Robinso­
na Cruzoe (radź.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Jajo węża” (RFN). „Przygody ba 
rona Muenchhausena” (fr.), sob., 
niedz. „Latający kufer” (poi.).

TUREK: „Obrona sycylijska” (ra 
dziecki), „Chłopcy z fantazją” (ra­
dziecki).

WAŁCZ WOK: piąt., »ob., niedz. 
„Jak zranieni ptaki” (radź.), »ob., 
niedz. „śwląteezne przygody skrwa 

tów” (poi.), „Wołga, Wołga” (ra­
dziecki).

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.), 
niedz. „Wyprawa na wyspę” (poi 
ski), „Pielgrzym” (poi.)

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Gorączka” (poi.). „Bułeczka” (poi 
ski)), niedz. „Wielka podróż Bolka 
i Lolka (poi.).

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Człowiek z żelaza” (poi.), niedz. 
„Pyza i licho” (poi.)

ZŁOTÓW: piąt., sob. „O Jeden 
most za daleko” (an$.), njedz. 
„Ja i mój pies” (radź.), „Dorosły 
syn” (radź.), „Tropem tygrysa” 
(radź.)

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane
stronice — „Grypa szale­
je w Naprawie” — pow.; 
11.40 Tu Radio Klerowrów; 12.25 
Zespół regionalny z Cżermna; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio Gama; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców — aud. z telef. 
udz. słuchaczy; 15.35 Co jest gra­
ne? — muzyczna niespodzianka; 
16 Muz. i Aktualn.; 17.10 Magazyn 
Związkowy; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Warszawskie Orkiestry Ra­
diowe; 19.40 „Punkt widzenia” 
20.05 Konc. życzeń; 20.30 Granice 
Jazzu; 21.05 Kronika sportowa; 
21.18 Utwory Moniuszki; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Wybitni 
soliści polscy; 23.30 Aud. public.;

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 11, 
12.05, 14. 15, 17, 19, 20, 2f, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 ^lak za daw- 
nych lat gra Vistula River Brass 
Band; 8.20 „Meritum”; 8.45 Mikro- 
recital Wandy Warskiej; 9 
„Rondo” pow.; 9.10 Z klasyki XX 
wieku; 9.55 Swoje ulubione wier­
sze recytuje W. Szymborska; 10 
Co kto lubi; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton; U Tylko 
godzinę; 12.05 Niech gra muzyka; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Czyste 
radości mojego życia” pow.; 14 
Zapomniani mistrzowie niemiecc- 
kiego baroku; 15.05 Gitara, kasta- 
niety i piosenka; 15 Koncert bez 
biletu; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Nie tylko o 
norweskich fiordach; 17.05 8 mi­
nuty dla kierowców; 17.10 W to­
nacji Trójki; 18.10 Polityka $ła 

Czas dobrych Inf. dla kierowców,

wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw. „Biała gwar 
diia”; 19.05 Opera J. Haendel: „Par 
tenope”; 19.50 „Rondo” pow.; 20 
Interradio — aktualności; 20.40 
Katalog nagrań The Mood Blues; 
21.20 Fantazja na violę Johna Co- 
peraria; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Candi Staton; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Swoje wiersze recytuje 
W. Szymborska; 23 Jam session w 
Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 18.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 — 8 Radioex 
pres: lokalny serwis informac., 
wiadomości „Sygnałów dnia” z 
pr. I, przegląd prasy poznańskiej, 
Inf. dla kierowców, tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05 
gospodarzy; 12.20 Agrochem; 17 
Radioexpress; 17.10 Stereo: „Ryt­
my 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 17.50 
Stereo: Poznańskie Studio na­
grań; 18.15 Magazyn kulturalny; 
18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 Co 
jutro?;

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg 
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.15 Reportaż literacki; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Na połud­
nie od Czantorii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio Gama; 
14.05 Teatr PR „Wełniak”; 15.05 
Dla dzieci „Supełek; 15.35 Co jest 
grane? —- Muz. niespodzianka; 
16 Muz. 1 Aktualn.; 16.30 Autor 
tekstów o sobie — E. Horbaczew­
ska; 17.10 Radiowe spotkania; 
19.25 „Jesień w mieście” zespół 
,,2+1”; 19.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.05 Wieczór w Stu­
dio Gama; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Muzyka; 22.30 Halo 
Berlin, Halo Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 22.

PROGRAM III: 8.03 Wariacje na 
temat...; 9 „Rondo” pow.; 9.10 
Utwory R. Schumanna; 9.30 Swoje 
wiersze recytuje W. Szymborska; 
9.35 „Sceny baletowe” R. Schu­
manna; 10 literatura chwili 1 ten 
dencji?; 10.33 Co kto lubi; 11 
Pow. w wyd. dźw. „Biała Gwar­
dia”; 11.30 Mała historia zespołu 
Extra Bali; 12.05 W tonacji Trój- x 
ki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Czyste radości mojego życia” 
pow.; 14 Zapomniani mistrzowie 
niemieckiego baroku; 15.05 Słu­
chaj razem ■ nami; 18 Zgryz —

magazyn; 17.05 3 minuty dla kie­
rowców; 17.10 Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub światowid — nie' 
tylko o polityce; 19.20 Wczesna 
jesień — gra ork. Woody Jlerma- 
ne; 19.35 Opera J. F. Haendel: 
„Partenope”; 19.50 „Rondo” pow.; 
20 Baw się razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Candi Staton; 22.15 „Żywioł” 
słuch.; 22.45 Dawnych wspomnień 
czar; 23 Wiersze J. Ficowskiego; 
23.05 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22. 

z
PROGRAM IV (aud. lokalne Po­

znania): 6.45 — 8 Rad!oexpress: lo- 
kailny serwis informac., wiado­
mości „Sygnałów dnia” z pr. I, 

tel. dyżurny 
853-18 do 8; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 17 Radioexpress; 17.10 
Stereo: „Rytmy 81”; 17.40 Rozmo­
wa dnia; 17.50 — Stereo: Popo­
łudnie z country; 18.25 — Felieton 
literacki Fornalczyka; 18.35 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co jutro?.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.25 Różne barwy piosenki; 
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 
Inf. sport.; 10.10 Poranny Koncert 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Pru­
szaka; 10.30 Teatr dla dzieci „O 
dzielnym Iwanie i cudownym 
drzewie Rangele”; 11.08 Relacje ze 
spotkań piłkarskich o mistrzos­
two I ligi oraz z Finałów Między- 
nar. Turnieju Bokserskiego im. 
y. Stamma; 12.58 Inf. dla kierow­
ców; 13 Relacje ze spotkań pił- 
kareklch o Mistrzostwo I ligil 
oraz Finałów Międzynar. Turnieju 
Bokserskiego Im. F. Stamma; 14 
Studio „Gama”; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr 
PR Premiera miesiąca „Zapom­
nieć na chwilę”; 17 Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio młodych; 18.05 Inf. dla 
kierowców; 18.07 Mała Polihy­
mnia czyli poważnie o muzyce 
niepoważnej; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Kone. życaeń; 21.05 

..GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicko, ul. Kazimiorzowsko 4. toł. 736-S9. 
KONIN: Wojdach Plutowikl, pl. PZPW ł, tal 266-67 
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. SłewkiAtko 38, tui. 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.
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ODMA — Ogólnopolski Dezinfor- 
macyjny Magazyn Apolityczny; 
22 Z dziejów jazzu polskiego; 
22.20 Moja audycja muzyczna; 
23.05 Inf. sportowe; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Jazz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 6, 
7, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Rondo” pow.; 9.10 Re­
cital Emila Gilelsa; 10 60 minut 
na godzinę; 11 Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 Działo się w Russowie; 
12 O. Peterson akompaniuje; 12.20 

’ „Czegóż chcę” „Listy z więzie­
nia” słuch.; 13 Ork. i dyrygenci; 
14.05 Kontrapunkt; 14.30 Z mu­
zycznego archiwum Pr. III; 15 
Reportaż pt. „Mój ojciec”; 15.20 
„Kukułka” nowa płyta Deborah 
Harry; 16 Z kolekcji Jacka Trżna 
dia; 16.11 „Night and day” nie­
zapomniane tematy Cole Portera; 
17.05 5 minut dla kierowców; 
17.10 Rhythm and blues z estrady; 
17.30 Andre Gide kontra Marcel 
Proust; 18 „Summertime” nlese- 
pomniane tematy George'a Gersh 
wina; 19 Odysa mit powrotu; 
19.20 W stylu flamenco; 19.35 Ope­
ra J. Haendel „Partenope”; 19.50 
„Rondo” pow.; 20 Jazz piano for­
te; 20.40 Juliusz i Edmund Gon 
courtowie: „Wateau”; 20.50 W sty 
lu fado; 21 Dzieia Oliviera Mes- 
siaena; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Candi Staton; 22.15 Do­
okoła musicali; 23 Wiersze J. Fi­
cowskiego; 23.05 Mała nocna mu­
zyka; 23.30 Muzyka nocą Aldoua 
Huxley; 23.40 Między dniem a 
snem: Jenas Starker — soliata 1 
kameralista.

Wiadomości: 8.30, 14, 17, 19.30. M.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.03 „Dokąd w niedzielę”; 
9 Wiadomości sportowe; 9.05 Au­
dycja sportowa; 9.15 Wielkopol­
ski© rozmaitości muzyczne; 16.H 
Koncert życzeń; 16.30 Popołudnie 
Liter a oko-muzy c®ne; 17.30 St«r«o: 

Sławne uwertury; 22.05 Wielieopol 
ski kalejdoskop sportowy.



© Praca
o prący w ogrodownl- 

ctwie przyjmę pracovzni 
ka na stałe Poznań, ul 
Glebowa 19 A. 45877g

Zatrudnię fryzjerkę — 
śródmieście. Tei. 475-63. 

45997g

Krawcowa potrzebna do 
szycia konfekcji. Tom­
czak, ui. Strzelecka 23 
(wejście' z ul. Koperni­
ka). ’45850g

Metalowy zlewozmywak । 
kuplę. Tel. 613-02. 46226g I

i Sztruks, teksas ścieralny • 
: oraz nóż krawiecki ku- ;

pię. Warszawska 89 m. 5 । 
46261 g ;

Kupię akumulator do J 
j Fiata- 125p, tel. 90-41-38 ;

Kupię bony PeKaO. O- 
feTty ..Prasa7 Skryta 1 
dla 46288g.

Kożuszek męski. Głogow 
ska 21 m. 2. 45993g

Zamienię wapno hydra­
uliczne na cement Ma­
rian Grześkowiak, Sroki 
6, gm. Kobylin. 45480g

Sprzedam kożuch włos_ 
ki, damski, tel. 701-18.

46234.g

Sprzedani kożuch włoski 
damski, tel. 590-94 Kwia 
towa 11 m. 6. 46235g

12 6p rocznik 1979 Bamie- 
nię na większy s dopła­
tą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1. u 46006g.

Pilnie poszukuję kraw­
cowej do szycia w do­
mu sukienek damskich 
seryjnych, oferty „Pra­
sa’’. Skryta 1 dla 46025g.

Zatrudnię na 1/2 etatu 
pracownika do wyrobu 
obuwia domowego. Szy­
cie spodów dublerka., tel. 
443-89 • lub oferty ..Pra­
sa", Skryta 1 dla 45043g.

Stolarza przyjmę — baj 
dzo dobre warunki, na. 
wet 1/2 etatu. Osiedle 
Plewiska 32. 46053g

Pianino kupię.. Telefon 
400-66. 46291g (

Kupię moher, tel. 31-43 
Gniezno po godz. 10. I

46308g i 
_______ ;___________ ;-------- - I 
Bony PeKaO i opony do i 
Warszawy, oferty „Pra­
sa", Skryta 1 dla 46323g.

Kożuch damski i radio 
„Julia" — stereo chętnie 
za bony PeKaO sprze­
dam. Teł. 79-04-03 po godz. 
16. 45544g

Futro łapki karakułowe 
czarne, kurtka kożucho­
wa. Al. Wielkopolska 32 
parter po godz. 16. 45563g

Kafelki białe RFN sprze 
dam. Tel. 508-70. 46247g

Doniczki plastikowe do 
krokusów tanio sprze­
dam. Lublin, tel. 77-78-91 
wieczorem. 46260g

Kożuszki włoskie za bo­
ny PeKaO sprzedam. Tel. 
66-07-29. 45582g

Prasę ręczną 15-tonow& 
„Balans” sprzedam.' Tel. 
430-53 po godz. 16.

46273g

Do nowo otwartego war 
sztatu przyjmę stolarza 
na cały lub pół etatu. 
Poznań _ Podołamy, ul. 
Marii Wicherkiewicz 46 A.

46108g

Karoserię do Fiata 125 
MR kupię. Oferty „Pra­
sa", Skryta 1 dla 46347g

Ramę do Zuka i ciągnik
Zetor super 50 kupię. Ma : 
rek Hofman 62-069 Palę i 
dzie. gm. Dopiew0 k. Po 
znania. 46359g

Nowe: zegarek Omega, 
damski płaszcz skórzany 
za bony PeKaO. Tel. 
721-32 po godz. 16 . 45596g

Ciągnik RS-09 sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, tel.
20-38-14, po godz. 17.

• 46301g

Sprzedam samochód „Ny 
sa 501" w dobrym sta­
nie. Oferty „Prasa".
Skryta 1 dla «’462g.

Kupię Zuka — Nysę 
(TOWOSy Owoce-Warzy- 
wa, Świerczewskiego 112.

46014g

! Kupię Trabanta Combi, 
do 4 lat. Tel. 754-61 wew. 

3B3. 46027g

Silnik 200 , 220 diesel Mer 
cedes zamienię na obra 
biarki do metali, giloty 
nę. Popek, Poznań, Kra 
sickiego 26. 46039g

Małżeństwo pracujące, 2- 
letnlę dziecko, członko­
wie SM poszukuje poko 
ju. Poznań lub okolice, 
tel. 753-46 lub Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 46054g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe 4 pokoje z kuch 
nią, częściowo -umebiowa 
ne. W rozliczeniu bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46059g.

Sprzedam mieszkanie, wła 
snośclowe M-2, 37 m*. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 45744g.

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
dostępem do kuchni i ła 
zienki. Oferty „Prasa’^, 
Skryta 1, dla 46331g.

Zaopiekuję się starszą 
osobą w zamian za miesz 
kanie, tel. 41-36-07 po 
godz. 16 lub Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1. dla 46224g.

Działkę rekreacyjną V 
Wojnówku kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dlą, 
45931 g.

Zatrudnię do szycia spo 
dni. Oferty Prasa". 
Skryta 1 dla 46159g.

Zestaw stereofoniczny: 
wzmacniacz, Tuner deck 
kasetowy kupię. W roz­
liczeniu bony PeKaO. O_ 
ferty ..Prasa", Skryta 1 
dla 46361g.

Pomoc domowa 3X w ty 
godniu potrzebna. Gro­
dziska 24. 46172g

Kupię lek „Partusistan" 
tel. 1'3-08-96. 46387g

Warsztat mechaniki po­
jazdowej zatrudni me­
chanika. Zgłoszenia: Po 
znań, obornicka 253.

46277g

Prace dziewiarskie od­
dam do domu, oferty 
..Prasa", Skryta 1 dla 
4-W0g.

© Sprzedaż 
Zachodnioniemiecki ze­
staw stereofoniczny no­
wy sprzedam (kolumny, 
adapter, radio, magneto­
fon, wzmacniacz * typ 
deck). Poznań, 4 ul. Gle­
bowa 19A. 45876g

Kurtka męska kożucho­
wa — łatki, kożuszek mło 
dzieżowy długi — łatki, 
ul. Strzelecka 25 m. 7a po 
godz. 17. 45370g

Sprzedam 10 mt mozai­
ki parkietowej i silnik 13 
kW 2800 obr./min.. ulica 
Ostrowska 360. 46312g

Warszawę 1972 • zamienię 
na Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46060g.

Zdecydowanie kupię ka­
walerkę lub pokój z kuch 
nią w Poznaniu lub Swa 
rzędzu. Płatne bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 45802 lub 
tel. 20-33-54. 45802g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4, M-3 no 
we budownictwo, chętnie 
z telefonem. W rozlicze­
niu bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
46358g.

© Różne
(Jddam w dzierżawę lub 
odstąpię garaż (Górczyn), 
tCi. 67-26-41 godz. 8-13.

45920g

Cement zamienię na ma 
teriały budowlane, tel. 
66-58-19. 45947g

Malowanie; tapetowanie. 
Szypulski, Konopnickiej 
15. 45950g

Atrakcyjne sztućce tyj- 
landzkie 144 szt. chętnie • 
za bony PeKaO. Oferty 
„Prasa", Skryta 1, dla 
44606'g.

Piękny grecki kożuch 
damski i kurtkę męsiką 
za bony PeKaO sprze­
dam. Tel. 77-80-38. 46327g

Nadwozie Wartburga 812 
„Turlst" sprzedam. Ste­
fan Smok, Rogallnek, ul. 
Poznańska 18. 46070g

Sprzedam mieszkanie w 
starym budownictwie 3- 
pokojowe, garaż, lokal 
warsztatowy w centrum 
Poznania. Oferty „Prasa", 
Skryta 1, dla 45772g.

© Nieruchomości 
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1009 in’ pod usłu­
gi samochodowe przy E-8 
granica miasta Poznania. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 46003g.

Polecam Mercedesa na 
uroczystości ślubne, tel. 
20-63-70. 45427g

Domki jednorodzinne pro 
jektuje mgr inż. arch. Pa 
weł Stasch. Poznań, ul. 
Podkomorska 11 I ptr.. 
tel. 67 92-60. 45737g

Szafę trzydrzwiową ciem 
nv orzech sprzedam, tel. 
20-18-48. 45610g

Nowy czarny płaszcz skó 
rzatny 56 sprzedam. (Chęt 
nie za bony PeKaO). Po 
ranek 13A m. 8 (Grun­
wald). 46340g

Sprzedam wózek NRD, su 
knie ^lubne, bluzeczki 
sylwestrowo - andrzejko 
we. osiedle oświecenia 
27 m. 75. ' 45672g

Kożuch damski, kurtkę 
kożuchową — męską, 
płaszcz kurtką — skó<ra 
— damskie za bony 
PeKaO sprzedam. Tel. 
41-12-53. 46345g

Syrenę 103 aiirzynia ble 
gów 104 sprzedam, tel. 
79-10-02. 46081g

Zastawę rocznik 1975 prze 
bieg 71 tys. stan bardzo 
dobry sprzedam, tel. 
547-44. 46085g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 pilnie kupię. Tel. 
49-27-61 do godz. 15.

45793g

Klapię dom jednorodzin­
ny wolnostojący lub dom 
bliźniaczy, może być w 
stanie surowym w Poz­
naniu lub okolicy. Rozll 
czenie częściowo w bo­
nach PeKaOj samochód. 
Oferty „Prasa", Skryta i, 
dla 4602fg

Rysunki techniczne wy­
konuję, ul. Krańcowa 50 
m. 28, godz. 17—18 Sie- 
jak. 45783g

Układam fliskl 1 terako 
tę. Połuboczko, Lipowa 
12, i ptr. wieczorem.
\ 45958g

© Nauka
Pracownik naukowy uczy 
matematyki, fizyki. Zbi 
gniew Zirhpel, telefon 
20-18-54. 46295g

Rozmrażarkę. z piecem i 
kominem metalowym do 
rozbiórki sprzedam. Poe 
nań, ul. Glebowa 1-9A.

45875g

Cement biały, wentylato 
ry, parkiet, betoniarkę, 
farby. Przeźmierowo, ul.
Ogrodowa 19. 45897g

Kożuszek damski, krót­
ki 164 cm szczupły, be­
ret karakułowy popiela­
ty sprzedam. Telefon 
67-25-52. 46010g

Kożuch męski, kożuszek 
damski, dzieęięcy, błam 
łapki karakułowe za bo 
ny PeKaO sprzedam 
Swarzędz, Kościuszki 6.

46346g

Sprzedani Forda Taunu- 
sa G. T. lub zamienię na 
bagażówkę. Swarzędz, ul. 
Wielka Rybacka 12.

46088g

Pawilon handlowy 1 no 
wego Tarpana zamienię 
na mieszkanie własnościo 
we lub sprzedam. Tel. 
49-27-61 do godz. 15.

45792g

Sprzedani działkę budo­
wlaną (1000 m*) w atrak 
cyjnym miejscu. Wiado­
mość 62-150 Mieścisko, ul. 
Wągrowiecka 22 m. 6.

46028g

Kożuch damski RFN, wł0 
s-ki za bony PeKao — 
sprzedam. Tel. 6^-63-79.

46365g

9 Kupno
Szafę trzydozwiową po­
wojenna kupię. Oferty 
,, Prasa", Skryta 1 dla 

45277g

Wtryskarkę 50 g za bo­
ny PeKaO sprzedam. Tel; 
20-48-44. 45748g

Sprzedam kożuszek 3/4 z 
łatek. Powstań Narodo­
wych 34 m.82. 42448g

Sprzedam kożuszek 3/4 z 
łatek, tel. 78-00-52. 42449g

Kożuszek damski włos­
ki sprzedam. Wiosenna 
19 a. 46023g

Duży portret, olejne pej 
zarżę sprzedam. Kazimie­
rza Wielkiego 10a m. 4.

46031g

Futro damskie jagnięta, 
płaszcz zimowy sprze­
dam, tel. 618-61. 4603'4g

Kupię dźwigary
ną tonę. Teł. 20-70-77.

45976g

Sprzedam kożuch damski,16, 'jed.’ - 
■ futro z nutrii, tel. 463-32
po godz. 17. 44360g

Okulary słuchowe ku­
plę. Tel. 66-51-57. 45930g

Futro damskie jagnięta 
płaszcz zimowy sprzedam.

Szklarnię nową z mon­
tażem sprzedam. Oferty 
„Prasa", Skryta *1 dla 
46035g.

618-61.
Sztruks i bony PeKaO 
kupi}, tel. 20-86-91, po 
godz. 16 . 45982g

44726g

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam. Suchy Las, 
Obornicka 52A. 46677g

Kupię nowego Fiata 126p 
najchętniej odbiór Polmo 
zbyt. Możliwość rozliczę 
nia w bonach PeKaO. 
Teł. 457-80. 46120g

zawieszenie kompletne, 
przody tył Mercedesa 200 
—-240, sprzedam. Poznań 
— Ławica, Mai echo wska 
7. 46218g

Zamienię M2 telefon c.o. 
w Biłgoraju (Zamojskie) 
na mieszkanie w Pozna­
niu z dopłatą. Oferty 
„Prasa”, Skryta l, dla 
458O3g.

Rabka (48 mł) na Warsza 
wę — równorzędne, no­
we. Osiedle Czecha 127 
m. 2. 45829g

Kupię działkę rekreacyj 
ną z małym domkiem 
lub bez. oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46077g.

Kupię willę, dom bliźnia 
czy, Sołacz, Grunwald, 
Jeżyce. Płatna bonami 
PeKaO. Posiadam miesz 
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
46099g.

Posiadam lokalizację pod 
pawilon handlowy. Ocze 
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45994g.

wusp — Dom Usług Scie 
giennego 64 (Raszyn), tel. 
675-461 poleca usługi w 
zakresie napraw sprzętu* 
radiowo - telewizyjnego, 
także samochodowego in 
stalowanie i naiprawa od 
biorników, obrotomierzy 
itp. 46004g

Pralkę automatyczną ku I 
pie częściowo za bony 
PeKaO, tel. 67-61-24.

46012g

Encyklopedię IV-tomowa 
za bony PeKaO sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 45185g.

Przyczepę campingową 
kupię, tel. 421-96. 46022g

Sprzedam przyczepę sa­
mochodową krytą brezen 
tern, tel. 753-17 po godz. 

45201g

Spiesznie sprzedam ciąg 
nik „Dzik", teł. 120-603, 
Chludowo 10. czynny po 
godz. 16. 46051ig

Sprzedam kurtko-kożu- 
szek męski — rozmiar 56 
za bony PeKaO. Hetmań 
ska 56 m. 95. 46056g

Drzwi do Wartburga 353 
kupię. Tel. 32-20-60.

46045g

Kożuch, skórzane płasz­
cze i marynarka damską, 
tel. 33-13-49 po godz. 17. 

45203g

Jowisza na gwarancji 
sprzedam. W rozliczeniu 
bony PeKaO. Oferty 
„Prasa", Skryta 1 _ dla 
46058g.

Kupię garaż w okolicy
Rataj.
działka

rozliczeniu
rekreacyjna

Wojnówku. oferty
i w j 
„Pra

sa”, Skryta 1 dla 46066g

Kożuch zielony, kożuszek 
włoski krótki — mało u- 
żywane, magnetofon ka­
setowy Toshiba,' tel. 
556-78 wyłącznie godz. 
17—19. 45217g

Pianino Callsia sprze­
dam. Tel. 450-27. godz. 9 
— 11. 46066g

Pianino sprzedam. Tel.
550-83. 46072g

Kupię wózek inwalidzki 
z napędem ręcznym. O- Sprzedam Nikon
ferty .Prasa”, Skryta i OHmpus OM1 
dla 46080g. i

z
tel. 32-24-78

osprzę-
5 godz.

45218g

Sprzedam kożuch i 
płaszcz damski, rozm. 46 
— 52. Osiedle Bohaterów 
II Wojny"Sw. 10 m. 3.

46078g

Przyczepę 6-tonową Au­
to -Sanok sprzedam. 64-310 
Lwówek, ul. Rynek U.

45910g

Kożuszki włoskie damskie 
sprzedam. Chmielna 4 m. 
1 (Dębiec) po godz. 15.

45912g

Tunele z c.o. piec 20 m* 
oraz piłę taśmową sprze 
dam, tel. 463-21. 45944g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową w dobrym sta­
nie Jasiń, ul. Wiejska 28a 
gm. Swarzędz. 45707g

Meble stare stołowe sprze 
dam, tel. 607-92 godz. 16. 

45714g

Sprzedam płaszcz damski 
skórzany — turecki, tel. 
66-57-93 po godz. 17.

45731g

Kożuszek włoski damski.
Tel. 744-38. 45749g

Drzwi alumlmdówe jedno 
skrzydłowe sprzedam. Te 
lefon 33-00-84 . 46921g

Kożuch damski rudy z 
jagniąt, kożuszki dziecię 
ce sprzedam, tel. 647-09 
w godz. 16-—18. 45813g

Sprzedam kożuch z ka- 
pocą. Przelot 58. 4581 Ig

Sprzedam Fiata 125p rocz 
nik 1975, tel. 87-96-50.

46242g

Volkswagcna garbusa Mi 
ni Cooper pilnie kupię. 
Oferty z ceną „Prasę", 
Skryta 1, dla 46243g.

Zamienię Zuka rocznik 
81 na samochód osobowy. 
Os. Zwycięstwa 3 m. 111. 

46297g

Drzwi przednie prawe 
Skoda 100S, klamki wpu 
szczane. Tel. 466-03.

45995g

Fiata 128-3p oraz a-mery. 
kańskiego Forda Mercu- 
ry sprzedam chętnie z-a 
bony PeKao lub żarnie 
nię na inny. Janikowski 
Gowanzewo 46 62-026
Tulce. ' 46334-g

Silnik, części Fiata 1>7 
sprzedam. Tel. 729-05.

46360g

Sprzedam Fiata 126p kom 
fort — 81 eksport, za bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa". Skryta 1, dla 45788g.

Sprzedam no-wy Mitsubi 
shi Galant Diesel. Ofer­
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
45806g.

Poszukuję lokalu na han 
del w Poznaniu lub do 
50 km. Oferty „Praea”, 
Skryta 1, dla 45895g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat o powierz­
chni minimum 60 m’ si­
ła, woda, oraz plac. Szcze 
gółowe Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 45942g.

Lokalu na warsztat poz- 
szukuję. Jugosłowiańska 
52F m. 4. 45945g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat o pow. po 
wyżej 60 m*. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 45634g.

Katowice — Ligota za­
mienię nowe M-5, 66 m* 
II ptr. 2 balkony, garaż 
na M-4 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
45643g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe w centrum Go 
rzowa Wlkp. Informacje 
Swarzędz, ul. Wielka Ry 
baeka 12. 46089g

Wydzierżawię lub kuplę 
własnościowe M2. Ofer­
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
46090g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 46126g.

Kupię mieszkanie wła­
snościowe, domek —• Poz 
nań, tel. 67-96-81. 461 lig

Posiadam Zuka skrzynio 
wego — przyjmę ajewizy 
cje. Oferty .Prasa”, Skry 
ta 1, dla 46117g.

Kupię kożuch damski ze 
skór baranich, rozm. 52
Oferty ..Prasa". Skryta 1
dla 46095g. )

Kożuch damski włoski 
sprzedam, tel- 20-33-30.

45221g

Cęgłę klinkierowa oraz

461Olg

Sprzedam Super 50. Zie- 
lątkowo, Dworcowa 20. 

45235g

Kupie maszynę do szy Futro karakułowe czarne
. cia przemysłową, 

przemysłowa. 1 
„Prasa". Skryta 
46110g.

pół 
Oferty 
1 dla

nowe za bony 
sprzedam. Oferty

PeKaO 
..Pra­

sa", Skryta 1. dla.45238g.

Kupię bony PeKaO. O- 
ferty ..Prasa". Skryta 1 
dla 46114g.

Telewizor T-5161. Oborni­
ki Wlkp. Kopernika 14 m
18. 45279g

Dachówkę. karpiówke.

Sprzpdam „Orlika" i „Bir 
kuta" do zbioru bura­
ków. Maciej Kunysz. Ko 
koszczyn, gm. Tarnowo 
Podgórne. 46079g

Kożuszek turecki używa 
nv — na szczupłą oso­
bę. tel. 67-91-18. 46084g

Sprzedani pianino nowe 
osiedle Rzeczypospolitej 
17 m. 23, po godz. 16. i 

460921,

Sprzedam futro z nutrii 
— damskie. Koźmin 
Wlkp., tel. 364. 46H6g

Nowa kurtkę z lisów 
sprzedam, chętnie za bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1, dla 45886g.

Sprzedam kożuch i kurt 
ke kożuchowa za bony 
PeKaO, tel. 67-63-79. 

45699g

Sprzedam Moskwicza 412 
— rok 1972, tel. 638-42.

45827g

Nadwozie Fiata 126p, mo 
że być po wypadku ku­
pię. Tel. 67-36-89. 45860g

Sprzedam Fiata 126p gru 
dzień 77. Tel. 77-89-79.

' 45882g

Czosnek, mak. groch, fa 
solę, cebule, jabłka ku­
ple. Tel 20-61-92 (dzwo-

drzwi rozsuwane komple 
tne sprzedam. Poznań. 
Szczepankowo, ul. Roślin

nić wieczorem) 46148g na 4. 45328g

Futro łapki karakułowe 
sprzedam, oferty ..Pra 
sa". Skryta 1 dla 46139g.

Kupię prasę do 30 t. Tej 
lefon 528-05. 46151g

Tunel foliowy kompletny 
| 25x7 '+ onał Henschke

nohęr. Tel. 653-65 |
Luboń 3, ul. Lipowa 35 

45349g

Kożuch damski - turec­
ki sprzedam, ul. Ostro­
bramska 25A. 46141g

Kupię maszyno 
cia Łucznik 438 
Oferty ..Prasa" 
dla 46160g

do szy- 
lub 451.

Odstąpię lek Tntal prze­
ciw astmie, tel 717-01.

45606g

Suknię <lubną (160) sprze 
dam. Słowackiego Só' m. 
3, tel. 449-51. 46145g

Wzmacniacz Vermona
300H Tel. 445-72. 45391g

Sprzedam telewizory uży 
wane: Neptun 412 i Gra 
nit, tel, 67-93-86 po god-z. 
16. 46156g

Agregat prądotwórczy do 
4.5 kW kupię Irena Ma 
ziarz, Owińska. tel. 37 
ul. Poznańska 6A. 46180g

Taksometr Poltax-2 sprze 
dam. • Oferty „Prąsa". 
Skryta 1. dla 45413g.

Czgsnek kupię. Telefon 
103-862. 4620Ig

Zamrażarkę. Teł. 77-65-67 
’ 46203g

Kupię zestaw typu Mini- .
Linę produkcji nolskiej. 
ewentualnie poszczególne 
elementy, teł. 723-55. r

4 622'1 g I

Mixer M-1006 na gwaran 
cji. gitarę hawajską, gi 
tarę zwykłą, motorower 
Romet’ projektor filmo­
wy 8 mm Ru" sprzedam. 
Poznań. Łukaszewicza 33 
m. 17. 45426g

Futro -łapki karakułowe 
sprzedam. Ós? Lecha MO
m. 5. 44984g

Kupię uniwersalną toka-r • 
nię. Swarzędz, tel. 484. ■ 

46279g

Kożuch damski, na 160 
— 168 sprzedam. Polna 12
m. 24. 45464g

Szafki kuchenne. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
46240g.

Sztruks. honv PeKaO.
Oferty „Prasa". Skryta 1. 
dla 45433g.

Kupię telewizor
— nowy. Teł. 77-

Rubin 
79-45.

Kożuch damski sprzedam.
Teł. 79-11-79. 45463g

462ólg 1 Meblościankę, suknię*ślu
--------- -------------- —------------ । bną, sprzedam. Tel. 613-93

Kurtkę z jasnych lisów * po godz. 16. 45476g
rozmiar 42 — 44 zapłacę ;------------------------—-------------
w bonach PeKaO. Ofer-
ty ..Prasa 
462<82=g.

• Futrp 
S-kryta 1 dla | używa'

nutrie e piłowane 
me, tel. 20-11-34.

45564g

Fibrolan firmy Parke-
Dawis Monachium odstą 
pię. Szłapacka, Poznań. 
Słupecka 3. 46158g

Sprzedani przyczepę tran 
sportowa Henfvk Musiał, 
Chojno 61-510 Wronki.

46164g

Kabinę Jelcza 315, silnik 
530 oraz ione części do 
Stara 28 sprzedam. Tel. 
G6-01-72 w godz. wieczor­
nych. 46181g

Maglownicę elektryczną 
oraz mały telewizor sa­
mochodowy sprzedam 
Tel. 535-00, godz. 16—20.

46183g

Sprzedam przenośny piec 
c.o., 1.2 m „Płomień" no 
wy. Oferty „Prasa", 
Skryta 1 dla 46223g.

Pierścionek z kamieniem 
szlachetnym, oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 46230g,

Beczki dębowe 800 Itr. 
sprzedam. Tel, 516-80.

45854g

Kożuch męski, lis, rudy, 
lek na kamienie Steinoit 
RFN. magnetofon szpulo 
wy. Tel. grzecznościowy 
467-20 po godz. 16. 45880g

Fiata 126 — 1978 zamie­
nię na 125 od 1975 r. Ofer 
ty „Prasa". Skryta 1. dla 
45887g.

Zamienię czteropokojowe 
mieszkanie z zaprowadzę 
nym zakładem krawiec­
kim na dwa pokoje z wy 
godami Poznań, Ogrodo 
wa 4 m. 6. 46165g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe dwu lub trzy po 
kojowe lub zamienię jed 
nopofcojowe na Winogra 
dach na wyżej wymienić 
ne. Możliwość zapłaty bo 
nami PeKaO. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 46177g.

Kożuch używany damski 
sprzedam. Os. Rusa 29 
m. 7. 45858g

Działkę rekreacyjną w 
Wojnówku sprzedam. Mo 
żliwe bony PeKaO. Tel, 
20-52-02. 45756g

Odbiornik Sansul gramo 
fon Technics sprzedam 
za bony PeKaO. Oferty 
„Prasa". Skryta 1. dla 
45755g.

Kamienie szklane jubiler 
skie sprzedam. Tel. 
67-66-09. 45757g

Wytłaczarkę z osprzętem 
i PCV sprzedam. Oferty 
„Prasa", Skryta 1. dla 
45821 g.

Dywan zagraniczny 3.5x2,5 
sprzedam — tel. 32-35-10. 

45818g

Atrakcyjny zegarek, wl 
sior „Provlte", obrączki 
i inne wyroby ze złota 
sprzedam. W rozliczeniu 
bonv PeKaO. tel. 33-30-32. 

45816g

Szynszyle hodowlane du 
żv wybór, Ostrów. Olim 
pijśka 4, tel. 640-45.

45837g

Złote obrączki, tel. 466-63.
45822g

Motocykl MZ-TŚ-250 sprze 
dam, tel. 447-32. 46326g

® Samochody
Fiata 126p październik 
1981 r. za bony PeKaO 
sprzedam, tel. 452-21.

46011g

Sprzedam Fiata 126p od 
biór Polmozbyt. Osiedle 
Wlniary 40 m, 1. 46007g

Sprzedam opony do Fia 
ta 126p. Oferty „Prasa", 
Skryta 1, dla 45903g.

Sprzedam Zastawę 750. 
Stan dobry. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 45924g.

Poszukuję mieszkania z 
wszelkimi wygodami (2- 
pokojowej w pobliżu Po 
litechnikij płatne za 6 
miesięcy z góry. Zgłoszę 
nia.- Zamenhofa 28 DS-1 
pok 101 Kusjan Hasan 
Fakhrl. 46232g

Sprzedam Fiata 125p od 
biór KPoimozbyt. Oferty 
„Prasa", Skryta 1, dla 
45933g.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe (60 m*) we Wro 
cławiu na domek jedno 
rodzinny — mieszkanie 
w Gnieźnie. Wrocław, Ro 
gewska 40 m. 24 . 46239g

Kupię większe gospodar 
stwo rolne lub podejmę 
współg os podarowania z ro 
dziną w podeszłym wie 
ku. O<erty „Prasa", Skry 
ta K dla 46122g.

Sprzedam domek, ogród 
3.330 ma Suchy Las. Wa­
runek mieszkanie, tel. 
475-69. 46161g

Kupię willę, duży bliź­
niak, komfort z możli­
wością 2—3 mieszkań, 
Grunwald — Jeżyce, w 
rozliczeniu może być pię 
tro bliźniaka Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 46178g.

Kupię, wydzierżawię sklep 
na „deptaku" albo przy 
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa", Skryta 1. dla 
46179g.

Segment szeregowca mo 
że być do wykończenia 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 46191 g.

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego w stanie suro­
wym. Wiadomość: Poz­
nań, ul. Swarożyca 4.

46227g

Kupię nieruchomość lub 
część nieruchomości (Poz 
nań, lub okolice) w roz 
liczeniu mieszkanie wła 
'snośclowe M-3 na Os. Ko 
peinika. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 46259g.

Kupie działkę budowla­
ną w okolicy Swiercze- 
wa. Możliwość zapła/ty 
bonami PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46315g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne w okolicy Pozna­
nia. Oferty .Prasa", Skry 
ta 1, dla 46322g.

Kupię dom. W rozlicze­
niu nowy Fiat 125p. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
46338g.

Kupię starą willę lub pię 
tro. Tel. 67-63-79 . 46367g

Zakład murarski przyj- 
mi« roboty wewnętrzne. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 46118g.

Zakład murarski przyj- 
mie roboty. Poznań, Osie 
dle Jana III Sobieskiego 
4 m. 25, 46162g

Wykonuję rysunki tech­
niczne. Tel. 469-45 po 
godz. 18. 46187g

Przyjmę zlecenia na ro 
boty remontowo-budowla 
ne, tynki wewnętrzne, 
schody. Zakład Murarski, 
Ratajczak ul. Ostrowska 
360. ' 4631 Ig

Poszukuję garażu okoli­
ce Grunwald — Ostroro- 
ga, tel. 67-54-88. 46318g

Wymiana baterii do ze­
garków elektronicznych. 
Naprawa zegarków ele-k 
Ironicznych. Skupujemy 
uszkodzone zegarki elek 
ironiczne. Okrąglak par 
ter, ul. Mielżyńskiego 14. 
Marek Kubiak. 46335g

•Uwaga: naprawa wszel­
kiego typu "kalkulatorów, 
zasilaczy, turystycznych 
odbiorników TV, magne 
tofonów i radiomagneto 
fonów kasetowych, gier 
TV. Okrąglak, parter, ul. 
Mielżyńskiego 14. Marek 
Kubiak. 463 39g

® Matrymonialne 
Kawaler łat 25, 176 cm 
wzrostu pogodnego uspo 
sobienia bez nałogów 
technik materialnie nie­
zależny pozna z bra<ku 
znajomości odpowiednią 
pannę wierzącą, kultu­
ralną do lat 26. Oferty 
..Pr-asa", Skryta 1, dla 
45839g.

Dla kuzyneczki filigran© 
wej brunetki, ładnej, pan 
ny 25-letniei wyższe wy 
kształcenie, poszukuję ka 
walera wykształconego. 
Zdjęcie mile widziane. 
Zwrot, dyskrecja. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 45629g,

Zamienię fabrycznie no­
wą Syrenę 105L na no­
wego Fiata 126p z dopła 
tą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45940g,

Trabanta 601 sprzedam. 
Wojciech Marcinkowski, 
Osiedle Oświecenia 62 m. 
6 po godz. 16. 45710g

• Lokale 
Cudzoziemcowi wynajmę 
komfortowe samodzielne 
mieszkanie jednopokojo­
we. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45892g,

Mj własnościowe 38 mł 
sprzedam za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa". Skryta 1, 
dla 4602gg.

Pilnie zamienię M3 spół 
dzielcze w centrum Lesz 
na na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa", Skryta 1. dla 
46032g.

Zdecydowanie kupię mle 
szkanie własnościowe M3, 
M4. Płatne bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa", 
Skryta 1, dla 46042g.

Pielęgniarka szuka kawa 
lerki lub pokoju. Ofer­
ty .„Prasa”, Skryta 1, dla 
46061g.

Pokój do -wynajęcia.' Al. 
Marcinkowskiego 11 m. 
49, wejście F. 46055g

Katowice pokój z kuch­
nią 36 m’, telefon kwa­
terunkowe zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 462«4g.

Bi lnie kupię pół willi do 
remontu. Grunwald, So­
łacz. Możliwość zapłaty 
w bonach PeKaO. Ofer­
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
45771g.

Pani finansowo niezależ 
na pozna pana kultur a 1 
nego bez nałogów do lat 
65 w celu spędzenia współ 
nej jesieni życia. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45694g. z

Kupię działkę pod budo 
wę. Tel. 20-09-05. 45776g

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe jednopokojowe 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46290g.
Rybnik! M4 spółdzielcze 
(typ NRD-owskl) zatnle- 
nlę na podobne w Poz­
naniu lub okolicy ewen 
tualnie w woj. poznań­
skim lub leszczyńskim. 
Oferty do uzgodnienia, 
tel. nr 23-49-13 Rybnik 
wew; 22 (godz. 7—15J.

46306g

0,5 ha ziemi blisko Poz­
nania kupię. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 45784g.

Sprzedam dom czynszo­
wy w Poznaniu z dużym 
podwórzem, z możliwoś­
cią uzyskania mieszka­
nia. Oferty ,Prasa", Skry 
ta 1, dla' 45859g.

Sprzedam nieruchomość 
wraz z zabudowaniami w 
Opalenicy przy Rynku. 
Wiadomość: Poznań. Os. 
Powstań Narodowych 36 
m. 38 po godz. 18. 45879g

Bielsko-Biała mieszkanie 
2-pokojow» komfort za­
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 46316g.

Kuplę własnościowe M2 
lub kawalerkę. Oferty 
„Prasa", Skryta 1, dla 
46318g.

Pokój do wynajęcia. Ofer 
ty „Prasa" Skryta 1, dla 
46128g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2-3-pokojowe no-, 
we budownictwo, w roz. 
liczeniu nowy Fiat 125p. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 46337g,

Ogródek działkowy kupię. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 45932g.

Sprzedam willę wykoń­
czoną. piętrową, wiado­
mość: Wałcz, ul. Zaułek 
Chełmiński 32 m. 4.

45697g

Wydzierżawię pomieszczę 
nie na warsztat samocho 
dowy w’ Poznaniu, lub 
okolicy. Tel. 79-18-84.

4571Ig

Kuplę działkę budowlaną 
z budynkiem lub bez do 
20 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
45681g

Wdowiec lat 51 rencista 
bez zobowiązań wzrost 
173 bez nałogów pozna 
panią do lat 47 ładną, 
zgrabną miłą, niepaląca., 
bez zobowiązań, niezależ 
ną, zaradną, z mieszka­
niem, w celu matrymo­
nialnym. Rozwódka wy­
kluczona. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 46013g.

Wdowiec kulturalny, przy 
stojny pozna panią z 
mieszkaniem do lat M. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa", Skryta 1, dla 
46036g.

Rozwiedziony nie z wła 
snej winy 32-letni rze­
mieślnik 162 cm posiadają 
cy mieszkanie własnościo 
we we Wrocławiu pozna 
miłą panią lat 26—30 mo 
że być rozwiedziona, e- 
wentualnie z jednym 
dzieckiem najchętniej jt 
prowincji ' lub małego 
gospodarstwa, zdjęcie mi 
le widziane. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Skryta 1, dia 46094g.

Kawaler samotny lat 37 
pozna pannę do lat 32 pra 
wego charakteru, wyzna 
nia rzym.-katol. o intele 
kcie i aparycji nie gor­
szych od średniej, zdecy 
dowaną na założenie ro 
dżiny1, oferty „Prasa", 
Skryta 1, dla 46096g.



RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH” 
PUPiK w Poznaniu

i Przyjmę pracowitą pa-
I nią do kwiaciarni. 'Ofer-

pracowitą pa*- Tokarkę kupię. Oferty z

j ty „Prasa” Skryta 1 dla 
j 46741g.

opisem „Prasa”. Skryta 
1, dla 45890g.

ulica Zwierzyniecka 9

ZLECI'
WYKONANIE NAPRAWY
3 maszyn adresograficznych
i 3 wytłaczarek typu „Adrema” 
łącznie z comiesięczną konserwacją 
wyżej wymienionych maszyn.

; Przyjmę do pracy dzie- 
; wiarki i krawcowe lub 
| do przyuczenia w tych 

zawodach. Zakład Dzie.
• wiarski w Suchym Le-
: sie, ul. Powstańców 

Wielkopolskich 19 . 47139g

Stare meble, lampę, ze­
gar, również Uszkodzone 
kupię. Tel. 66-05-20. 4591ilg

Kupię obiektyw szeroko 
kątny do Praktici. ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
45914g.

Przyjmę solidną panią
do dwójki dzieci 10 i 6 
lat z gotowaniem. Sklep.

Bony PeKaO kupię. Tel.
20-91-30. 45926g

Powyższe- naprawy wykonać, należy 
w budynku przy ul. Zwierzynieckiej 9.

Szczegółowych Informacji udzieli Dział 
Inwestycji i Remontów Przedsiębiorstwa
(telefon 411-651 wewn. 266). B397-K1

Nowowiejskiego 9, tel. | KUpję działkę ogrodową.
22-16-34. 46466g Qferty „Prasa”, Skryta 1

Piekarza i uczniów, pie­
karskich zaraz przyjmę. 
Danuta Briańska Po­
znań, ul. Złotowska 45.

46993g

dla 45937g.

Kupię nowy kożuch dam 
ski, rozmiar 52—53. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
45939g.

® Praca
Zatrudnię pracowników 
w Zakładzie Wyrobu Ar 
tykułów Gumowych. Lu­
boń, ul. Wojska Polskie-

Zaraz zatrudnię elektro- 
instalatora. Ul. Szama^ 
rzeWskiego 31 m. 15 w 
godz. 17 — 1(9 (wtorki —

Panią do prowadzenia 
domu w Puszczykowie 
zaraz zatrudnię, na bar­
dzo dobrych warunkach, 
wysoka pensja, własny 
pokój, tel. 619-88 lub 
13?-147. 46967g

Kupię materiał budowla 
ny na budowę domku je 
dnofodzinnego wiadomość 
Kwaśniewski, Luboń 1. 
Dąbrowskiego 17. 45693g

Materiały budowlane.

go 146. 47031g

Uczennicę pełnoletnią 
pnzyjmie fotograf. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
464O5g.

Przyjmę od zaraz młod­
szego wykwalifikowane’, 
go Czeladnika lub przy_ 
uczonego oraz ucznia w 
branży instalacji samitar 
nej. Zgłoszenia w war? 
sataćie, H. Gryska, przy 
ulicy Chudoby 14 q goójr. 
7 ■ lub 15, tel. 457-76 
(mlesizkainie). 464B9g

Panienkę zamiejscową 
bez kwalifikacji zatrud.
nimy
utrzymaniem.

galanterii z
Oferty

„Prasa”, Skryta 1, dl<a 
46443g,

Kto zaopiekuje' się 15- 
miesięczinym • Marcinkiem. 
Poz-nań, tel. 406-60 . 45767g

Do szycia torebek za trud 
nię panie. Pracownia ka 
letnicza. Ostroroga 4.

• . 45795g

Potrzebna krąwcowa — 
(dziecięce). oferty „Pr a 
sa”, Skryta 1 dla 45836g,

Spawacza elektrycznego 
przyjmę lub przyuczę — 
spawanie grzejników, pie 
ców centralnego ogrze­
wania. Poznań, Starołęc
ka 96b. 45817g

czwartki). 45823g

Potrzebny czeladnik sto­
larski żar a®. Swarzędz, 
ul. Boczna 1, tel. 379.

4J5800g

Pętrzebna pani do pro­
wadzenia gospodarstwa

Chłopieć do lekkich pra£
na 6 godz. przed 
ńiem potrzebny.' 
r a dzikiego 3 A m.

{•ołud- 
Siemi-

46770g

Potrzebna gospodyni na 
probostwo blisko Pozna­
nia do jednego księdza. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46384 g.domowego z gotowaniem 

obiadu. Warunki bardzo 
dobre .Tel. 20-00-86. j Przyjmę ślusarza 1 szli- 

45845g j fierza polemika. Poznań

Pomoc do dziecka i dr o 
bnych prac .domowych, 
na 8 godz, lub ze spa­
niem potrzebna, osiedle 
Warszawskie, tel. 731-05.

45929g

. Małeckiego 24. 46453g.

Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 45704g.

Kupię głęboki wózek 
dziecięcy — francuski w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45647g.

Kupię Chiippemdale, tel. 
Warszawa 33-21-13 . 45752g

Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
45769g.

Przyjmę pracę chałupni 
czą — może być szycie. | 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 ' 
dla 45938g.

Dwie młodsze pracowni­
ce do .prac pomocni­
czych zatrudni natych­
miast zakład bieliźniar- 
ski P-ń Dąbrowskiego 
156. 4®454g

Scieniarkę do skóry, ma 
szyny do szycia kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 45794g.

Silnik elektryczny 4 kW, 
hermetycznie zamknięty, 
kupię. Tel. 33-01-46. 45796g

Zatrudnię dziewiarkę, u- 
czennicę, krawcową. Tel. 
32-59-38 po godz. 17.

45948g

0 Nauka
Przyspieszoną naukę ję_ 
z y k a angi elski ego, nie 
mieckiego prowadzi lek­
tor F. Wa r g in, Inżyn ier

Zbiory filatelistyczne ku 
pię — konieczny opis 
zbioru. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 45809g.

ska 7 m. 4. 45936g Kupię lokal handlowy w

Warsztat ceramiczny za­
trudni pracownika fizycz­
nego. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 45715g.

Samodzielną, samotną go 
sposię do prowadzenia 
domu z wygodnym za­
mieszkaniem przyjmę. o_ 
ferty' „Prasa”, Skryta 1 
dla 45642g. •

Potrzebna pani do szy­
cia kurtek, oferty . „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 47136g,

tDnia 18 listopada 1981 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich, - lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasiza ukochana 

żona, mama, teściowa, babcia., prababcia i sio­
stra, przeżywszy'łat 69, śp.

STANISŁAWA NAJDORA
z domu Krupecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. 0 ŚQ- 
dizinie 13.00 na cmentarzu parafialnym na Wr 
niarach- (ul. Wojciechowskiego).

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, bukowa 4 m. 1. 47101g

Dnia 17 listopada 1984 roku, zmarła po dłu-
gich i ciężkich 
nasza ukochana 
ka i babcia

cierpieniach, w wieku 76 lat, 
matka, siostrateściowa, ciot-

z
S. + p.

LEITGEBERÓW
EWA KICIŃSKA 

i voto Śmigielska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 listopada 

br. o godz. 14.00 na cmentarzu- parafialnym 
przy ul. Lutyckiej.

O czym zawiadamia 
w ciężkiej żałobie pogrążona

RODZINA
4ł7172g

Dnia 18. 11. 1981 r. zmarł • długoletni członek 
naszego Cechu

JAN IGNASIAK 
mistrz kuśnierski 

przewodniczący Sekcji Kuśnierskiej, odznaczo­
ny wielonia odznaczeniami rzemiosła.

Straciliśmy zasłużonego działacza i 'nauczy­
ciela zawodu kuśnierskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Angielskl — korepetycje. 
Gębka, tel. 706-33. 45679g

O Kupno
Komplet wypoczynkowy 
„Mariusz” kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
45743g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
605-58. 45754g

i Kupię tragarze 16—18 cm 
6 mtr długie pustaki, sza 
lówkę. Oferty „Prasa”, 

- Skryta 1, dla 45946g.

Zarząd, członkowie, pracownicy
Cechu Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu
Pogrzeb odibędzie się dni^ 21. 11. 1981 r. o 

godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
1975-K3

4. Dnia 18 listopada 1981 roku Bóg powołał 
i d>o swego grona, po ciężkich cierpieniach, 
znoszonych z anielską cierpliwością, namasz- 
czo.nego olejami św., w wieku 61 lat, mojego 
najdroższego męża, najukochańszego ojca, 

, dziadka, teścia i syna

EDMUNDA KŁOSOWSKIEGO
Pogrzeb 

dżinie 16

Doja2d

odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
na i; cmentarzu w Skórzewie.

Strapiona
RODZINA

autobusem 108 z Ogrodów.
Poznań, Li^ Witalisa 27, dawniej Polna 1 m 23

t Dnia 19 listopada 1981 roku zmarła moja 
ukochana żona, najtroskliwsza mateczka., 

siostra, ciocia i bratowa, śp.

MARIA HELLER
z don\u Matyja 
przeżyła 66 lat

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 0 godzi­
nie 7.30 na cmetntairzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
mąż z córką i rodzina

Poznań, Arciszewskiego 29 m. 10. 47Wg

centrum 
chętniej 
„Prasa”, 
45807g.

Poznania, naj­
dę ptak. oferty 
Skryta 1 dla

Kupię, monety srebrne, 
przedwojenne, medale 1 
s r e b ro uż y t ko w e, takż e 
zniszczone. Poznań, ul. 
Dunajecka 19, tel. 460-74. 

4d.i634g

Nośnik narzędzi RS-09 
kupię. Teł. 516-80. 45855g

Moher kupię, tel. 716-44 
po gódz. 20. 46949g

4. Dnia 16 listopada 1S®1 r. zmarl nićspodzie- 
• wanie w wieku 60 lat, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, diziadek, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, §p.

WŁADYSŁAW SMOLAREK
Pbgrzeb odbędzie się dn i a 21 bm. o godiz. 13 

na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poznań­
skiej. , -

W ciężkim smutku pogrążona
. żona z rodziną 

Swarzędz, Poznańska lfi. 47093g

Dnia 18 listopada 1981 r. zmarł nasz ceniony 
kolega, śp.

JAN IGNASIAK
mistrz kuśnierski

W Zmarłym ńtraciliśmy pełnego poświęcenia 
pracy społeczno-zawodowej, członka, współor- 
'ganizatora Koła Cechowego NSZZ „Solidar­
ność Rzemieślnicza”, długoletniego Cechmist-rza 
Sekcji Branży Kuśnierskiej, wybitnego fachow­
ca, wychowawcę t młodzieży. Odznaczony naj­
wyższymi oidżnacizeniami rzemiosła oraz Od­
znaką Honorową Miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłego szczere współczucie skła­
dają: ' -

Zarząd i członkowie
Niezależnego Samorządnego Związku 

Zawodowego „Solidarność Rzemieślnicza” 
Koła Cechowego Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 

godż. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego świetlanej pamięci! 4714 5g

tz głębokim żalem zi.awiadąmiamy, że w 
dniu 17 listopada br. odszedł od nas, na^ 
maszczony Olejami św.., nasz najukochańszy 

mąż. tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek, śP.

JERZY SOBKOWIAK
przeżył 39 lat ■

Uroczystości pogrzebowe odbędą się \y sobo­
tę, dnia 21 listopada br. w koilegiacie kórnic­
kiej o godz. 14.

W smutkń pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

471'54lg

Przewielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji, 
Dyrygentom, Artystom, Orkiestrze, Zespołowi 
Wokalnemu, Pracownikom i Organizacjom 
NSZZ „Solidarność”, SPAM', SPATiF Teatru 
Wielkiego im. St. Moniuszki w Poznaniu, oraz 
Przyjaciołom Krewnym, Sąsiadom 1 Znajo­
mym za oka.za.ne dowody życzliwości, pomoc 
i uczestnictwo w ostatniej drodze życia dro­
giego Zmarłego

Mariana Mieczysława 
SZCZĘSNOWSKIEGO

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

47045g ŻONA

„Finezję” zamienię na 
MSH-101 (nowe). Kupię 
pilnie meble: typu „Ko­
pernik”, „Kapitol”, _,Ka 
tairzyna”, zestaw „Sen”, 
sprzęt fotograficzny. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 45964g.

Każdą ilość Blitiz Brązy 
kupię. Tel. 20-22-69.

* 47024g

Maszyny stolarskie ku­
pię. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dła 47043g.

Stary zegarek kieszonko 
wy ■ kupię, tel. 619-88.

46966g

Futro . z lisów lub skó­
ry kuplę. Oferty ,,Pra­
sa”, Skryta 1 dla 45790g.

Kupię garaż murowany 
za bony PęKaO. Telefon
737-45. 45833g

Bilard uzdoiwy i elektry 
czny. Ostrów, Olimpij­
ska 4. 45838g

Kuplę . 
kurtkę 
„Prasa” 
44753g.

nową skórzaną 
męską. oferty 

. Skryta 1 dla

Bony PeKaO kupię. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 45161 g.

Gabinety dentystyczny ku 
plę. Oferty „Prasa”, Skry­
ta 1, dla 47132g.

Wytłaczarkę do tworzyw 
kupię. Czajka, Wojcie- 
chowskiego 35. 47164g

Garaż 
kupię

na Winogradach 
lub wynajmę.

Tel. 542-95 wewn. 5.
47063g

Meble kuchetme, kom­
plet pokoijo-wy, lodówkę, 
wainnę 1,70. Telefon 
20-98-57. 46446g

0 Sprzedaż
Płyty korytkowe sprze­
dam. Promienista 90 (w
podwórzip). 46585g

Kożuch długi i krótki — 
włoskie. Tel. 22-15-09.

46414g

Kożuch, płaszcz, kożuch Sprzedam Żuka. Szeze- I 
z łatek, kurtkę — dam- I paniak, Środa, Dolpa 8. |
skie chętnie za 
PeKaO sprzedam.

bony 
Os.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub dom naj»

46382g158.
Boi. Chrobrego 20 F, m.

Automat do produkcji 
pączków za bony PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 46986g

Kożuch damski rozmiar 
średni tel. 743-17 po go­
dzinie 17. 4®397g

Junkers duży, nowy za 
mienię na mały. Tel. 
20-23-48. 47050g

Sprzedam bfałe pudelki 
tniniaturowe. Bułgarska 
106a/9. 44396gpr

Volkswagena Scirocco 
sprzedam. Parking, ul. 
Ratajczaka. 46994g

46375g chętniej dzielnica Gruru 
-------- %ald. Tel, 67-25-52.

Sprzedam samochód cię_ 
żarowy Skoda MS-24. Te
lefon 41M7-41, 46376g

Mieszkanie własnościowe 
za bony PetKaO kupię, 
chętnie z telefonem, o- 
ferty „Ptasa” Skryta 1 
dla 46583g.

Organy B-l oraz'kamerę 
pogłosową sprzedam. Kn 
paniarz ul. Prusa 39, Ro
gożno. 46940g

Sprzedam kożuch dam­
ski długi włoski telefon 
grzecznościowy po godz.
16, 32-13-40. 46866g

Sprzedam marchew II 
wybór. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 46804g.

Sprzedam kożuchy dam 
skie włoskie długie ul. 
Ga.jowa '4 m. ,6A po go­
dzinie 16. 46864g

Krótki kożuch rozm. 50 
za bony PeKaO sprze­
dam. Tel. 32-17-45 po go_

Kupię Syrenę Bosto, 
owce, skóry owcze, ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
4638Óg.

Sprzedam pilnie nowego 
Wartburga — de luxe za 
bony PeKaO. Poznań — 
Wawrzyniaka 3. telefon 
451-881 do godz. 16.

45500g

Mieszkanie w nowym bu 
downictwie za opiekę 
przy starszej pani. Tyli 
ko samotne, niemłode 
osoby. Poznań, Os. Kos­
monautów 14 m. 27. Zgło 
szenia od sobory. 46867g

Sprzedam Poloneza na 
gwarancji — kolor morę 
Iowy za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46425g.

M-2 własnościowe 32 ms 
na Kraju Rad sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1, dla 4707Lg.

Sprzedam BMW 
1'976 za bony 
Oferty „Prasa” 
1 dla 46749g.

5201 — 
PeKaO. 
Skryta

# Nieruchomości
Sprzedam działkę rekire. 
acyjną opłotowa-ną z za 
pieczeni gospodarczym w 
Pr ominie, cena do uzgod. 
nienia, może być w bo­
nach PeKaO. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 46493g.

Audi 100 rok 
dam za bony

1975 sprze- 
PeKaO. Gn

rzów Wlkp., tel. 231-67
po godz. 20. 47062g

Pilnie kupię gospodar_ 
stwo, ziemię, okolice Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 46451g.

Mercedesa 220 D, 711 sprze 
dam. Osiedle Plewiska,
Zielarska 21. 47135g

dżinie 17. 46O41g

Futro czarne łapki ka-
r a kuł owe 165 cm wzrost,
kołnienz z czarnego li-
sa. Fredry 2 m. 4 po
godz. 16. 47169g

Kożuszek damski, męski 
— tureckie sprzedam. 
Tel. 707-83. 47170g

Sprzedam futro z kara­
kułów i piżmowców, no 
wą skrzynię biegów i wał 
korbowy do Zaporożca 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 46985g.

Gitarę elektryczną Kos­
mos sprzedam, tel. 442-55.

45718g

| 9 Lokale
i Wydzierżawię 50—60 
na drobny przemysł

m2

najchętniej Szczepanko­
wo, ZegrZe. Tel. 77-64-90, 

46832g

Dom w Suchym Lesie, 
stan surowy, nowóczes_ 
ny projekt z działką 3700 
nadające się pod każde' 
rzemiosło z możliwością 
szybkiego wykończenia 
sprzedam, w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
lub bony PeKao. Ofer­
ty ^Prasa” Skryta 1 dla 
46586g.

Video i telewizor 26 cali 
super _ color zdalnie ste 
rowane za bony PeKao 
sprzedam. Tel. 207-633.

47149g

# Samochody
Sprzedam Fiata 12i6p 650 
197$. Tel. 67-46-39 pa. godz.
16. 44012g
Poloneza spnzedam za bo 
ny PeKaO. Tel. 752-67.

464ł2!Gg
Warszawę sprzedam. Pro 
mien-lsta 96 (w podwó­
rzu). 46584g

Kupię t Fiata -126p, tel. 
grzecznościowy 538-25.

46600g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 19 listopada 1981 roku zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa ma­
mą, teściowa, babuinia i prababunia, prze­
żywszy lat 76, śp.

STEFANIA ZMYŚLNA
z domu Mandziak

^Pogrzeb odbędzie się w ponieidziałek, 23 bm. 
o* godzinie 16 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
, RODZINA

Janikowo, Topolowa 5. 47255g

Dnia 19 listopada 1981 roku zmatł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

mgr inż. Mieczysław SKORUPSKI

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się' niedzielę, dnia
22 listopada 1981 roku godzina 14 w obnzycku.

4721ęg

TW nieutulonym żalu powiadamiamy, że 
dnia 18 listopada 1981 r. odeszła od nas na ' 

zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, na­
sza najczulsza mamusia, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 49, śp.

MIECZYSŁAWA DZIAMSKA
z domu Czajka

Msza św. pogrzebowa odbędzie, się w sobo­
tę, dnia 21 bm. ”o godz. 16 w kościele im. 
Marii w Smochowicach, po czym pogrzeb o 
godz. 14 na cmentarzu w- Krzyżownikach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań, Osiedle Kopernika, 
ul. Promienista 164B m. 18. 47174g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 18 listopada 1981 roku zmarła w Bogu
w wieku 87 lat nasza ukochana mama, 
cia^i prababcia, śp.

bab-

MAGDALENA MARIA 
KOLBUSZOWA

z domu Filipowicz
Msza żałobna odbędzie się w sobotę, 21 bm. 

o godzinie 11 w kościele parafialnym w Na­
ramowicach, po czym pogrzełb o godzinie 12 
na tutejszym cmentarzu.

W smutku pogrążona 
RODZINA

FSSCW

W dniu 18 listopada 1981 roku zmarła śp.

ZOFIA JULIA SZCZERBINSKA
z Siemianowskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia pogrążona w sińutku

47245g

Poznań, Os. Kraju Rad 15 m. 82. 47145g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 18 listopada 1981 roku odeszła oó nas peł­
na poświęcenia, nasza najdroższa siostra, 
szwagięrka i nade wszystko ukochana cio­
cia, śp. ’ .

STANISŁAWA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy uprzejmie o nieskładanie kondo-lencji.
Poznań, Dąbrowa Górnicza., Śrem, Zbiersk.
 

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe o pow. UW m2 
trzy i pół pokoju z kuch 
nią i łazienką, częściot- 
wo. ogrzewanie etażowe, 
telefon, przy iii. Gwar­
dii Ludowej na dwa 
mieszkania dwu pokojowe 
tel. 20-58-75 lub, oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 

. 46381g

Mieszkanie komfortowe 
3^pokojowe, 48 m2, tele­
fon, garaż — Osiedle Sło 
wiańskie oraz domek 
letniskowy, (jezioro, las) 

,34 km od Pozińania za>- 
mienię na 'mieszkanie 4_ 
pokojowe lub domek je. 
dnorodizinny. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
46987g.

Łódź — ładne M-3 spół­
dzielcze, śródmieście, te 
lefon zamienię na podo­
bne lub większe w Lesz 
nie. Informacje Leszno 
tel. 60-85. 46166g

Sprzedam knzewy róż Ca 
sanowa, asparagus plu- 
mosus doniczkowy, prtzyj 
mę zamówienia na roz­
sadę pomidorów Norto- 
na marzec 82. Kornelu!., 
ki Żabikowska' 12.

4<6710g

Pilnie zlecę na korzy­
stnych warunkach wyko 
nainie form oraz odle­
wów gipsowych. Telefon
20-22-69. 47026g

Zakład elektroinstalacyj. 
ny przyjmie zlecenia O_ 
ferty „Prasa” Skryta. 1 
dla 44506g.’_________
Wypożyczalnia gatderofey 
ślubnej*. Paderewskiego
1 Ciesielski. 45001g

Zamienię pralkę auto^- 
mat na zamrażarkę. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
44976g.

J- Opatrzony Sakramentami św., skończył 
T ■ swoje pracowite życie, dnia 18 listopada 
1981 r. mój drogi mąż. szwagier i wujek, śP-

JAN IGNASIAK
Pogrzeib odbędzie .się dihła 21 bm. ó godtz. 

11.39 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. od_ 
prawiona zostanie w dniu 21 bm. o god.z. 17.30 
w kościele św« Wojciecha w Poiznaniu.

W smutku strapiona 
żona z rodziną 

Poznań, Zielona Góra. 47158g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 listopada 1981 roku zmarł nagle na poste­
runku pracy w wieku 55 lat

mgr inz.
MIECZYSŁAW SKORUPSKI 
zastępca dyrektora d/s ekonomicznych 

w Okręgowym Zarządzie Lasów Państwowych 
w Poznaniu.

Jako żołnierz I Armii Wojska Polskiego, za 
udział w walkach odznaczony medalami: za 
Oswobodzenie Warszawy, Za Warszawę, Za 
Odrę. Nysę’ i Bałtyk. Medalem zwycięstwa 
i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Medalem

Za Udział w Walkach o Berlin,
Wieloletni pracownik Wielkopolskiego Leśnic­
twa i działacz związkowy odznaczony: Złotym 
Krzyżem Zasługi. Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 30-leciav Polski Ludowej, Od­
znaką Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, Odznaką Honorową Miasta Po­
znania, Odznaką Honorową Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego oraz 
Srebrną i Złotą Odznaką Związku Zawodowe.

go Pracowników Leśnych i Przemysłu. < 
Drzewnego.

W Zmarłym utraciliśmy cenionego i od dar 
nego sprawom Wielkopolskiego Leśnictwa fa^. 
chowca oraz serdecznego kolegę. .

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
22 listopada 1981 roku o godzinie 14 w Ob- 
rzycku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ 
• czucia składają:

Dyrekcja, POP, organizacje związkowe 
oraz współpracownicy

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych
* . w Poznaniu

1980-K3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 Listopada 1981 roku zmarł 'po długiej 

chorobie, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, szwągier, Wujek, przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEF BRONISŁAW WŁOCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 23- bm. o go-

dżinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążoha

R O DŻINA

Poznań, ul. Kossaka 14 m. 6. 4724Og

KOL E^Ź ANCE
JOANNIE KARDASZ

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Mieczysława Dolały 
składa 

grono koleżanek i kolegów i Zakładu Pracy
471^
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Piątek 20 XI
PROGRAM 1

15.40 — Redakcja S-akoŁna zapowia 
da;

15.55 — NURT — przygotowanie do 
odbioru programów radiowo-te 
tewteyjnych — „Film Jako sz-tu

Sobota 21 XI
PROGRAM 1

9-00 — Dla młodych widzów — 
„Sobótka”;

10.30 — „Wróciłem” — wojskowy 
dok.;

13.35 — Dramaty na przyczółkach 
(1) — „Nadzieje”;

14J1© — „Wszystkie stworzenia cłu 
*e 1 małe” (1) — „Końsko ro 
zum” — adaptacja autobiogra 
Cwanej powieści, Jamesa 
Herroota;

— Telewizyjny informator 
kulfcuraiŁny;

15.30 — Dramaty na przyczółkach 
(0) — „Do ostatniego pocisku”;

15.20 — Filmy Wojciecha Hassa — 
„Jak być kochaną”;

18.00 — „Ten stary dohyy jazz” — 
recital polskich zespołów jazzu 
trąd yc y jnego;

18.25 — Galeria „Zachęta” zapra­
sza;

38.50 — Dobranoc;
3880 ~i*’ Uśmiechy mistrzów” — 

Luawik Sempoliński;

Niedziela 22 XI
PROGRAM 1

7,30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień” —- magazyn, rol­
niczy;

8.45 — „TelewŁzjada”;
9.00 — Dla młodych widzów: „Te- 

l^anek’’ oraz fiilm z serii: 
,,Matt f Jenny na dzikim szla­
ku”, ode. 1 i 2; »

10.30 — „Antena”;
11.00 — Finały 4 Turnieju im. Fe­

liksa Stamma w Boksie;
10.45 — Dziennik i magazyn 

„Świat”;
14.30 — Dla dzieci: „Czerwone Ja-, 

błuszkó” program muzycz­
ny;

16.00 — Z cyklu: „Punkt widze­
nia” — „Goździk” — film dok.;

15.50 — Losowanie Dużego Lotka;
16.05 — Telewizyjny koncert ży­

czeń ;
16.50 — „Lalka” (6) — „Wiejskie 

rozrywki”;
18.10 — Program publicysty •
18.45 — Proste pytania;
19.00 —Wieczorynka;

Poniedziałek 23 XI
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Cywilizacja i kul 
tura współczesna — „Wkład 
kultury greckiej w kulturę 
Europy dawnej i współczes­
nej”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — „Zwierzyniec”;
17.20 — „Dom i my’’;
17.30 — Bliskie spotkanie z „Trze­

cim oddechem Kaczuchy”;
17.50 — „Klinika zdrowego człowie­

ka”;
18.20 -^„Wszystko o reformie”;
18.50 — Dobranoc;

Wtorek 24 XI
PROGRAM 1

14.30 — „Jak wprowadzać reformę 
gospodarczą” — „Opodatkowa­
nie jednostek gospodarki us­
połecznionej”;

16.30 — Dziennik:
16.50 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — „C.d.n.” — przestępczość 

wśród nieletnich;
' ----------------------* ■■■■■■■■ । ....... ..

Środa 25 XI
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Innowacje meto­
dyczne w nauczaniu matema­
tyki — „Wektory prostopadłe 
w układzie współrzędnych**;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Skakanka”;
17.20 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka;
17.30 — „Dom i my’*;
17.45 — „Męska decyzja” — cze- 

chosł. film obyczajowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — z archiwum Telekina — 

„Na dobranoc”;

Czwartek 26 XI
PROGRAM 1

14.30 — „Jak wprowadzać re£orm$ 
gospodarczą”;

16.30 — Dziennik;
16.50. - „Czwartek TDC” oraz 

,Opadła z obłoków” — „Start 
rakiety”;

17.45 — Magazyn lotniczy”;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — „Sonda”; x

w* .50 — Dobranoc;
19.00 — Z atchiwum Telekina — 

wGóry o zmierzchru”;

Ina 1 środek m MMwm 
waskia”;

18.30 — Dziennik;
16.50 — Dla cteieeł — „DKtęfcnaję 

jakoś leci”;
17.15 — „Zycie na zaemd” — „Wład 

cy wód*’ —. serieś populamo- 
naiuikowy;

IBJ6 —• Rolnicze rozmowy;
18.20 — Program puibhcystpcrany;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina: 

„Bardzo starzy oboje” — film 
obyczajowy TP;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy**;
20.30 — „Na drugiej linii frontu”

(0) —- >rNałpad na sklep jubi­
lera” — film sensacyjno-kry- 
miinałny;

22.00 — Gwiazdy Jazz Jamboree 
81 — Didier Lockwood;

119.30 — Dziennik;
20.15 — „Do krwi ostatniej” (il) 

„Układ” — serial historyczny 
TP;

21.16 — „I życie i miłość tą samą 
porą” — program muzyczny;

21.45 — „26 cyrkowe spotkanie z 
balladą” (il) — program saty_ 
ryczno - estradowy;

22.35 — Dziennik;
22.50 — „Nocna ojczyzna” — poe 

zja Kazimierza Wierzyńskiego 
— fragmenty wspomnień o poe 

cie.
PROGRAM 2

STUDIO 2 w tym:
12.20.— Studio 2 na dobry począ 

tek;
12.30 — „Skąd my to znamy?” — 

słynne arie operowe śpiewają 
m. in,.: Mikołaj Gńaurow, Frań 
ce Bendselli i Ewa Podleś;

13.00 — Kulisy turnięju — fel*. fil 
mowy; .

10.15 — Memoriał im. Feliksa 
Stamma — półfinały;

13.30 — „Co słychać w Polsce?” — 
ośrodki dla Studia 2, w tym 
dziennik;

18.30 — Dziennik;
20.15 — „Józefina i Napoleon” (11) 

— „Więzienie u karmelitów” 
— serial historyczny produkcji 
franc.;

22.20 — „Vivaldi w gondoli” — 
program muzyczny;

PROGRAM 2
9.25 — ^Miłośnicy dawnej broni” 

program wojskowy;
STUDIO 2. w tym:

9.55 — Omówienie programu;
10.00 — „Antyczny świat profeso­

ra Krawczuka” — program 
p u blic ystyczn y;

10.30 — Teatr Telewizji: P. Baril- 
let, P. Gredy — „Czterdzieści 
karatów’’;

12.00 — Tygodnik DTV;
12.30 — Przeboje tygodnia;
13.30 — „Minął miesiąc — o co bo­

gatszy?”;
13.50 — „Wielka gra”;
14.50 ■— „Bliżej natury”;
15.20 „Samochody i ludzie” (1) 

— „Mechanicy i arystokraci” 
— franc. film dok.;

16.20 — „Nahorny 4- 1”’ — pro­
gram muzyczny Andrzeja Wa- 
sylewskiego z udziałem Woj­

19.00 — Z archiwum Telekina: 
„Człowiek z kwiatem w us­
tach;

19.30 — Dziennik;
20.13 — Teatr Telewizji: Artur 

Schmitzler — „Zielona kaka­
du”;

21.35 — „XYZ” (cz. 1);
22.06 — Dziennik;
22.20 — „XYZ” (cz. 2);

PROGRAM 2

WIECZÓR TELEWIZJI GDAŃSK 
w tym:

18.15 — „Sztorm** — etiuda filmo­
wa oraz wiadomości dnia;

18.25 — „Opowieść o statku i jego 

18.10 — Rolnicze rozmowy;
18-20 — „Impulsy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — z archiwum Telekina — 

„Szansa”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wszystko o reformie”;
20.15 — „Będziesz dla nas obca” — 

radź, film obyczajowy;
21.35 — „Listy o gospodarce”;
22.20 — Opowieści niezwykłe — 

„Zbrodnia lorda Artura Sa- 
ville’a’* — film TP;

22.50 — Dziennik;

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Muriel” — franc. dramat 
- psychologiczny;

22.15 —.Program publicystyczny;
22.45 — Dziennik;

PROGRAM 2
17.15 — Język francuski (7);
17.45 — „Z pokolenia na pokole­

nie”;
WIECZÓR TELEWIZJI KATO­

WICE, w tym:
18.15 — „Śląsk bez mitów” — uni 

wersytet — program publicys­
tyczny;

18.35 — „Cisza — nagranie” — repor 
taż;

20.15 — „Świadectwo zgonu” — film 
kryminalny prod. NRD;

21.50 — Piłkarski totek;
22.00 — „Pegaz”;
22.45 — Dziennik;

PROGRAM 2

17.45 — Język rosyjski (7);
Ł8J20 — ,.Militaria, obronność, no­

woczesność’* — „Artyleria” 
<cz 2);

18.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
2a*) — NURT —- Innowacje rneto-

2MB — DzieroolL;
23.00 — „Jak nas lepiej cgłądać?”. 

PROGRAM 2
WIECZÓR TELEWIZJI KRAKOW 
w tym:
IB. 20 — „Zdarzyło sdę dzisiaj” — 

reportaż filmowy; |
IB-35 — Sensacje z przeco^ości — 

„Imago Polonia”; • •
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik; *-
20.00 — Śpiewa Oda Maurer;
20.20 — „Zdejmowanie kagańca” 

— .reportaż filmowy;
20.50 — Listy do naszych najbllż 

szych;
21.30 — 24 godzimy;
21.40 — „Góra pokutna” — fibŁm 

dok.;
22.05 — Program publicystyczny;
23.05 — „Powsinogi beskidzkie” — 

— .Estrada Poetycka.

14.30 — Kalejdoskop „Kino-Oko”, 
a w nim filmy radzieckie — 
„Pieśń samolotów” i „Podnieto 
ne szlaki”;

15.40 — „Kameleon” — muzyczny 
program dla dzieci;

16.00 — „Katastrofa za rogiem” — 
. program publicystyczny;

16.30 — „Muppet Show” — John 
Cloose;

17.00 — Ryszard Wójcik przedsta­
wia;

17.30 — „Co słychać w świecie?”;
18.00 — „Stawka większa niż ży­

cie” — ode. 2 pt. „Hotel 
Excelsior”;

19.00 — Teleskop;
119.30 — Dziennik;
20.05 — Memoriał im. Feliksa 

Stamma;
21.05 — „O naprawie Rzeczypospo 

litej” — fragmenty spektaklu 
w reż. A. Hanuszkiewicza z 
Teatru Narodowego;

21.45 — „Dziewczyna o jasnych 
włosach” -y grecki dramat 
społ .-obyczajowy;

23.20 —, Dziennik.

ciecha Karolaka i Włodzimie­
rza Na hor nego;

16.50 — Magazyn sportowy;
17.30 — „Lewy prosty, czyli ideały 

pana Feliksa”;
18.00 — „Zapraszamy pana, panie 

ministrze...”;
18.30 — „Szkarłatna litera” (2) — 

serial filmowy produkcji an­
gielsko—RFN;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Bohaterowie rock and. 

roiła (1);
20.30 — „Życiorys” —program pu- 

b licy st y czn y;
21.00 — „Piosenka z programów 

Magdy Umer” śpiewają: Elż­
bieta Adamiak, Kalina Jędru­
sik, Magda Umer, Elżbieta 
Woj newska, Krystyna Zach­
watowicz, Leszek Długosz, Ma­
rek Grechuta, Je/emi Przybora, 
Piotr Szczepanek, Maciej Zem­
baty;

21.30 — „Jutro poniedziałek” — 
magazyn informacyjny dla ko-' 
bdet;

22.00 — „Kwiaty złó” — film kry­
minalny produkcji USA z se­
rii „Sierżant Anderson”;

*■ kapitanie” — refleksje kapita­
na żeglugi! wielkiej Kazimierza 
Jurkiewicza o „Darze Pomo­
rza”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — ^Wieczór Róży Wiatrów*’ — 

reportaże filmowe o pracy 
wśród trędowatych w Indiach, 
o połowach polskich rybaków ’ 
na Labradorze 1 o chińskim mu 
rze;

20.50 — Forum korespondentów za­
granicznych;

21.20 — 24 godziny,
21.30 — „Idole i kukły” czyli quo 

vadis rozrywko?;
22.15 — Teatr Telewizji — „Der­

wisz”.

PROGRAM 2
— Język angielski dla za­

awansowanych (7);
WIECZÓR REDAKCJI OŚWIA­
TOWEJ, w tym:

18.20 — „40 minut nauki i techni­
ki”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wieczór przygody i pod­

róży”;
21.20.— „Rodzina Lipińskich” — 

reportaż;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Wtorek melomana.

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Każdy może zostać dy­

rektorem” — konkurs na sta­
nowisko dyrektora;

20.30 — Studio Sport;
21.20 — Maga^^m górniczy;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — „Debiuty” recital forte­

pianowy Joanny Domańskiej;
22.10 — Kwadrans muzyki orga­

nowej;
22.25 — „Prywatna kopalnia” — 

progr. satyryczny;
22.55 — Koncert na klawesyn 1 or­

kiestrę smyczkową, opus 40 
H. Góreckiego.

dyczne w nauczaniu matem a- 
tyki — „Symetria środkowa”.

20.30 — NURl* — przygotowanie do 
odbioru programów radiowo-te 
lewizyjnych — „Film jako sztu 
ka i środek masowego oddzia­
ływania”;

21.00 •— NURT — cywilizacja i kul 
tura współczesna — wkład kul 
tury greckiej w kulturę Eu­
ropy dawnej i dzisiejszej”;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy; .^Piękna, 

mroźna zima”, „Inny dom”, 
„Proszę raz pukać i czekać” i 
„Biała pani”.

Ostatni w tym roku 
ligowy mecz Lecha 

przed własną widownią
Rozgrywki piłkarskiej ekstra 

klasy w rundzie jesiennej zbli 
żają się powoli do końca. W 
niedzielę o godz. 11 <Jrużyna 
Lecha wystąpi ostatni raz w 
tym roku w ligowym pojedyn 
ku przed własną widownią. 
Zgromadzi więc mecz zapewne 
sporo zwolenników poznań­
skiej jedenastki, tym bardziej, 
że lechici są faworytami spot­
kania. Lech bowiem gra cora% 
lepiej a drużynie gdyńskiej 
istatnio bardzo się nie wiedzie 
i doznała ona pięć kolejnych 
porażek.

Stoczniowcy z Gdyni wystar 
towali do rozgrywek bardzo 
pomyślnie jednak seria niepo­
wodzeń spowodowała, że zes­
pół ten zajmuje obecnie bar­
dzo odległą pozycję z dorob­
kiem zaledwie 9 punktów. Ta 
sytuacja spowoduje jednak, że 
gdynianie zagrają w Pozna­
niu z ogromną determinacją, a 
e obrona jest najsilniejszą for 
nacją tęj drużyny, lechitów 
wcale nie oczekuje łatwe zada 
lie. Ale poznańscy kibice są 
orzekonani, że miejscowi pił­
karze potwierdzą wzrost for­
my i zdobędą w niedzielę ko- 
'ejne punkty.

Drugoligowy zespół Olimpii, 
który sprawił w minioną nie­
dzielę przykrą niespodziankę 
przegrywając z Lechią zmie­
rzy się w wyjazdowym poje­
dynku z Zagłębień* Wałbrzych 
i ma mało szans na uzyskanie 
korzystnego rezultatu, (wił)

Druga reprezentacja 
też przegrała

(PAP) W Saragossie spotka 
ły się drugie reprezentacje pił 
karskie Hiszpanii i Polski. Po 
dobnie jak w Łodzi — i ten 
mecz wygrali Hiszpanie — 2:0 
(1:0). Obie bramki dla zespołu 
gospodarzy zdobył Pichi Alon 
so — w 27 i 80 min. — tą dru 
gą z rzutu karnego. Spotkanie 
obserwowało około 3Q 000 wi­
dzów-

Polonia w półfinąle 
turnieju w Bangkoku 
(PAP) Piłkarze warszawskiej

Polonii zakwalifikowali się do 
półfinału międzynarodowego 
turnieju „King Cup” w Ban­
gkoku. Drużyna Polonii upla­
sowała się w grupie „B” na 
drugim miejscu — 7 pkt. za 
KRLD — 8 pkt. DaLsze miejs 

ca zajęły: Korea Płd., Austra­
lia — po 6 pkt., Tajlandia „B” 
2 pkt, i Indie — 1 pkt. W osta 
tnim swym meczu eliminacyj 
:ym Polonia prz‘egrała z zespo 
łem KRLD 0:1. Była to pierw 
sza porażka drużyny warszaw 
skiej w turnieju, w pozosta­
łych meczach kończących eli­
minacje, Korea Płd. wygrała 
z Australią 1:0, a Tajlandia
„B” pokonała Indie 3:1. W pół 
finale Polonia gra zeyzwycięz 
cą poprzedniego turnieju —
Tajlandią „A”, a KRLD — 
z ChRL

W poniedziałki muzea z wy­
jątkiem HISTORII M. POZNANIA 
— nieczynne.

AKCHtuLUGiczNE (ul Woźna 
ił) — codziennie g. 10—16. wysta 
»a -Białystok dawny ) dzisiej­
szy" oraz „Tatartana w zbiorach 
iistorycznyęb Muzeum Okręgowe 
to w Białymstoku"

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—18. pon., alertu 
g. 10—15, sob.. dni przedśw. — za 
mknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
uedz i Sw 10—16

MUZEUM FORTU VII - g.
<—iń. nledz i Sw g to—16

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) —g. 10—15, śr., piąt. g. 
12—18, sob. zamfcn. Wolne sob. g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

Francja, Anglia, Irlandia Płn. i ZSRR w finałach MŚ

Już 16 uczestników ?’undialu 82
W środę rozegrano szesć 

spotkań z cyklu eliminacji do 
piłkarskich mistrzostw świata. 
Wyłoniono kolejnych finali­
stów. Z grupy 11 orawo grv 
na boiskach Hiszpanii zap^w 
nila sobie Frandia po zwycię 
stwie 2:0 nad Holandia. Tak 
więc w mistrzostwach' świata 
nie ujrzymy ..pomarańczo­
wych’' co notwierdża regres 
w holenderskiej oilce nożnei. 
która leszcze nif tak dawno 
świeciła triumfy na boiskach 
całego świata'.

Piłkarze ZSRR w grypie 
III pokonali na własnym te­
renie Walie 3:0 i tym samym 
znaleźli się w gronie finali­
stów MS. Ciężka przeprawę 
mieli piłkarzę Anglii w dro­
dze do finałów ale ostatecznie 
zakończyła sie ona dla nich po 
myślnie. Po zwycięstwie 1:0 
nad Węgrami w Londynie, no 
12 latach przerwy znowu za-

Koszykarskie zespoły Wisły 
rywalami poznańskich drużyn

Najbliższa sobota i niedziela 
przyniesie zapewne ogromne 
emocje kibicom koszykówki. 
W Poznaniu rozegranych zo­
stanie 5 spotkań pierwszoligo 
wych (1 mężczyzn i 4 kobiet), 
a przeciwnikami poznańskich 
drużyn będą męski i żeński ze 
spół krakowskiej Wisły oraz 
kosz^karki Stali Stalowa Wo­
la.

Najatrakcyjniej zapowiada 
się oczywiście spotkanie ko­
szykarzy Lech Wisła. Po­
znaniacy nie zawliedli w Rze­
szowie, wygrali mecz, dzięki 
czemu ponownie znajdują się 
na pozycji liderą- W sobotę 
zostaną poddani jednak bardzo 
trdunemu egzaminowi. Wisła 
wprawdzie w tabeli zajmuje 4 
miejsce, ale dlatego, że' ma je 
den mecz zaległy. Krakowia­
nie zaś są zespołem, który do­
znał najmniej porażek w lidze. 
Przegrali dopiero jeden mecz, 
gdy wszystkie pozostałe druży 
ny poniosły już minimum po 
dwie porażki. Wiślacy mają 
wprawdzie bardzo krótka ław 
kę. ale pierwsza piątka w skła 
dzie: Seweryn, Międzik, Wie- 
lóbnowski. Kudłacz, Fikiel po 
trafi bardzo dużo, i z pewno­
ścią zmusi lechitów do zapre­
zentowania pełni swych możli 
wości. Przykrą informację ma 
mv. niestety, dla kibiców, któ

Polscy siatkarze już w Fukuoka
(PAP) Polscy siatkarze, któ 

rzy odlecieli w poniedziałek z 
Warszawy do Japonii, gdzie 
rozpoczyna się 19 bm. Puchar 
Świata, dotarli po kilkudziesię 
ciogodzinnej podróży do miej­
scowości Fukuoka na wyspie 
Kiusiu (południowa część Japo 
aii). Miasto Fukuoka oddalo­
ne od Tokio o ponad tysiąc ki' 
lometrów będzie przez pierw­
sze dwa dni pucharu główną 
bazą tej imprezy. Lot trwał 
blisko dobę wliczając w to kil 
kugodzinne przerwy w Mos­
kwie i Tokio.

„Jesteśmy nieco zmęczeni po

— czw., pląt. 1 sob -9—15. śr. 12—18. 
nledz. I św„ 10—15. ,wt zamknię­
te — wystawa Z. Demkowskie' 
'„Medale t rzeźby 1950—1980" od 
K X do M X.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—18, nledz. I św. 
g. 1*—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—18. nledz 1 św 10—16 wolne 
sob. 9—18 — wystawa „w 100 rócz 
nlce urodzin Władysława Sikor­
skiego”.

MUZEUM W ROGALINIE — nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM LITERACKIE H SIEŃ 
KIEWICZA (St Rynek 84) — g 
10—17. sob- nledz g. 10—14.

MUZEUM b obozu fcarno-śled- 
czego 1943—1945 w Zabtkowie rui 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, medz. 
g 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
10—17

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smtełów) - g. 10—16, nledz. g. 
10—18. 

graja w mistrzostwach świa­
ta wywalczaiac sobie awans 
z grupy IV obok Węgrów.

W Hiszpanii wystąpią rów­
nież reprezentanci Irlandii 
Północnej. w swvm 
meczu eliminacyjnym poko­
nali om w Belfaście Izrael i 
obok Szkocji zdobyli sobie 
awans z grupv VII.

Tak wiec prawo gry w Mundia­
lu 82 zdobyło już 16 drużyn. Są 
to: Hiszpania (gospodarz turnieju 
finałowego). Argentyna (obrońca 
tytułu mistrzowskiego). Brazylia, 
Chile. Peru. Belgia. Polska, R^N> 
Szkocja. Alsieria. W^gry, Włochy, 
Honduras, ZSRR. Anglia i Irian- 
dia Płn.

W środę odbvlv sie też dwa 
inne mecze nie stanowiące jed 
nak o awansie. W pierwszym 
z nich RFN pokonała Albanię 
8:0, a wynik drugiego (Portu­
galia — Szkocja) w chwili 
oddawania numeru do druku 
bvt leszcze nie znany. (o-Ieg) 

rzy nie zdążyli jeszcze nabyć 
biletów. Otóż wszystkie karty 
wstępu na to spotkanie zosta­
ły już wyprzedane i bezpo­
średnio przed meczem sprze­
daż biletów nie będzie prpwa 
dzona.

Koszykarki AZS i Lecha 
zmierza się z mistrzem kraju 
Wisłą oraz z beniaminkiem li­
gi Stalą Stalowa Wola. Po­
znańskim zespołom nie wie­
dzie sie. maja skromny doro­
bek punktowy, lecz nadarza 
się szansa na jego poprawie­
nie. Stal jest bowiem najsłab 
sza drużyną w lidze, i z jej po 
konaniem zarówno Lech jak i 
AZS nie powinny mieć kłopo­
tów.

Znacznie trudniej oczywiście 
myśleć o zdobyczach punkto­
wych w pojedynkach z Wi­
sła. Niech nikogo nie myli wy 
soka porażlea krakowianek po 
niesiona przed tygodniem w 
Łodzi. Wisła to nadal bardzo 
silny zespól, mający w swoim 
składzie zawodniczki grające 
na europejskim poziomie. Wi- 
slaczki sa oczywiście faworyt­
kami sobotnio—niedzielnych 
spotkań, choć w meczu z wy­
kazującym zwyżkę formy AZS, 
i o ile' wystąpi Komorowska, 
będą musiały o zwycięstwo 
chyba trochę powalczyć, (wił) 

drożą — powiedział w rozmo 
wie telefniicżpej z redakcją 
sportowa PAP trener repre­
zentacji PAski Aleksander Ski 
ba — ale zaw-dnicy znieśli ją 
'dobrze i są w bardzo dobrych 
nastrojach- Na miejscu są już 
wszystkie ekipy uczestniczące 
w pucharze. Najwcześniej, bo 
już jedenastego, przylecieli do 
Fukuoka siatkarze radzieccy, 
zdążyli więc już przejść okres 
aklimatyzacji. Od kilku dni są 
już Tu także Włosi. My musi- 
my szybciej przywyknąć do 
ośmiogodzinnej zmiany czasu, 
zakłócającej przecież poważ­
nie rytm dobowy.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
'KoScinszk! 121 — g 10—16. śr. 1 
piąt g 12—18 wystawa: Malar­
stwo 1 rysunek W. Śniadeckiego 
(do 30 XI).

IZBA M KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) Sr 1 pląt. g. 11—14

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 1S—w, śr. l piąt. 
g 12—18

SWA „ARSENAŁ" — g. M—18 
niedz. 1 św. g 10—15 - III Bienna 
le Maluch Form Rzeźbiarskich (do 
26 XI); Rzeźba Anny Kamień- 
skiej-Łaplńskle) (do 3 XII).

PTF (Paderewskiego 7) — H Mię 
dzystowarzyszeniowy Salon Je­
sienny — g. 10—19,' wolne sob. i 
niedz. — g. 10—15 (do 29 XI>.

PAŁAC KULTURY (han partero­
wy) — z cyklu „Szkoły prezentu 
ją”. — wystawa pracowni rzeźby 
Liceum Plastycznego w Poznaniu 
- g. 1C—1® (da 2. XII); (Sala Mar 
murowa) — IX Wojewódaki Prze­
gląd Plastyki Nieprofesjonalnej — 
g.. 12—20 (do 6. XIII).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) -L 
Malarstwo Marii Dolnej — g. 10— 
20, niedz. 1 wolne sob; — g. 12—M 
(do 29. XI).


